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Choć nie w zimowe] szocie

Były to spokojne, rodzinne święta

Pawła n do

na 25 bm. Te-
transmitowała

świata. Przekazał w nim
przede wszystkim słowa po­
ciechy chorym, w tym zwła­
szcza dotkniętym chońobą
AIDS oraz zwrócił uwagę na

'los ofiar kataklizmów —

szczególnie straszliwego trzę­
sienia ziemi w Armenii. Na­
stępnie Jan Paweł II przeka­
zał w 52 językach wszyst­
kim życzenia świąteczne.
Zwracając się po polsku do
rodaków w ojczyźnie i na ca­
łym święcie, powiedział m-

in.: „Wstąpmy do świątyni
naszych sumień, do świątyni
naszych domów, naszych ro­
dzin, do świątyni duszy o-

chrzczonego narodu. Weso­
łych Świąt i szczęśliwego No-

Trzy świąteczne dni minęły
epokojnie, spędzone przez
większość nas — jak każa
tradycja — w rodzinnym gro­
nie.

W wigilijny wieczór Tele­
wizja Polska przekazała w

głównym wydaniu dziennika
życzenia Jana
rodaków.

Wnocyz24
lewizja Polska
z Watykanu pasterkę, a Ra­
dio Polskie pasterkę z kate­
dry w Koszalinie.

Zgodnie z tradycją, w nie-
• dzielę, w pierwszy dzięń Świąt
Bożego Narodzenia, papież, po
odprawieniu uroczystej mszy
pontyfikalnej w bazylice Sw,
Piotra, ukazał się o godz. 12 '

wego Roku dla wszystkich”,
na centralnym jej balkonie, Papież udzielił także bło
Wygłaszając bożonarodzeniowe gosławieństwa „urbi et or-

credzie do wszystkich ludów bi” („miastu i światu”).

Wigilijne orędzie prymasa Polski

Rada 01411225 przyjęła projekt nowego prawa dewizowego WJaruzelski odwiedził

Bez żadnych ograniczeń możliwy będzie
obrót dewizami między osobami fizycznymi
dokonywany w celach niezarobkowych

Biuro Prasowe Rządu Infor­
muje: 23 bm. pod przewodnic­
twem premiera M. F. Rakow­
skiego obradowała Rada Mi­
nistrów. Rząd podjął następu­
jące decyzje:

1. Przyjęto projekt nowego
prawa dewizowego. Wprowa­
dza ono generalną zasadę swo­
body obrotu dt gzowego, i gwa­
rancją własności środków de­
wizowych. Umożliwia tworze­
nie rynku dewizowego. Będzie
sprzyjać stopniowemu elimi­
nowaniu przejawów dwuwalu-
towoścl polskiej gospodarki o-

raz wprowadzać wewnętrzną
wymienialność złotówki. Prze­
widuje się, że:

— bez żadnych ograniczeń
możliwy będzie obrót dewiza­
mi między osobami fizyczny­
mi, dokonywany w celach nie-
zarobkowych,

— przedsiębiorstwa będą
mogły kupować waluty na

przetargach po cenach kształ­
towanych przez popyt i podaż,

—przedsiębiorstwa uzysku­
jące wpływy dewizowe będą
miały obowiązek odsprzedawa­
nia części tych wpływów ban- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

kom. Środki te będą kierowa­
ne na przetargi, na sfinanso­
wanie importu centralnego o-

graniczonego do zakupów o

znaczeniu strategicznym, np.
zboża i ropy naftowej, a tak­
że -na obsługę zobowiązań za­
granicznych państwa.

2. Przyjęto projekt ustawy o

gospodarce finansowej przed­
siębiorstw państwowych. Pro­
ponuje się m. in.:

— wprowadzenie nowej
dwuskładnikowej struktury

B Suchodolskiego
24 bm. Wojciech Jaruzelski

odwiedził w siedzibie Narodo­
wej Rady Kultury w Pałacu
Branickich w Warszawie prof.
Bogdana Suchodolskiego —

przewodniczącego rady.
W związku *e zbliżającym

się 85-leciem urodzin prof.
Bogdana Suchodolskiego prze­
wodniczący Rady Państwa
złożył Jubilatowi serdeczno
gratulacje i najlepsze życzenia
oraz wyrazy głębokiego sza­
cunku i uznania dla jego wiel­
kiego dorobku w dziedzinie
nauk humanistycznych. Prze­
kazał także profesorowi po­
dziękowanie za owocną dzia­
łalność społeczną w Sejmie,
oraz Narodowej Radzie Kultu­
ry, która zyskała sobie trwałe ,

miejsce w życiu kulturalnym
Polski.

W spotkaniu uczestniczył
Tadeusz Sawie — kierownik
Wydziału Kultury KC PZPR.

(PAP)

przed kamerami TVP
24 bm-, prymas Polski kardynał Józef Glemp wygłosił

przed kamerami TVP, bezpośrednio po głównym wyda­
niu dziennika, wigilijne orędzie na Święta Bożego Na­
rodzenia. Było to pierwsze tego rodzaju wystąpienie
zwierzchnika Kościoła katolickiego w Polsce przed ka­
merami Polskiej Telewizji. (PAP)

(Inf. wł.) W wigilię Świąt
Bożego Narodzenia jak trady­
cja każę przedstawiciele władz
wojewódzkich Tarnowskiego
składali wizyty w domach po­
mocy społecznej 1 domach
dziecka przekazując życzenia
świąteczne i noworoczne oraz

wręczając skromne upominki.
W ten dzień najbardziej do­

Fot. W. Klag
świadczonych przez los odwie­
dził m. in. przewodniczący
WRN Mieczysław Menżyński
oraz wojewoda Stanisław No­
wak, przedstawiciele władz
wzięli również udział w wie­
czerzach wigilijnych dla osób
samotnych, jakie organizował

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Kolejny „skandal atomowy”

KRÓTKO
(m) W TOKU

wyborczej przed
deputowanych
które mają się
ZSRR 26 marca

roku, powstało nowe sto­
warzyszenie organizacji
społecznych — Związek To­
warzystw i Stowarzyszeń
Naukowych, istniejących
przy Akademii Nauk ZSRR!

„SOWIETSKAJA Kultu­
ra” opublikowała obszerny
wywiad z ministrem Je­
rzym Urbanem. Rzecznik
prasowy rządu przedstawił
ocenę obecnej sytuacji w

kraju, powołując się m. in.
na opinie prezentowane w

prowadzonych badaniach
opinii publicznej. Mówił
także o problemach zwią­
zanych z realizacją idei o-

krągłego stołu, o stanowi­
sku opozycji, o głośnym
spotkaniu przed kamerami
telewizyjnymi A. Miodowi­
cza i L. Wałęsy.

KOMITET Wykonawczy
Organizacji Wyzwolenia
Palestyny, który z niedzieli

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

kampanii
wyborami
ludowych,
odbyć w

przyszłego

Firmy z RFN dostarczyły do RPA i Pakistanu materiały
i urządzenia do produkcji broni atomowej

W RFN wyszedł na jaw
kolejny . ;,skandal atomowy”.
Do wiadomości publicznej
przedostała się informacja, że
zachodnioniemieckie firmy
„Neue Technologie” j ,;Fiśi-
kali s che-T e ohnis che Beratu ng”
w Gelnhausen i Ortęnburgu
(w Hesji) bez odpowiedniego

zezwolenia Federalnego Utzę- kuratura miasta Hanau, pro-
du ds. Gospodarki dostarcza­
ły m. in. do RPA i Pakistanu
materiały. i urządzenia wy­
korzystywane w

wadząca dochodzenie- prze­
ciwko właścicielom firm w

związlku z naruszeniem przez
przemyśle nich obowiązujących w RFN

atomowym. Sprzedano także przepisów o eksporcie. Dla
beryl j pewną ilość gazutry- żbadania tej sprawy powoła-
towego.

Zakomunikowała o tym pro- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2>

Dla ofiar w Armenii
(Inf. wł.) Załoga Miejskiego mocy, przekazał. 1000 ręcani-

Przedsiębiorstwa Wodociągów ków o wartości 490 tys. zł.
i Kanalizacji w Krakowie
przekazała Oddziałowi Kra-,
kowskiemu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża 300 kompletów
bielizny, 40 ocieplaczy dam­
skich i .40 ocieplaczy męskich.
Łączna wartość przekazanej
odzieży wynosi 980 tys. zł.

#
Zarząd Spółdzielni Inwali­

dów „Wisła” pragnąc włączyć
się w nurt humanitarnej po-

$w)
#

W Szkole Podstawowej we

wsi Dobra w województwie
nowosądeckim działające tam

koło TPPR zainicjowało zbiór­
kę pieniędzy przeznaczonych
na wsparcie pomocy dla
mieszkańców. Armenii poszko­
dowanych w wyniku trzęsie-*
nia 'ziemi. Na konto PCK

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Walka z handlem narkotykami w Moskwie

„Trawkę44 można kupić
nie wychodząc ze swojego samochodu
Władze administracyjne Mo­

skwy podjęły niedawno decy­
zję, która ma pomóc w sku­
teczniejszym zwalczaniu nie­
legalnego handlu narkotykami
w stolicy. Z dniem 1 grudnia
br. wprowadzono mianowicie
„antynarkotyczną” kontrolę
milicyjną w miejscach pu­
blicznych — na dworcach, pla-
caęjj, drogach, ulicach itp. Jak
poinformował dziennik „Praw­
da”, upoważnieni milicjanci
mają obecnie prawo do prze-

szukiwania środków transpor­
tu, Wiezionego ładunku, do
dokonywania osobistej rewizji
kierowców, pasażerów, a także
pieszych i ich rzeczy.

Dziennikarka „Prawdy” o-

pisuje jedną z przeprowadzo­
nych akcji. W południe sprzed
budynku stołecznej milicji
kryminalnej wyjechało jedno­
cześnie kilka milicyjnych sa­
mochodów. W przeddzień pra­
cownicy milicji zlikwidowali'
melinę narkomanów. Jeden z (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

zatrzymanych wygadał się, że

kupił „trawkę” bezpośrednio
na ulicy, nie wychodząc ze

swojego auta. Okazało się też,
że transakcje odbywają się na

jednym z ruchliwych placów
w centrum Moskwy.

I oto plac. Do samochodu z

niemoskiewską rejestracją
podszedł chwiejnym krokiem
mężczyzna, wsunął przez okno
pieniądze, potem włożył do

t
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„Studium" o duchach

Alpiniści w natarciu Maski pyłochlonne na

szwedzkiej licencji braci Błasiaków Ekolog-US
poleca swoje usługi Futrzaki firmy „Łapu­

szek”

W pisanych przekazach o

życiu ludzi w średniowieczu
roi się aż od różnego rodza­
ju widziadeł, upiorów, maja­
ków itp. Niesamowite zjawy
były nieodłącznym
tern” np, angielskich
kich zamków.

„atrybu-
i szkoc-

Jaki będzie przyszły rok

w polityce zagranicznej?
Odpowiada rzecznik MSZ Stefan Staniszewski

Jaki będzie 1989 r. w polity­
ce zagranicznej? — z tym py- I
taniem dziennikarz PAP zwró- 1

cił się do rzecznika MSZ Ste­
fana Staniszewskiego.

Sądzę — odpowiedział — że ]
powinien on być pomyślniej- ,

szy od obecnego. Powinien
posunąć się naprzód dialog 1

rozbrojeniowy. Rozpoczną się :

zapewne rozfhowy ńa temat i
redukcji zbrojeń konwencjo- -

nalnych w Europie, spodzie­
wać się można sfinalizowania
negocjacji w sprawie zakazu ’

broni chemicznej. Z zadowolę- i
niem przyjęlibyśmy także, nie ,

tylko w Polsce, porozumienie ,

w sprawie zmniejszenia o po-
'

Iowę
’

strategicznych potencja- 1
łów jądr'owych ZSRR i USA. :

Sądzimy też — .a wszystko na .

to wskazuje — że trwające

jeszcze w różnych punktach
giobu konflikty regionalne bę­
dą stopniowo wygaszane.

Podsumowując, chciałbym
podkreślić, że w 1989 r. nasza

polityka zagraniczna będzie
ściśle związana z ważnymi
przedsięwzięciami podejmowa­
nymi wewnątrz‘kraju. Pierw­
szoplanowe zadania naszego
resortu pozostaną niezmienne:
umacnianie międzynarodowej
pozycji Polski i tworzenie

sprzyjających warunków zew­
nętrznych ułatwiających prze­
zwyciężanie wewnętrznych
trudności i realizację progra­
mu reform.

(PAP)

ZSRR — Japonia

M. Gorbaczow przybędzie do Tokio

w przyszłym roku?
Premier Japonii Noboru Takeshita stwierdził w ponie­

działek, iż oczekuje, że rozważana w Japonii wizyta
Michaiła Gorbaczowa w tym kraju zostanie zrealizowa­
na w przyszłym roku. Zdaniem premiera Takeshity, wi­
zyta taka przyczyni się do zbudowania podwalin, służą­
cych „uregulowaniu istniejącego sporu terytorialnego o-

raz podpisaniu traktatu pokojowego między obu pań­
stwami”.

ZSRR

Komunikat Ministerstwa Pracy i Polityki Socjjalnej

Zwiększa się samodzielność zakładów
w ustalaniu rozkładu czasu pracy

Jak informuje rzecznik pra- su pracy. Realizowaną
sowy resortu pracy i polityki więc praktycznie zasada, że ró-
socjalnej, 23 bm. podjęte zo- wnież gospodarka czasem pra-
stało przez Radę Ministrów
rozporządzenie w sprawie cza­
su pracy w uspołecznionych
zakładach pracy w latach 1989
—1992.

Rozporządzenie to, nie zmie­
niając dotychczasowych norm

czasu pracy, zwiększa znacz­
nie saniodzielność zakładu pra­
cy w ustaleniu rozkładów cza-'

cy powinna opierać się o prze­
słanki natury ekonomicznej i

decyzje podejmowane przez za­
kład pracy, a nie regulacje
administracyjne.

Rozporządzenie pozwala więc
na elastyczne wykorzystanie
czasu pracy przez:

— Możliwość wydłużenia ty­
godniowego wymiaru czasu

jest' pracy do 48 godzin i nastę­
pnie ,w okresie rozliczenio­
wym nie przekraczającym 24
tygodni — wyrównanie do
średniej obowiązującej normy
(42 godziny na tydzień) przez
udzielenie dodatkowych dni
wolnych w innych terminach.

— Możliwość stosowania, dla
części pracowników zakładu,
rozkładu ezasu pracy przewi-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Największa tej zimy akcja ratownicza w Tatrach

trwała: popołudnie, noc i przedpołudnie

Niefrasobliwa turystka z synem poszła
w góry zamiast do Zakopanego

Omal nie rozbił się śmigłowiec transportujący
ratowników

ezynanej akcji poszukiwaw­
czej- były bardzo ciężkie. Do
przeszukiwania terenu na

szlaku od Kasprowego Wier­
chu do Kuźnic, i to ż uwzględ­
nieniem. że dwoje gości za­
błądziło, skierowano prawdzi­
wą armię ratowników. Wysi­
łek był nadaremny. Ani śla­
du zaginionych osób. Rozsze­
rzono obszar penetracji.
Wszystko wokół Kasprowego
Wierchu. Później rejon Zielo­
nych Stawków, Hali Gąsieni­
cowej. Mijały godziny. Efek-

Miss Polonia"

(Inf. wł.) Wpłynęły już
pierwsze oferty do tworzone­
go przez krakowski oddział
PIHZ banku możliwości
eksportowych naszego regio­
nu. Niestety prawie w ca­
łości od sektora nieuspołecz­
nionego, który w osta.tnim
czasie wykazuje sporo aktyw­
ności, natomiast sektor pań­
stwowy zapadł w zimowy sen,
albo czeka na wytyczne z...

góry. Firma „Łapuszek and
Łapuszek” oferuje futrzaki
oraz kilimy i narzuty z od­
padów szlachetnych skór.
Szturmem do banku weszli
alpiniści. Usługi wysokościo­
we zaproponowały aż dwie
firmy; „Alpiprzem” z Krako­
wa i Klub Wysokogórski z

Nowego Sącza. Interesująco
wygląda także propozycja
produkcji masek pyłochłon-
nych opartych na szwedzkiej
licencji braci Błasiaków wy­
wodzących się z Krakowa.
Ekolog-US proponuje usłu­
gi ekologiczne, badanie żyw­
ności. tekstyliów i analizy
chemiczne, zaś przedsiębior­
stwo „Rapol” wełnę owczą.

Sporo było zgłoszeń od in­
dywidualnych rzemieślników:
Wojciech Andrzejewski —

balustrady, poręcze i elemen­
ty samochodów robione z

drewna, Eugeniusz Tabisz —

sztukaterie z gipsu, Joanna
Emerle — młynki dekoracyj-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

(DOKOŃCZENIE NA STR. 21

<Tnf. wł.) W- miniony czwar­
tek czterdziestodwuletnia Alek­
sandra W. wraz z dwoma sy­
nami wybrała się kolejką li­
nową ńa Kasprowy Wierch.
Najmłodszy z tego grona przy­
byszów z Wrocławia, urzeczo­
ny białym, szaleństwem, zje­
chał na nartach d0 Kuźnic.
Starszy — dwudziestodwulet­
ni brat Jacek wraz z .matką
mieli zejść ■tutaj pieszo. Nie
dotarli na umówione spotka­
nie przed zapadnięciem zmro­
ku. Zaalarmowane zostało
Górskie Ochotnicze Pogotowie
Ratunkowe. Warunki rozpo- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Casinos Poland”: szukamy efektownej sali, dobrze zapłacimy

także dolarami

Prawdziwe kasyno pod Wawelem
(Inf. wł.) Jesienią przyszłe­

go' roku w warszawskim
„Airterminalu” wystartuje
pierwsze w powojennej hi­
storii Polski legalne kasyno
gry. Poprowadzi je specjalnie
do tego celu powołana pol­
sko-austriacką spółka „Caśi-
nos Poland”. Ale dyrektor

Bogdan Gumkowski nie zasy­
pia gruszek w popiele j mając
nadzieję na moc żywych jesz­
cze w Krakowie prowiedeń-
skich sentymentów szuka
partnerów takżd pod Wawe­
lem.

— Chcielibyśmy uruchomić
nasze kasyno także w Krako-

'hole, na początek może to być
przedsięwzięcie sezonowe na­
stawione głównie na turystów
— mówi. — Poszukujemy w

centrum starego miasta ład­
nej sali, 'za którą dobrze. za­
płacimy, także dolarami, mo­

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

zarobkach
o wysokich za-

„_____ „__ _

Polonia”. Oto
co najpiękniejsza Polka roku
1988, Joanna Gapińska, po­
wiedziała w rozmowie opubli­
kowanej przez „Głos ^Szcze­
ciński”:

— Otrzymałam toyotę, eto-

lę z szynszyli, komputer,
którym nie mam czasu się
zająć, i radio samochodowe
firmy Olech Klektroniks z

Hamburga. Oprócz tego pobie­
ram 30 tys. złotych miesięcz­
nie oraz procenty ze sprzedaży
kalendarzy i zdjęć, do których
pozuję.

ił swoich
Mity mówią

robkach „Miss

Sytuacja w Baku
Chociaż w Baku nadal obowiązuje stan wyjątkowy,

sytuacja w stolicy Azerbejdżanu poprawiła się. Nie mo­
żna jej jednak jeszcze uznać za normalną, bowiem na-'
dal niektórzy naruszają prawo, nie wszyscy dobrowol­
nie oddają broń. Poinformował o tym w wywiadzie dla
dziennika „Prawda” komendant wojskowy tego
generał Michaił Tiagunow.

Powiedział on, że podjęta przez ekstremistów
destabilizacji sytuacji w Baku nie powiodła się
wprowadzeniu stanu wyjątkowego. Podkreślił, że działa­
nia dowództwa wojskowego spotykają się z poparciem
ludzi. Istnieje całkowite wzajemne zrozumienie z wła­
dzami partyjnymi i miejskimi.

M. Tiaguńow powiedział też, że wojsko pozostanie w

Baku tak długo, jak długo będzie to niezbędne dla za­
pewnienia bezpieczeństwa ludności. Tak więc mówienie
o wycofywaniu wojsk jest na razie przedwczesne. W
stosownej chwili decyzję taką podejmie Prezydium Ra­
dy Najwyższej Azerbejdżanu, na mocy uchwały którego
w Baku wprowadzono stan wyjątkowy.

regionu

próba
dzięki

Chiny

Bijatyka z afrykańskimi studentami

w Nankinie
Co najmniej 12, pracowników uniwersytetu Hehai w

Nankinie zostało rannych, w tym jeden poważnie, w bi­
jatyce z afrykańskimi studentami. Do incydentu doszło
w sobotę wieczorem, gdy afrykańscy studenci postano­
wili nie dopuścić do skontrolowania przez portierów w

akademiku tożsamości chińskich dziewcząt, które wpro­
wadzić chcieli na zabawę taneczną. Studencj zaatakowa­
li następnie osoby chroniące wejścia przy użyciu żelaz­
nych prętów, butelek i kamieni. Porządek udało się
przywrócić dopiero rano. Według władz chińskich, w

następstwie incydentu nikt nie został aresztowany.
W.niedzielę tłum Chińczyków zaatakował w Nanki­

nie afrykańskich studentów, zmuszając ponad 130 z

nich do ucieczki z akademików na dworzec kolejowy,
skąd' zamierzali oni udać się do Pekinu pod opiekę
swoich ambasad. Zamiar ten jednak udaremniła zgro­
madzona na dworcu policja. Według tychże świadków,
pomieszczenia zajmowane w akademikach przez przyby­
szów z Afryki, .zostały kompletnie zdemolowane przez
tłum chińskich studentów, licząc}- 2 do 3 tys. osób.

(PAP)

W 170. rocznicę powstania najsłynniejszej- kolędy świata

Jak mała mysz kościelna
została bohaterką filmu

Red. Leszek Mazan z Pragi specjalnie dla Czytelników „GK”

Kiedy siedmioletni Feliks
uratował od mało romantycz­
nej śmierci we wnętrznościach
kota małą mysz kościelną —

ta, mieszkająca na co dzień w

organach, postanowiła się zre­
wanżować i uczynić nazwisko
swego wybawiciela sławnym.
Tuż przed Bożym Narodze­
niem i pasterką przegryzła
skórzany miech organów, po­
zbawiając kościółek małego
miasteczka możliwości godne­
go uczczerda świąt. Rada w

radę ojciec.Feliksa — miejsco­
wy nauczyciel i organista

Franciszek Ksawery Gruber,
w ciągu jednej nocy — przy
czynnym współudziale myszy,
skomponował, do słów wikare­
go Józefa Mohra, melodię, któ­
rą dziś' zna cały świat: „Stille
nacht, heilige nacht” — „Ci­
cha noc, święta noc...”. Ponie­
waż jedynym, prócz zepsutych
organów, instrumentem mu­
zycznym w miasteczku była
gitara księdza wikarego — na

niej właśnie odbyło się — 24
grudnia 1818 roku w Obern-
dorfie w górnej Austrii pra-
wykona.nie „Cichej nocy”: wi-

kary grał i śpiewał tenorem,
pan Gruber basem, pomagał
im chłopięcy chór kościelny,
zaś nieszczęsny proboszcz u-

znał to wszystko (gitara w

kościele? Toż to skandal, tego
jeszcze nie było!) za. święto­
kradztwo. Napisał do arcybi­
skupa list ze skargą na „nie­
frasobliwego gitarzystę” i W
rezultacie ksiądz Mohr musiał
zmienić parafię.
- Wdzięczna mysz
jednak nad dalszymi

(DOKOŃCZENIE NA

czuwała
losami

STR. 2)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA WTOREK, tl GRUDNIA 1988 R. — MR MN

Bez żadnych ograniczeń możliwy będzie
obrót dewizami między osobami fizycznymi
dokonywany w celach niezarobkowych

Były to spokojne. rodzinne święta
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I*

majątkowej przedsiębiorstw
państwowych, rozdzielenie
wkładu skarbu państwa i do­
robku samofinansującego się
przedsiębiorstwa,

—- wkład skarbu państwa
stanowić będzie fundusz zało­
życielski, a dorobek przedsię­
biorstwa — fundusz przedsię­
biorstwa,

— od funduszu założyciel­
skiego pobierana będzie odpo­
wiednia dywidenda, w wyso­
kości odpowiadającej podsta­
wowej stopie procentowej kre­
dytu udzielanego przez NBP

Wynika z tego, że im więcej
przedsiębiorstw zainwestowało­
by w swój rozwój, tym mniej­
szy powinien być ciężar dywi­
dendy i odwrotnie.

3. Przyjęto projekt ustawy o

podatku dochodowym od osób
prawnych. Nowe zasady tego
opodatkowania będą jednako­
we dla przedsiębiorstw pań­
stwowych. spółdzielczych, or­
ganizacji społecznych, spółek
akcyjnych i spółek z o.o., a

także prowadzących działalność
gospodarczą państwowych je­
dnostek gospodarczych nie po­
siadających osobowości pra­
wnej.

Przyjęty pakiet dokumen­

tów, w połączeniu z uchwalo­
nymi przez Sejm ustawami o

podejmowaniu działalności go­
spodarczej, o działalności go­
spodarczej z udziałem pod­
miotów zagranicznych oraz

przekazanymi już do Sejmu in­
nymi projektami ustaw będą
miały, fundamentalne znacze­
nie dla przebudowy polskiej
gospodarki. Kolejne rządowe
projekty zmierzają do zapew­
nienia gwarancji swobody go­
spodarczej i równouprawnie­
nia sektorów, stworzenia pra­
wnej konstrukcji mechaniz­
mów rynkowych. Proponowa­
ne uproszczenie, ujednolice­
nie i racjonalizacja licznych
przepisów, likwidacja kolej­
nych ograniczeń i barier pra­
wnych powinny umożliwić roz­
wój przedsiębiorczości, stwo­
rzyć szanse aktywnym i inno­
wacyjnym uczestnikom życia
gospodarczego.

4. Wychodząc naprzeciw po­
stulatom zainteresowanych
środowisk społeczno-zawodo­
wych przyjęto projekt ustawy
o kształtowaniu środków na

wynagrodzenia w sferze bud­
żetowej. Przebudowywany suk­
cesywnie od 1939 r. system wy­
nagradzania wprowadza me­
chanizm waloryzacji poziomu

wynagrodzeń w relacji do płac
w sferze produkcji materialnej.
Projektowane zasady zmierza­
ją do poprawy sytuacji płaco­
wej inteligencji, zwłaszcza pra­
cowników oświaty, nauki,
szkolnictwa wyższego, ochrony
zdrowia i wymiaru sprawiedli­
wości, stosownie do ich roli

spełnianej w życiu kraju.
5. Przyjęto projekt ustawy o

ustanowieniu 11 listopada na­
rodowym świętem niepodległo­
ści. Dzień ten, podobnie jak 9
maja — obchodzony uroczyście
jako narodowe święto zwycię­
stwa i wolności — nie będzie
jednak wolny od pracy.

6. Przyjęto rozporządzenie w

sprawie przeszacowania zapa­
sów przez jednostki gospodar­
ki uspołecznionej oraz: zasad
rozliczania wyników tego prze­
szacowania. Obowiązek prze­
szacowania ograniczony będzie
do towarów, na które obowią­
zują ceny urzędowe w Drzy-
padku zmiany tych cen. Wynik
przeszacowania nie bedzie po­
dlegał odrębnemu rozliczeniu z

budżetem, lecz będzie wpły­
wać na fundusze własne je­
dnostek gospodarczych prze­
znaczone na finansowani
środków obrotowych

(PAP)

Eksportuj razem z nami!
(DALSZY CIĄG ZE STR 1)
ne do pieprzu, Marta Lis —

haftowane serwetki' i narzu­
ty, Michał Lipiec — usługi w.

zakresie pielęgnacji i ścina­
nia drzew, Zbigniew Suchy —

ślimaki winniczki, zaś Jani­
na Kihleć — swetry ręcznej
roboty.

Oczywiście było to pierwsze
podejście — prace nad two­
rzeniem kompleksowej oferty
eksportowej naszego regionu
będą kontynuowane w przy­
szłym roku. Krakowski od­
dział PIHZ (Kraków, ul.
Floriańska 3) nadal, czeka na

zgłoszenia, (jb)

Ogłoszenia Ekspresowe
SYRENĘ — tanio sprzedam. No­
wy Sącz, tel. 214-87. S-51591

FORD Eseort diesel — sprzedam.
Tarnów, tel. 21-64-60. g-55348

AGREGAT tynkarski — sprzedam.
Stary Sącz, tel. 803-52. S-51587

SPRZEDAM akordeon Weltmei-
ster. nowy. Tel. 43-37-85. g-55312

WILLĘ, w Kosarzyskach — sprze­
dam. Nowy Sącz. tel. 212-38 .

S-51583

UPRAWNIENIA Baltony — sprze­
dam. Muszyna, tel. 34. po 18.

S-51S81

SPRZEDAM silnik od Fergusona
3-cylindrowy. Józef Siudak, 32-011
Grobla 242 woj. krakowskie, kolo
Nowego Brzeska. g-55066

FIATA 126p. 1985 — sprzedam. Gó­
recka. Janowice 31. k . Zakliczyna.

S-51579

STAR 200. składany, 1938, z kip-
rem — sprzedam. Krzysztof Skó­
ra. Dobranowice. 32-125 Wawrzeń-

“zyce. g-55233

PEŁNE wyposażenie do szlifiernt
kryształów — sprzedam. Nowy
Sącz. Ul. Zdrojowa 40 S-51377

GORLICE! Powracający z zagra­
nicy kupi domek lub mieszkanie.
Gorlice, tel. 212-00. g-55231

Kn|«j>y

„skandal atemowy"
(DOKOŃCZENIE .ZE STR |)
no w Hesji specjalną ko­
misję.

Wiadomość o
'

bezprawnych
•dostawach, jak zaznaczono w

komentarzu stacji telewizyj­
nej ZDF, wzbudziło powszech­
ną uwagę przędę wszystkim
dlatego, że ani Islamabad, ani
Pretoria nie podpisały dotych­
czas układu o nierozprzestrze­
nianiu broni nuklearnej.

Jak wskazuje agencja DPA,
beryl, który wpływa na

zwiększenie liczby neutronów,
może być wykorzystany dla
produkcji broni neutronowej.
Gaz trytowy uważa się za

jeden z podstawowych ma­
teriałów do produkcji bomby
wodorowej.

Wszystkie partie polityczne,
reprezentowane w Bundesta­
gu. jednomyślnie zażądały
„szybkiego j gruntownego”
zbadania ■nowego „skandalu
atomowego”. (PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)
* "■ ■,
Polski Komitet Pomocy Spo­
łecznej.

Same Święta minęły w wo­
jewództwie tarnowskim pod
znakiem wiosenno-jesiennej
pogody. W sobotę przeszła nad
Tarnowem krótka acz bardzo
gwałtowna burza z piorunami,
przez kilkadziesiąt minut wiał
również bardzo silny wiatr,
który zerwał kilka linii telefo­
nicznych i połamał trochę
drzew. Poza tymi pogodowymi
anomaliami ■było spokojnie i

naprawdę świątecznie. Jak do­
wiedzieliśmy się od oficera o-

peracyjnego Wojewódzkiej
Komendy Straży Pożarnych
chor. Zbigniewa Zabrowskiego

■strażacy wyjeżdżali 11 razy z

czego cztery wezwania okaza­
ły się fałszywymi alarmami.
Interwencje, dotyczyły głównie
przedsiębiorstw: usuwania za­
dymień i pómpowania wody.
22 grudnia w Sieliszowicach
gm. Żabno w zabytkowy jesion
uderzył piorun i drzewo tliło
się, tak że strażacy w niedzie­
lę zmuszeni byli do interwen­
cji. Ogień ugaszono ale łfyć
może trzeba będzie jeszcze ak­
cje powtarzać bowiem nie u-

dało się skontaktować z kon­
serwatorem przyrody i nie
wiadomo, która część starego
drzewa można wyciąć! aby do­
stać się do środka.

Spokojne dni mielbteż fun­
kcjonariusze milicji; Do ponie­
działkowego popołudnia wyda­
rzył się w województwie tylko
jeden wypadek, w którym
dwie osoby zostały ranne, o-

beszło się bez włamań i rozbo­
jów.

W ciągu trzech dni pogoto­
wie ratunkowe wyjeżdżało o-

koło 200 razy. (i)
•

(Inf. wł.) Nieodwołalnie

przeminęły najbardziej ro­
dzinne ze świąt. Kończący się
rok przyniósł wiele niespodzie­
wanych zmian w kraju i na

świecie. Z troską i nadzieją
dyskutowaliśmy w kręgu naj­
bliższych o tym co czeka nas

i nasze rodziny w nadchodzą­
cych miesiącach nowego 1939
toku.

Łamiąc się w sobotę opłat­
kiem, życzyliśmy sobie nawza­
jem spełnienia marzeń, popra­
wy doli. Czy znowelizowane
przepisy \gospodarcze będą
przyczynkiem do poprawy, za­
leżeć też będzie i od nas sa­
mych.

Synoptycy łudzili nadzieją
prawdziwej zimy w drugim
dniu Świąt, ale niestety pogoda
dostosowała się do przysłowia
i po „lodowej” św. Barbarze
mieliśrńy „wodne” Boże Naro­
dzenie. Taka aura przesądziła,
że spacerujących było niewielu
i raczej przesiedzieliśmy te
dwa dni w domach, ogranicza­
jąc wyjścia do zwyczajowo
przyjętych.

Sobotnia wichura wyrządzi­
ła wiele szkód zwłaszcza na

terenie województwa nowosą­
deckiego. Zakład Energetyczny
odnotował aż 168 uszkodzeń
stacji przesyłowych. W nie­
dzielę nie było prądu w nie­
których osiedlach Podgórza.
Usuwanie szkód w Krakowie
zakończono.

'Jak poinformował nas oficer

dyżurny Wojewódzkiego Urzę-

da Spraw Wewnętrznych w

czasie tegorocznych Świąt by­
ło znacznie spokojniej niż' w

latach ubiegłych. W niedzielę
nie odnotowano ani jednego
wypadku drogowego. Milicja
interweniowała w 170 awantu­
rach domowych wywołanych
pod wpływem alkoholu. Straż
Pożarna zanotowała jeden po­
ważny przypadek pożaru sa­
mochodu osobowego — ..fiat
126p”. Straty oszacowano na o-

koło 2 min zł. (jz)

(Inf. wł.) Prastary, zwyczaj
nakazuje, by wieczerzę wigilij­
ną rozpoczynać kiedy zabły­
śnie pierwsza gwiazda. W tym
roku przedbożonarodzeniowe
niebo nad Nowym Sączem by­
ło zasnute ciężkimi chmurami
a wczesnym wieczorem za­
miast gwiazdki rozbłysła stra­
szna błyskawica. Rozległy sie
też grzmoty, zerwała się wi­
chura i lunął deszcz Wiatr
przesuwał prawdziwe ściany

'

wody wylewającej się z nieba
Tylko w górach rozszalały się
śnieżyce. Biało od śniegu było
w Tatrach, Pieninach. Beski­
dach i Gorcach. Na szczycie
Kasprowego Wierchu wciąż
przeszło półtorametrowa po­
krywa śnieżna. Aż wydaje się
to nieprawdopodobne ale w

wigilię i w dwa świąteczne
dni ratownicj’’ GOPR nie mu-

sielj podejmować akcji w gó­
rach Spokojnie było także na

drogach całego regionu. Naj­
groźniejszy był wypadek w

pierwszy dzień Świąt na tra­
sie łączącej Nowy Sącz z Gor­
licami. Pomiędzy miejscowo­

ściami Mszalnica i Cieniawa
wypadł z drogi i wywrócił się
„fiat 126 p”. Kierowca i jego
żona wyszli z życiem. Niezbyt
wiele pracy miel; druhowie
spod znaku czerwonego kura
W wigilijny wieczór zawodow­
cy z Gorlic jeździli do wsi
Kobylanka by przeciwdziałając
pożarowi, zlikwidować iskrze­
nie przewodów elektrycznych.
W Nowym Targu strażacy też

wyjeżdżali. W świąteczną nie­
dzielę wypompowywali wodę z

zalanej piwnicy domu przy ul.
Manifestu Lipcowego. Strażacy
z Nowego Sącza gasili pożar
kotłowni w wagonowni PKP
w Marcinkowicach.

Gdy innj wypoczywali, nor­
malnie pracowali sądeccy, ko­
lejarze, kierowcy autobusów
KPKS i Wojewódzkiego Przed-
siębiorstwa Komunikacyjnego
Służbę na granicy pełnili ofi­
cerowie i żołnierze Karpackiej
Brygady WOP oraz celnicy. W
same Święta ruch na przej­
ściach granicznych w Muszy­
nie. Chyżnem, Łysej Polanie
oraz Piwnicznej-Mniszku był
niewielki Nieprzerwanie pra­
cowały załogi rafinerii nafty
..Glinik” w Gorlicach oraz w

Sądeckich Zakładach Elektro-
-Węglowych w Nowym Sączu

Najpracowitsze Święta mieli
lekarze, pielęgniarki, sanitariu­
sze i kierowcy pogotowia ra­

tunkowego. W licznych wezwa­
niach dominowały przypadło­
ści przewodu pokarmowego,
zaburzenia układu krążenia o-

raz przeziębienia zwłaszcza
dzieci.

STANISŁAW SMIERCIAK

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
na poniedziałek zakończył
obrady w Bagdadzie, posta­
nowił powołać komisję
prawną w celu opracowania
formuły tymczasowego rzą­
du palestyńskiego i określe­
nia zasad jego działżnia.
Komisja ma przedstawić
sNó; raport w ciągu dzie­
sięciu dni.

25 BM. z marł w Warsza­
wie w wieku 67 lat prof. dr
JAN BIAŁOSTOCKI —

historyk sztuki, wybitny
muzeolog, zasłużony peda­
gog i organizator życia nau­
kowego, członek rzeczywi­
sty PAN, przewodniczący
Komitetu Nauk o Sztuce
PAN. profesor Uniwersyte­
tu Warszawskiego, kurator
Muzeum Narodowego w

Warszawie.

„Chemobudowa”
Kraków dla dzieci

Załoga budowy eksporto­
wej „Chemobudowa” Kra­
ków, która w Pradze re­
montuje klinikę ńedia-
ryczną. Uniwersytetu Karo­
la, zebrała i przekazała ok.
7 tys. koron do Polski —-

na fundusz pomocy dzie­
ciom niepełnosprawnym.
Jest to już kolejny dar tej
załogi, odznaczającej się —

jak. wynika z dotychczaso­
wych zbiórek — szczególną
ofiarnością i szybką reak­
cją na’ ludzkie nieszczęście.
Krakowianie — z inicjaty­
wy organizacji partyjnej
budowy — uczestniczyli
również w zbiórce na rzecz

ofiar trzęsienia ziemi w

Armenii. (1)

SKODĘ 105L. rok prod. 1981 —

sprzedam. Wronowice 47. poczta
Łososina Dolna, tel. 84 S-51575

SPRZEDAM samochód Maz skrzy­
niowy 9 t. Myślenice, tel. 215-06.
PO 15 g-54998

STARA 28. po remoncie — sprze­
dam. Kazimierz Jasica. 34-800 Mor-
darka 33 k. Limanowej. S -51574

SPRZEDAM przyczepą 8 t, z ki-

prem. Tel. 44-33 -04. wewn 164.

g-55374

TELEWIZOR, wideo, radiomagne­
tofon prod. japońskiej — sprze­
dam. Nowy Sącz, tel 207-99 .

S-51573

POSZUKUJĘ mieszkania na rok
1989. Oferty 55483 .Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

ELEKTRYKA zatrudnię. Telefon
22-63-98 . g-55529

SPRZĘT do mycia okien — sprze­
dam. Tel. grzecznoścolwy 11-43-30.
wieczorem. g-55420

Zwiększa sie samodzielność zakładów Dla ofiar w Armenii

PASSAT combi diesel. 1988, stan
b. dobry — sprzedam. Kraków,
tel grzecznościowy 12-76-34. 19—20.

_________________ g-55262
STOLARZA zatrudni pracownia
stolarska — Marian Sleboda. Wa-

wrzeńczyce 432. teł. 52. Zapewniam
mieszkanie I wyżywienie, g-55702

SPRZEDAM telewizor Jowisz pal/
/secam. Teł 55-56-06, wewn. 511.

g-55555

NOWY piec gazowy 3,5 mz —

sprzedam. Tel. 66-61-20, po 16.
’

- g-55543
DOŚWIADCZONEGO kierowcę
mechanika — przsjmę. Zakopane,
tel. 37-55. g-54702

01022323484853892353482323485323534823235323
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PP ZESPÓŁ UZDROWISK KRAKOWSKICH

Kraków, ul. Rydlówka 8

zatrudni
na korzystnych warunkach placowych

♦ lekarzy (internistę i reumatologa lub chcących się
specjalizować)

♦ kierownika działu organizacji i spraw pracowni­
czych

♦ z-cę kierownika hurtowni wód mineralnych
0 specjalistę ds. planowania 1 normowania
♦ specjalistę ds. żywienia 1 hotelarstwa

0 dietetyczkę (Swoszowice)
maszynistkę

♦ zabiegowego balneologicznego (borowinową — Ma­
teczny, kąpielową — Swoszowice)

♦ konserwatora obiektowego (Swoszowice)
mechanika -samochodowego

♦ robotnika sortownlka

Informacji udziela Dział Organizacji i Spraw Pra­
cowniczych, tel. 66-08-44, wewn. 39.

K-13388

„Stu(Kum“ o tehafih

(DOKOŃCZENIE ZE STR 11

Prof uniwersytetu w ame­
rykańskim mieście Princeton
David Dunoff specjalizujący
się w badaniach warunków

życia i obyczajowości feudal­
nej Europy, usiłuje wyjaśnić
„fenomen upiorów”. Twier­
dzi, że duchy zostały „stwo­
rzone” przez właścicieli zam­
ków. członków królewskich i

książęcych rodzin, orzy akty­
wnym współudziale służby.

Dunoff zwrócił uwagę na

odnajdywane w zamkach na­
czynia (np. wiaderka) na żar.
Naukowiec jest zdania, że słu­
żyły one nie tylko do pod­
wyższania temperatury w po­
mieszczeniach. ale i do „wy­
woływania” duchów.

Na żarzące się węgle rzu­
cano półsuche, aromatyczne
trawy a także pieprz, kolen-
drę i ziarna gorczycy, które
tląc się „produkowały’’ smu­
gi dymu. Dym przenikał do
innych Izb, układając się nie­
kiedy w fantazyjne kształty.
„Ofiary” zjaw w rzeczywi­
stości były ofiarami własnej
wyobraźni. (PAP)
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Krakowskie

Przedsiębiorstwo
-Ceramiki Budowlanej

zatrudni
w podległych Zakładach na terenie Krakowa

I województwa krakowskiego
♦ specjalistę ds. kontroli jakości

specjalistę ds. ekonomicznych
0 inżyniera lub technika instalatora (uprawnienia)
♦ palaczy kotłów wysokoprężnych
♦ ślusarzy-mechanlków
0 spawacza tlenowego
<■>stolarza
0 pracowników budowlanych
♦ portierów
♦ niewykwalifikowanych pracowników produkcyj­

nych
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Pracowniczych i Eksportu KPCB Kraków, ul.

Bratysławska 5, tel. 33-60-08.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia z kierownika­
mi poszczególnych zakładów.

Prawdziwe kasyno
pod Wawelem

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
żerny również zawiązać spół­
kę...

A warto w tym miejscu
wiedzieć, że austriacki udzia­
łowiec w spółce „Casinos Po-
land”, to partner nie byle
jaki. Spółka „Casinos Austria”
prowadzi 11 kasyn gry w

samej Austrii, a także kasy­
na w Grecji, Turcji. Amery-
ryce Środkowej oraz ostatnio
na Węgrzech i w Czechosło­
wacji (Karlove Vary), d0 niej
także należy blisko 40 proc,
wszystkich kasyn gry zlokali­
zowanych na najbardziej lu­
ksusowych statkach pasażer­
skich świata, zarządzanych
przez specjalną dyrekcję zlo­
kalizowaną w Miamj na Flo­
rydzie.

Jeśli formalności udałoby
się załatwić w tempie właści­
wym dla specjalnej strefy
ekonomicznej, sezonowe ka­
syno pod Wawelem mogłoby
wystartować już tego lata,
stając się miejscem general­
nej próby przed warszawską
premierą, (jb)

K-13121

(m) A W Bieszczadach —

jak obliczyła służba leśna —

żyje przeszło 50 niedźwiedzi
brunatnych. Okazuje się, że
wiele z nich nie zdecydowa­
ło się jeszcze zapaść w sen

zimowy, o czym świadczą
nie tylko pozostawiane na

śniegu ślady wędrówek, ale
też pożeranie wykładanej
przez leśników padliny. To

niezgodne z naturą zachowa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
dującego dodatkowy dzień
wolny od pracy w każdym ty­
godniu, jednakże pod warun­
kiem zapewnienia funkcjono­
wania zakładu pracy w przy­
jętym powszechnie obowiązu­
jącym rozkładzie czasu pracy.

— Zniesienie dotychczaso­
wych uwarunkowań wprowa­
dzania zmiennych godzin roz­
poczynania i kończenia pracy
przy zachowaniu obowiązują­
cego w zakładzie pracy dobo­
wego i tygodniowego wymiaru
czasu pracy.

Istotnej zmianie ulega spo­
sób ustalenia rozkładu czasu

pracy pracowników sfery ob­
sługi ludności (handel i usłu­
gi. służba zdrowia, komunika­
cja itp.). Otóż dotychczas roz­
kład ten był ustalany przez
jednostki nadrzędne, aw

przypadku jednostek handlo­
wych przez ministra rynku we­
wnętrznego.

Od 1 stycznia 1989 r. rozkła­
dy czasu pracy — zapewniają­
ce właściwą obsługę ludności
w terminach dodatkowych dni
wolnych od pracy — będą u-

stalać kierownicy zakładów
pracy po uzgodnieniu z zakła­
dową organizacją związkową.

Wzorem lat ubiegłych termi­

ny dodatkowych dni wolnych
od pracy ustalać będzie mini­
ster pracy i polityki socjalnej.

W 1989 r. terminy dodatko­
wych dni wolnych od pracy
(wolne soboty) będą następu­
jące: 7, 14, 28 stycznia: 4, 11,
25 lutego: 4, 11, 25 marca; 1, 15,
29 kwietnia: 6, 20, 27 maja; 3,
10, 24 czerwca; 1, 8, 29 lipca;
5, 12, 26 sierpnia: 2, 9, 23, 30

września; 7, 14, 28 październi­
ka; 11, 18, 25 listopada; 2, 9,
23, 30 grudnia.

(PAP)

Jak mała mysz kościelna...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) telewizyjnych oraz telewizje nych twarzy: „Cichą mysz”
kolędy i sławy: nie pozwoliła brytyjska, irlandzka, szwedz- kręcono bowiem w plenerach
zginąć wyrzuconym na śmiet- ka, portugalska i czechosło- czeskiego Krumlova, w któ-
nik przez rozżalonego Grube- wacka zaprezentowały świeżo rym to „nie bardzo podłym
ra nutom, dopomogła w po- zrealizowany film „Cicha mieście” (objętym, podobnie
pularyzacji melodii. A kiedy mysz” — opowieść o powsta- jak Kraków, patronatem
zauroczeni „Cichą nocą” Au- niu alpejskiej pieśni. Bohater- UNESCO), pracuje obecnie
striacy i Bawarczycy zaczęli ką utrzymanego w konwencji kilkuset krakowian. Być może
— zresztą zupełnie nieświado- bajki filmu- jest właśnie owa dzięki nim do czeskiego re­
mie przypisywać jej autorstwo skromna mysz kościelna z O- pertuaru wejdzie jakaś nowa

synowi Józefa Haydna, Jano- berndorfu, której przygody pieśń — ale dam głowę, że nie
wi Michałowi — pomogła, nakręcił szkocki reżyser Ro- będzie to kolęda... Jak jednak
przez zręczną intrygę, wypły- bert Crichton na zlecenie wieść niesie — nasi rodacy
nąć prawdzie na wierzch... „Edynburg Film an Video spod Wawelu zaangażowali się

Przypominam o tym nie dla-' Produktion” i telewizji CSRS, na fuchę do statystowania w

tego, że właśnie minęła 170. Oglądałem ten — uroczy zre- „Cichej myszy” — o czym, w

rocznica powstania najsłyn- sztą i bardzo zgrabnie zreali- ramach świątecznych plotek,
niejszej i przełożonej na kil- zowany 50-minutowy film z czujnie donoszę, a zasadność
kadziesiąt języków kolędy podwójną ciekawością, śle- tego donosu sprawdzimy za

świata, ale że właśnie w o- dząc pilnie, czy na ekranie nie rok: polska TV chce podobno
statni wigilijny wieczór, po- dojrzę i krakowskich, choć zakupić „Cicha mysz”,
nad 300 amerykańskich stacji niekoniecznie ze sceny zna- LESZEK MAZAN

Od 1 stycznia 1989 r.

Drożeją opłaty za krajowe
usługi telekomunikacyjne

Od 1 stycznia 1989 r. pod­
wyższone zostają — o ok. 40
proc. — opłaty za krajowe u-

sługi telekomunikacyjne
świadczone przez Polską Pocz­
tę, Telegraf i Telefon.

Przykładowo, za jedną roz­
mowę miejscową prowadzoną
z domowego aparatu telefo­
nicznego, opłata wzrośnie z 6
do9zł.Podobnie—ż6do9
zł — wzrasta opłata za tzw.

jeden impuls licznikowy czyli
20 sekund, w połączeniach
międzystrefowych i 10 sekund
w międzymiastowych — po­
wyżej 100 km. Natomiast za

jedną rozmowę miejscową

prowadzoną z automatu wrzu­
towego, opłata wynosi nadal
5 zł.

Podwyższona zostaje — ze

120 do 180 zł — opłata mie­
sięczna za prywatny abona­
ment telefoniczny. Za zainsta­
lowanie domowego telefonu
płacić trzeba będzie 80 tys. zł,
a nie 50 tys. zł, jak dotąd.
Spośród innych usług PPTT
— opłata za telegram zwykły
wzrośnie z 90 do 120 zł. Szcze­
gółowe taryfy nowych opłat
udostępnione będą we wszy­
stkich urzędach pocztowo-tele-
komunikacyjnych.

(PAP)

Siedemdziesięcioletni mężczyzna
spłonął we

(Inf. wł.) W drugi dzień
Świąt, około godziny 13.25,
wozy bojowe Rejonowej Za­
wodowej Straży Pożarnej w

Nowym Sączu pomknęły z

wyciem syren na ulicę Opłot­
ki. Alarm niestety był praw­
dziwy. W małym, jednoro­
dzinnym domku, dopalały się
zwłoki przeszło siedemdziesię­
cioletniego właściciela tej po­
sesji Leopolda P. Przybyła na

miejsce załoga karetki reani­
macyjnej niestety nie mogła
już nic pomóc.

K ro Iowę
ciekawostki

nił niedźwiedzi niektórzy
tłumaczą możliwością nadej­
ścia długotrwałej zimy.

A Wiele kłopotów mają
polskie i radzieckie służby
graniczne z... żubrami Te po­
tężne zwierzęta, zbite w zł-

własnym domu
Sam budynek nie płonął.

Nie spaliły się również łóżko
i stół w pomieszczeniu, w

którym odnaleziono dopalają­
ce się resztki zwęglonego cia­
ła. x Strażacy błyskawicznie
opanowali niewielkie zarzewie

ognia. Podjęte zostało inten­
sywne śledztwo mające do­
prowadzić do wyjaśnienia
przyczyn i okoliczności tra­
gedii.

(sś)

„Trawką" można kupić
nie wychodząc

ze swojego samochodu
(CIĄG DALSZY ZE STR l)
kieszeni niewielkie pudełeczko
i udał się w kierunki postoju
taksówek. Na komendzie mi­
licji znaleziono przy nim
strzykawkę, ampułki i pude­
łeczko z koknarem — dość
rozpowszechnionym narkoty­
kiem ze środkowej Azji, Za­
trzymano również czerwone

„iiguli”, także z niemoskiew-
ską rejestracją. U jednego z

pasażerów znaleziono , dwie
paczuszki z tym samym nar­
kotykiem oraz ampułki. Drugi
pasażer, 17-letni mieszkaniec
Moskwy, był w stanie narko­
tycznego odurzenia, co po­
twierdził wkrótce lekarz. Tego
dnia zatrzymano jedenaście o-

sób: dostawców „towaru”, han-
dlarzy-pośredników i kupują­
cych. U dziewięciu znaleziono

narkotyki, u jednego — obcą
walutę.

Decyzja władz miejskich
Moskwy pozwala nam działać
operatywnie i z maksymalnym
efektem — stwierdził przed­
stawiciel Głównego Zarządu
Spraw Wewnętrznych Miej­
skiego Komitetu Wykonaw­
czego. Gdyby nie ta decyzja,
duża część zatrzymanych o-

becnie osób pozostawałaby
„nieosiągalna”.

(PAP)

mowę stada, ustawicznie wę­
drują w poszukiwaniu natu­
ralnego żeru i bardzo często
przekraczają pasy graniczne.
A na granicy — wiadomo,
trzeba natychmiast zbadać
każde nielegalne przekrocze­

nie, złożyć meldunki, wza­
jemnie si< poinformować itp
Polscy i radzieccy „pogra­
nicznicy” stale podrywani sa

alarmowymi sygnałami.

Z dalekopisu
30 min pasażerów Ę
(m) 30 min pasażerów i E

54 min waliz przesuwa się g
każdego roku przez londyń- S
skie lotnisko 'Heathrow. g
Nasilenie ruchu pasażer- 5
skiego jest tak wielkie, iż E
praktycznie jest niemożliwa g
systematyczna i pełna kon- S
trola, co przyznaje sama g
dyrekcja tego głównego S
portu lotniczego Londynu, g
Dodaje ona, że niemniej g
jednak Heathrow jest jęd- S
nym z najbezpieczniejszych g
lotnisk na świecie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

uczniowie i nauczyciele wpła­
cili 65,5 tys. zł.

#
Pracownicy Komitetu Wo­

jewódzkiego PZPR w Nowym
Sączu tylko w ciągu jednego
dnia zebrali z dobrowolnych
składek .przeszło 50 tys. zł i
kwotą tą zasilili fundusz po­
mocy dla Armenii.

#
Uczennice i uczniowie. a

także nauczyciele' oraz pra­
cownicy administracyjni i
techniczni szkoły podstawowej
w Tęgoborzy koło Nowego
Sącza, złożyli przeszło 95
tys. zł.

(sś)

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w No­

wym Sączu zakupiło i spre­
zentowało 37 koców.

Młodzież oraz nauczyciele
Zespołu Szkół Rolniczych w

Starym Sączu ofiarowali 70

tys. zł.

Przedsiębiorstwo Zagranicz­
ne „Ella” w Nowym Targu
przekazało dziesięć ociepla­
nych kurtek sportowych war­
tości przeszło 200 tys. zł.

(ak)
*

Międzynarodowa pomoc dla
Armenii wyniosła dotąd 97 min
dolarów, przy czym bilans ten
nie obejmuje darów w naturze
i bezpośrednich działań ekip
ratunkowych z zagranicy. Da­
ne te opublikowało ONZ-ow-

skie biuro ds. klęsk żywioło­
wych UNDRO z siedzibą w Ge­
newie. (PAP)

Niefrasobliwa turystka z synem poszła
w góry zamiast de Zakopanego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

tów poszukiwań nie było. Mo­
bilizowano do akcji wciąż no­
wych ludzi szczycących się
noszeniem znaku Błękitnego
Krzyża. W kalendarzu zmieni­
ła się już data.

Był piątek, gdy pracujący
w schronisku w Dolinie -Pię­
ciu Stawów Polskich Mieczy­
sław Budryn ujrzał na tle gór
śnieżną zjawę. Pospieszył z

pomocą idącemu, bo widać
było a daleka, że porusza się
on bardziej siłą woli niż
możliwościami fizycznymi
organizmu. Młody człowiek
zdołał jedynie powiedzieć, że
w jakiejś dolince na trasie
wykopał jamę w śniegu i tak
zabezpieczoną pozostawił swą
matkę, która straciła przy­
tomność z wycieńczenia. Bliż­
szych namiarów już nie było.
Młody mężczyzna też stracił
przytomność. W schronisku
podjęto próbę ratowania nie­
fortunnego turysty. Zaczęto
poszukiwania kobiety. Wezwa­
nie szybkiej pomocy popłynę­
ło drogą radiową do Ta­
trzańskiej Gruipy GOPR. Tu

natychmiast skojarzono „zna­
lezisko” z trwającą już od
wielu godzin akcją poszuki­
wawczą w rejonie Kasprowe­
go. Zestawieni* było szoku­
jące. Matka z synem zamiast
do Zakopanego, wędrowali w

najwyższe rejony Tatr. Z Kra­
kowa przyfrunął śmigłowiec
lotnictwa sanitarnego piloto­
wany przez wytrawnego
„górala” Andrzeja Brzeziń­
skiego. Z grupą uczestników
akcji ratowniczej, którą do­
wodził Kazimierz Gąsienica-
-Byrcyn, srebrzysty „Mi-2” po­
leciał nad tatrzańskie szczy­
ty. Warunki lotu były niesa­

mowite. Na wysokości trzech
tysięcy metrów .wiał porywi­
sty wicher. Kiedy śmigłowiec
obniżał się. wpadał w jeszcze
silniejszy ale mający inny
kierunek, wiatr. Jeśli szyb­
kość helikoptera malała do
100 kilometrów na godzinę,
tracił on sterowność, statecz­
ność i zaczynał „przepadać”.
Wielokrotne podejścia nad
Dolinę Pięciu Stawów nie dały
szansy lądowania lub chociaż­
by desantowania ratowników.
W każdym momencie groziło
roztrzaskanie maszyny z ludź­
mi na pokładzie. Przyroda
znów okazała Się silniejsza
od techniki. Być może za­
marzającą już kobietę poszu­
kiwali więc tylko będący już
w rejonie Pięciu Stawów Pol­
skich. Cud prawdziwy, że od­
naleźli. Wrocławianka była
jeszcze na tym świecie. ale
kontakt słowny z nią był już
niemożliwy. Jej organizm był
okrutnie wychłodzony Ko­
nieczne było okładanie jej bu­
telkami pełnymi wrzątku.

Najbardziej tradycyjnym
szlakiem do Pięciu Stawów
dotarli pieszo ratownicy z to­
boganami Dwudziestodwulet­
ni Jacek W. trafił do zako­
piańskiego szpitala z odmro­
żeniami drugiego stopnia. Jego
matka — Aleksandra, również
znalazła się pod troskliwą
opieką lekarzy i pielęgniarek.
Obydwoje będą żyli. Jakim
cudem — trudno pojąć, bo­
wiem trasa przez Swinicę,
którędy podążali nieświadomi

swej drogi, w obecnym, stanie
zasypania gór zwałami śnie­
gu, według wszelkich ocen

powinna skończyć się dla nich
najtragiczniej.

STANISŁAW SMIERCIAK

Katastrofy, wypadki, klęski żywiołowe

Tragiczny wypadek kolejowy w Chinach
(m) ■ Co najmniej 45 osób

zginęło, * 67 odniosło rany w

wyniku zderzenia, do którego
doszło w nocy z piątku na so­
botę między pociągiem pasa­
żerskim a ciężarówką w półno­
cno-wschodnich Chinach, w

prowincji Liaoning.
■ Co najmniej siedem osób

poniosło śmierć w rezultacie
fali silnych opadów deszczu,'
Jaka nawiedziła północne rejo­
ny Egiptu. Ulewy i towarzy­
szące im porywiste wiatry,
które trwają od ub. piątku
spowodowały poważne zakłó­
cenia w komunikacji kolejo­
wej i drogowej. M. in. wstrzy­
mano ruch na drogach łączą­
cych Port Said z Ismaila. W
Kairze wiele dzielnic znalazło

się pod wodą. Stanęły tramwa­
je, nie kursują również pocią­
gi metra.

■ 6 osób zginęło, a 12 osób
doznało ciężkich poparzeń w

wyniku eksplozji samochodu-
cysterny wypełnionej ponad 37
litrami propanu Do tragedii
doszło w piątek na drodze pro­
wadzącej z Memphis (stan
Tennessee USA) do Arkansas.
Kierowca cysterny stracił pa­
nowanie nad kierownica w

chwili zjeżdżania z estakady i
pojazd uderzył w ścianę tune­
lu wyjazdowego. W korku spo­
wodowanym wypadkiem do­
szło do kolizji kilku samocho­
dów osobowyc’’. w wyniku
czego kolejna osoba zginęła.
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Wolność gospodarcza - prawem każdego
W

yeliminowanie lub
poważne osłabienie
konkurencji mię­
dzy wytwórcami,
jakie spowodowało

zerwanie w naszej
gospodarce powiązań rynko­
wych, doprowadziło do zdła­
wienia ducha przedsiębiorczo­
ści i rywalizacji. Odrodzenie
tych wartości, które są droż­
dżami postępu gospodarczego
— staje się obecnie jednym z

podstawowych warunków o-

lywienia procesów gospodar­
czych. Idzie tu o przedsiębior­
czość bez podziałów — na

państwową, spółdzielczą lub
prywatną, o taką aktywność,
której jedynym miernikiem
będzie jak najbardziej korzy­
stny rezultat gospodarczy. I
tak właśnie pojętą przedsię­
biorczość propaguje w Krako­
wie, działające od ponad roku
Krakowskie Towarzystwo
Przemysłowe. Jego zadaniem
jest nie tylko pobudzanie ak­
tywności gospodarczej, ale
także — jak głosi statut KTP
— propagowanie zasad gospo­
darki rynkowej, kultywowa­
nie cnót uczciwości w dzia­
łalności gospodarczej i w han­
dlu oraz poczucia odpowie­
dzialności i ożywianie do
działania w sprawach lokal­
nych, regionalnych i ogólno­
krajowych.

— Co jest głównym prze­
słaniem w działalności Kra­
kowskiego Towarzystwa Prze­
mysłowego? — z pytaniem tym
zwracam się do jego wicepre­
zesa dr. TADEUSZA SYRYJ­
CZYKA.

— Mamy przede wszystkim
na uwadze tworzenie warun­
ków dla wolności gospodar­
czej, a więc nieskrępowanej
wytwórczości, usług i handlu
z prawem do swobodnej wy­
miany i do podpisywania u-

mów, według zasady: wolno
wszystko, co nie jest zabro­
nione prawem.

— Jak można by określić
isistę wolności ekonomicznej?

— Ażeby wolność taka zai­
stniała muszą być usunięte
przede wszystkim bariery in­
stytucjonalne, a więc wszel­
kie ograniczenia biurokratycz-
no-administracyjne, jakie w

naszym kraju wytworzyły .się
wskutek wieloletnich praktyk,
wynikających z dotychczaso­
wych koncepcji ustrojowych.

— Istnieją także pewne o-

pory zakorzenione w mental­
ności ludzi.

— Są one równie trudne do
przezwyciężenia. Ludzie przez
lata przyzwyczajeni zostali do
opiekuńczości państwa. Jak­
kolwiek w warunkach tych
można osiągnąć niewysoki
wprawdzie standard życia,
niemniej dla wielu lepsza wy­
daje się stabilizacja — nawet
na niezbyt wysokim poziomie
— niż próbowanie sił np. w

samodzielnej działalności go­
spodarczej lub w ewentualnej
spółce.

— Dotyczy to oczywiście lu­
dzi dysponujących większą
gotówką.

— Zrozumiałe, choć w wa­
runkach braku wolności go­
spodarczej paraliżowana jest
przedsiębiorczość u wszyst­
kich, jakkolwiek w warun­
kach swobody gospodarczej
ludzie niekoniecznie majętni,
lecz przedsiębiorczy potrafią
również do czegoś dojść.

— Zanik przedsiębiorczości
1 pasywność w tej dziedzinie
mają także swoje odbicie w

podejściu do pieniądza.
— Posiadacze nawet więk­

szej gotówki lokowali pienią­
dze w oszczędnościach, a nie
w inwestycjach, które zwięk­
szałyby produktywność gospo­
darki. Oszczędzano głównie na

cele konsumpcyjne.
— Życie jednak dorrlodło,

że Jednostki nawet z dużą In­
wencją na polu przedsiębior­
czości. nie zaryzykują wyłoże­
nia własnych kapitałów bez
pewnych gwarancji w zakre­

sie prawodawstwa gospodar­
czego.

— Ustawodawstwo to musi
stworzyć warunki do tego, a-

by ugruntowało się przekona­
nie, że wolność gospodarcza
jest prawem każdego człowie­
ka. W praktyce sprowadza się
ona do tego, że przedsiębior­
ca jest dysponentem efektów
swojego działania. Nie ma

swobodnej działalności gospo­
darczej, jeżeli kto inny, pono­
si ryzyko i odpowiedzialność
materialną, a kto inny o tej
działalności decyduje.

— W latach powojennych
mieliśmy już okres istnienia
dość szerokiego zakresu wol­
ności gospodarczej.

— Były to lata 1947—1949,
kiedy w miarę swobodnie
działały wszystkie sektory go­
spodarki i właśnie dzięki te­
mu w znacznej mierze szybko
postępowała odbudowa kraju,
a także — zagospodarowywa­
nie ziem zachodnich. Zna­
mienne, że od roku 1950 akty­
wność gospodarcza na tych
ziemiach poważnie osłabła.

— Co KTP zapisało na

swoim koncie po rocznej dzia­
łalności?

— Zajmujemy się edukacją,
którą można by określić mia­
nem szkoły przedsiębiorczości.
Zakończona została pierwsza
edycja tej szkoły dla 20 osób,
rozpoczniemy następną. Pro­
wadzimy także działalność od­
czytową, jak również porady
dla osób pragnących prowa­
dzić działalność gospodarczą.
Jako towarzystwo wypowia­
damy się w istotnych dla go­
spodarki sprawach poprzez
przedstawianie własnych opi­
nii. Opinie takie wydaliśmy
m. in. na temat II etapu re­
formy, projektów ustaw o

przedsiębiorczości 1 o stowa­
rzyszeniach.

— Może o niektórych my­
ślach zawartych w tych opi­
niach.

— KTP uważa, że prowa­
dzenie działalności gospodar­
czej przez stowarzyszenia —

wbrew niektórym interpreta­
cjom —' nie jest sprzeczne z

\jego niezarobkowym charak­
terem. Stowarzyszenie posia­
dające osobowość prawną po­
winno mieć prawo do prowa­
dzenia działalności gospodar­
czej na zasadach przewidywa­
nych dla wszelkich jednostek
gospodarczych w nowej usta­
wie. Jedynym logicznym ó-
graniczeniem jest wyłączenie
możliwości podziału zysku po­
między członków stowarzysze­
nia wraz z obowiązkiem prze­
inaczania go na cele statuto­
we oraz rozwojowe.

— A uwagi w sprawie pro­
jektu ustawy o przedsiębior­
czości?

— Generalnie wyrażamy
dla niej aprobatę, bo ustawa
ta jest swego rodzaju prokla­
macją wolności gospodarczej.
Znosi ona przymusowe związ­
ki przedsiębiorstw i osób,
znosi także obowiązek posia­
dania zezwoleń i ogranicza
koncesje. Wystarcza tylko re­
jestracja.

— Ważnym elementem wno­
szonej przez ustawę wolnoś­
ci gospodarczej jest zrówna­
nie wszystkich sektorów.

— Dotychczasowa nierów­
ność oznaczała jawną sprze­
czność z racjami ekonomicz­
nymi. Jakże często preferowa­
no bowiem jednostki o małej
użyteczności gospodarczej
(nierentowność) tylko dlatego,
że były, one jednostkami u-

społecznionymi. Natomiast po­
zbawione były wszelkich pre­
ferencji jednostki nieuspołe­
cznione, mimo ich wysokiej
użyteczności gospodarczej o-

raz — zasilania budżetu pań­
stwa znacznymi podatkami.

— Zastrzeżenia pod adre­
sem ustawy?

— Niesłusznie, naszym zda­
niem, pozostawia się monopol
państwa w dziedzinie oświa-.
ty. Sądzimy, że zakładanie

prywatnych szkół lub prywat­
nych klinik nie kłóci się wca­
le z ideą ubezpieczeń społecz­
nych i bezpłatnej oświaty.
Pozostawałoby tu jedynie roz­
wiązanie sprawy refundacji
środków dla tych, którzy nie
korzystaliby z bezpłatnych
szkół, a świadczą na nie po­
przez podatki.

— Jak przyjmowane są opi­
nie towarzystwa?

— Reprezentujemy przede
wszystkim siebie, a nasze po­
glądy i opinie odznacza nieza­
leżność myśli. Cechuje nas ra­
dykalizm w' sferze idei, nato­
miast wyrażamy zawsze goto­
wość współpracy w działalno­
ści praktycznej z różnymi o-

środkami bez względu na ich
zapatrywania polityczne. Wy­
soko cenimy sobie współu­
dział KTP z Towarzystwem
Wspierania Inicjatyw Gospo­
darczych w niedawnym semi­
narium „Kraków 88”, na któ­
rym m. in. wspólnie omawia­
na była sprawa utworzenia w

Krakowie specjalnej strefy e-

konomicznej.
— Utworzenie takiej strefy

daje zresztą doskonałe pole
dla przedsiębiorczości.

— Świadczy to także o per­
spektywach i bogactwie mo­
żliwości, jakie daje reforma
gospodarczą. Mówiąc o wol­
ności gospodarczej znajduje­
my się dopiero na początku
drogi. Trzeba przewidywać
wszakże ujawnienie się kolej­
nych barier i ograniczeń. Mo­
gą one wystąpić m. in. w pra­
wie lokalowym, w prawie bu­
dowlanym, w prawie celnym
czy w obsłudze bankowej.
Musi być uczyniony duży po­
stęp w telefonizacji kraju,
gdyż bez sprawnej łączności
telefonicznej nie zadziała rów­
nież przedsiębiorczość...

Rozmawiał:

TADEUSZ STEC

W hodowli też demokracja

Z
robiło się w Polsce
głośno o strefach
wolnocłowych lub o

specjalnych strefach
ekonomicznych ja­
ko obszarach działa­

nia głównie zagranicznych in­
westorów lub spółek z udzia­
łem akcjonariuszy, których
kapitały materializowałyby się
w potencjał wytwórczo-usłu- Polska Żegluga Bałtycka w

gówy. Trwają również żabie- Kołobrzegu.

; Wolny obszar celny -

wychodzenie z powijaków
gi wokół utworzenia takiej
strefy w Krakowie, choć do­
tychczas najwięcej uczyniono
na tym polu na wybrzeżu
gdańskim i szczecińskim.
Twórcy stref nadmorśkich
przeprowadzili dokładne roz­
poznanie stanu przepisów
prawnych i włożyli już sporo
wysiłku w przygotowanie
pierwszych aktów legislacyj­
nych, niezbędnych do rozpo­
częcia działalności na wolnych
obszarach celnych. Słowem,
toruje się tam niejako drogę
i zdobywa doświadczenia, z

których — przypuszczać nale­
ży — skorzystają także inni.
Przeprowadzone zostały rów­
nież pierwsze sondaże za gra­
nicą, m.in. w Republice Fede­
ralnej Niemiec i w krajach
skandynawskich. Dają one

podstawę' do stwierdzenia, że

istnieje wręcz olbrzymie zain­
teresowanie ludzi zachodniego
biznesu inwestowaniem swo­
ich kapitałów na obszarach
stref wolnocłowych w Polsce.

Zacznę jednak od przypom­
nienia, że ostatnio w Gdyni
pięć przedsiębiorstw morskich
utworzyło spółkę z kapitałem
1.5 mld złotych o nazwie
„Morskie Domy Składowe”. W
Szczecinie, w listopadzie tego
roku, powstała spółka akcyjna
„Wolny Obszar Celny Szczecin-
Swinoujście”, w skład której
weszły: Urząd Wojewódzki,
Zarząd Portu Szczecin-Swino-
ujście, Oddział Przedsiębior­
stwa Spedycji Międzynarodo­
wej „C. Hartwig” i spółka ak­
cyjna „Żegluga Polska”. Do

spółki przystąpiła jównież

Na czele zarządu spółki sta­
nął RYSZARD KARGER, pre­
zes spółki „Żegluga Polska w

Szczecinie”, wybitny menedżer
w dziedzinie shippingu. Przyjął
funkcję prezesa zarządu uWol-
nego Obszaru Celnego Szcze-
cin-Swinoujście”, gdyż — jak
twierdzi — pociągnęła go pio-
nierskość tego przedsięwzięcia.
Spółka dysponuje już terena­
mi lokalizacyjnymi i progra­
mem działalności ekonomicz­
nej. Odpowiednie dokumenty
w tej sprawie przygotowały ze­
społy ekspertów, które praco­
wały ponad rok pod kierun­
kiem profesorów Uniwersytetu
Szczecińskiego — PIOTRA
ZAREMBY i WALDEMARA
GRZYWACZA. Badania te

wykazały, że szczecińsko-świ-
noujski wolny obszar, celny
posiada unikalne wręcz warun­
ki do utworzenia kompleksu
enklaw intensywnego gospoda­
rowania. Bardzo dogodne po­
łożenie tych terenów pod
względem komunikacyjnym i
handlowym oraz układ prze­
strzenny przyszłego wolnego
obszaru celnego sprawiają, że
nie ma on równego sobie w

Europie. Mogą na nim bowiem
powstać dziesiątki zakładów
produkcyjnych, a także wolno­
cłowe place składowe I konsy­
gnacyjne. Obszar ten predys­
ponowany jest na przykład do
zbudowania na nim palarni I

paczkowania kawy dla wszy­
stkich krajów socjalistycznych
lub montowni japońskich sa­
mochodów.

Tymi właśnie walorami tłu­
maczyć należy gotowość setek

przedsiębiorstw Pomorza Za- kejonowańia wolnego obsza-
chodniego a także W głębi kra- ru celnego, toteż Strefa taka
ju — wśród których nie bra- mogła stać się faktem. Jest to

— jednak , zaledwie początek,
gdyż chodzi o to aby w stre­
fach tych rozwinęła się dzia­
łalność gospodarcza a przede
wszystkim — tworzenie w nich
zakładów produkcyjno-usługo-
wych przez inwestorów zagra­
nicznych. Nie mamy niestety
w tej dziedzinie doświadczeń
praktycznych — bo być ich nie
może —• jeżeli odrzucane było
pojęcie obecności kapitału za­
granicznego w kraju socjali­
stycznym. Jeszcze 10 lat temu,
gdy po raz pierwszy w Polsce
„wywołano” sprawę tworzenia
stref wolnocłowych, inicjatywa
ta spotkała się z ostrym sprze­
ciwem — nierzadko ze strony
wpływowych osobistości. Opo­
nenci wyrażali bowiem zastrze­
żenia, że wpuszczenie poprzez
strefy wolnocłowe obcego ka­
pitału zągraża suwerenności
naszego państwa. Tymczasem
zagraniczni inwestorzy, którzy
wchodzą w posiadanie ziemi,
korzystają z niej na warun­
kach dzierżawy, dzięki czemu

państwo nie traci do niej su­
werennych praw.

Wracając do uregulowań
prawnyeh, dopuszczających na

wolne obszary celne zagranicz­
nych inwestorów, do najważ­
niejszych uregulowań na­
leży akt prawny najwyższej
rangi (ustawa sejmowa), dają­
cy gwarancje, iż włożone w

strefę kapitały nie zostaną, u-

państwowione wywłaszczone
ani w inny sposób naru­
szona ich własność. Drugi
kompleks spraw wiąźe się z

warunkami finansowo-ekono-

kuje również „Igloopolu
do uczestnictwa w spółce w

formie akcjonariuszy. Dotych­
czasowi akcjonariusze — wy­
jaśnia dyrektor Karger —

wnieśli do spółki sto akcji po
1 milionie złotych, tworzących
kapitał założycielski. Zapadła
już decyzja zarządu spółki o

wypuszczeniu 2 tysięcy akcji
po 1 milionie złotych (razem
2 miliardy złotych), z czego ty­
siąc przewidzianych jest do
sprzedania w kraju i tysiąc —

za granicą. Chętnych do ich
nabywania jest jednak znacz­
nie więcej. Spółka łatwo więc
będzie mogła zgromadzić 10
miliardów złotych, czyli kwo­
tę stanowiącą zaplecze finan­
sowe dla jej działalności. Ma
ona bowiem za zadanie m. in.
sfinansowanie budowy dróg
luj} dojazdów do granic dzia­
łek przeznaczonych pod inwe­
stycje. Trwają zresztą już pra­
ce przygotowawcze do budo­
wy głównych punktów zasila­
nia w nośniki energii, wodę i
związania strefy z połączenia­
mi mostowymi. Na obrzerzach
Jeziora Dąbie poszukuje się
wody pitnej.

Ale właśnie w nabywaniu
akcji zaczyna stawać na prze­
szkodzie brak uregulowań
prawnych w zakresie pełnego
funkcjonowania w Polsce ryn­
ku akcyjnego. A przecież
akcje spółki są dla Ich posia­
daczy jakby przepustką do
wolnego obszaru celnego. Sko­
ro mowa o przepisach praw­
nych, dotychczas doszukano
się w nich podstaw do usan-

micznyml na jakich pracować
będą zagraniczne przedsiębior­
stwa lub spółki. O te właś­
nie sprawy pytają najczęściej
potencjalni inwestorzy zagra­
niczni podczas prowadzonych
z nimi rozmów akwizycyjnych.
Interesują ich również inne
konkrety, jak choćby stawki
za dzierżawę metra kwadra­
towego ziemi pod lokalizację
obiektów przemysłowych. W
rozmowach tych coraz trudniej
będzie jednak przedstawicie­
lom polskich spółek wolnocło­
wych (tłumaczyć zagranicznym
kontrahentom, żeby uzbroili
się w cierpliwość i trochę po­
czekali na akty legislacyjne.
Wiadomo, że partner prowa­
dzący interesy najbardziej nie
lubi, gdy każę mu się na coś
czekać. Zatem bardzo dużo —

jeśli nie wszystko — zależeć
będzie od możliwie szybkiego
onracowania i przyjęcia przez
Sejm odpowiedniej ustawy lub
ustaw, zawierających rozwią­
zania prawne dla funkcjonowa­
nia wolnych obszarów celnych.

Obszary te to problem wiel­
kiej wagi. Mają one przed so­
bą dużą przyszłość, jeśli ofe­
rować będą względnie tanio
rentę gruntową i relatywnie
tanią siłę roboczą, a także ko­
rzystny system podatkowy i

wspomniane gwarancje, chro­
niące własność zagranicznych
inwestorów — staną się na

pewno wielką szansą dla na­
szej gospodarki. Spośród ró­
żnych form wolnych obszarów
celnych najbardziej jednak ko­
rzystny powinien okazać się
specjalny obszar ekonomicz­
ny. Na nim bowiem mogą po­
wstawać nowoczesne zakła­
dy przemysłowe, poprzez które
do kraju importowana będzie
także nowoczesna technologia,
organizacja pracy i metody
zarządzania. Będą to więc stre­
fy intensywnej gospodarki, na

brak której tak bardzo cierpi­
my.

TADEUSZ STEC

W
arunki naturalne mają zasa­
dniczy wpływ na profil dzia­
łalności rolniczej. Uwolnić od
ich piętna się nie da, mimo
niekwestionowanego postępu
biologicznego, technicznego i

technologicznego w rolnictwie. Tereny
górskie z racji swych walorów przyrod-
nicznych predestynowane są do rozwoju
hodowli. Odbiciem tej zasady jest wo­
jewództwo nowosądeckie. Położone naj­
wyżej w kraju, posiada też największą ob­
sadę bydła w proporcji do użytków rol­
nych. Z racji potencjalnych możliwości
region ten mógłby napoić mlekiem kilka
aglomeracji miejskich pozbawionych za­
plecza rolniczego. Tak . jednak się nie

dzieje, chociaż po prawdzie województwo
dysponuje nadwyżkami białego surowca,
które są kierowane na zaopatrzenie in­
nych ośrodków.

Od chwili wprowadzenia 30-procento-
wego dodatku górskiego do ceny skupu
mleka wzrosło zainteresowanie jego pro­
dukcją. Tendencja ta objawiła się w dość
szczególny sposób. Według statystyk mle­
czarskich wyraźnie wzrósł skup, ale je-

> dnocześnie więcej niż poprzednio mleka
trzeba przeznaczyć na zaopatrzenie lokal­
ne. Mechanizm tego zjawiska jest dość
łatwo vzytłumaczalny: • .mleko w skupie
kosztuje obecnie grubo ponad 100 zło­
tych za litr, w sklepie tymczasem nadal
40. W sumie więc nadwyżki, którymi mo­
żna by było zaspókoić deficyt mleka w

innych regionach okazały się niższe niż
oczekiwano.

ADAM SMOTER, dyrektor biura Wo­
jewódzkiego Związku Hodowców Bydła w

Nowym,Sączu, tłumaczy to skutkami-stru­
ktury agrarnej. Wyróżnia w wojewódz­
twie trzy strefy o różnym stopniu rozdro­
bnienia. Najmniejsze gospodarstwa wy­
stępują na Podhalu, tam też przeważają
gospodarstwa o małej obsadzie krów. Z
kolei we wschodniej części województwa,
gdzie gospodarstwa są znacznie większe
hodowla bydła rozwija się! najpomyślniej.
W okolicach Gorlic, w gminach Bobowa
czy Łużna więcej jest gospodarstw specja­
listycznych, tam rolnicy osiągają najlep­
sze rezultaty. Tam można spotkać hodow­
ców, których krowy zdobywały medale na

krajowych wystawach. Środek wojewódz­
twa jest strefą przejściową, w której wi­
doczny jest jeszcze niekorzystny wpływ
struktury agrarnej na hodowlę. Są to

wprawdzie generalia, wobec których obo­
wiązują wyjątki potwierdzające jednak
zależność pomiędzy wielkością posiada­
nego areału użytków a wielkością stada.
Np. we Wróblówce koło Czarnego Dunaj­
ca gospodaruje Jan Solarczyk, którego
krowy dają po 5 tys. litrów mleka rocz­
nie i który także .zbierał championaty na

wystawach hodowlanych. Z kolei w Ma-

ruszynie koło Białego Dunajca gazdują
Marusarzowie, znani w okolicy hodow­
cy. Trzymają kilkanaście krów o średniej
wydajności 4 tys. litró.w. Czy im hodo­
wla się opłaca, wystarczy spytać wiej­
skiego listonosza, który doręcza wypłaty
z mleczarni. Przykładów dobrych hodow­
ców można podać więcej, ale w ogólnej
masie nie jest ich jeszcze tylu, by doszu­
kiwać się pozytywnych tendencji w roz­
woju specjalizacji hodowlanej. Adam
Smoter szacuje, że dotąd 10 do 15 pro­
cent gospodarstw mężna uznać za spe­
cjalistyczne.

Obok struktury agrarnej jest jeszcze
kilka powodów, które zniechęcają rolni­
ków do podejmowania specjalizacji. Je­
dnym z nich jest opłacalność produkcji.
Wprawdzie obecnie ustały narzekania, że
mleko się nie opłaca, niemniej jednak złe

, doświadczenia z przeszłości wywołują u

rolników odruch rezerwy i obawy czy ta
koniunktura będzie miała wreszcie cha­
rakter trwały- Są też zaszłości z lat mi­
nionych. W gminie Jodłownik. słynącej
niegdyś bydłem czerwonym Dolskim, naj­
lepsi hodowcy porzucili dotychczasowy
proceder właśnie z przyczyn ekonomicz­
nych i stali się sadownikami, również
bardzo dobrymi.

Mawiają, że krowa doi pyskiem i jest
to reguła, którą każdy hodowca zna z

praktyki. Zasoby paszowe w znaczący
sposób wpływają na wyniki produkcji. W

. Sądeckiem jest sporo użytków zielonych,
niemniej jednak niedobór pasz treściwych
zmusza niektórych rolników do uprawy
zbóż na gruntach, które bardziej nadawa­
łyby się na łąki bądź pastwiska. Jest to

dla nich konieczność wynikająca z kra­
jowego deficytu pasz treściwych. Specjali­
ści uważają, że obszar użytków zielonych
w regionie jest za mały wobec natural­
nych możliwości. Skład botaniczny łąk
jest bardzo bogaty, niemniej jednak od­
stręcza rolników od angażowania się w

uprawę użytków zielonych chroniczny
brak specjalistycznego sprzętu przystoso­
wanego do pracy w warunkach górskich.

Cały ten splot okoliczności przesądza o

tym, że specjalizacja rozwija się opor­
nie. W tej chwili trudno mówić o pro­
gramie hodowlanym, którego celem jest
właściwa selekcja stada bydła mleczne­
go. Dr STANISŁAW, STASZCZAK z Okrę­
gowej Stacji Hodowlj, Zwierząt w Kra­
kowie wyraża obawy o przyszłość hodo­
wli wobec zapowiadanych zmian w kwe­
stii zniesienia dotacji w ramach funduszu
postępu biologicznego. Zapowiedź zniesie­
nia dotacji do kontroli użytkowości by­
dła, inseminacji i obrotu jałowicami o-

znacza przerzucenie dodatkowych kosz­
tów na barki rolnika. Tymczasem kontro­
la użytkowości jest jednym z podsta­
wowych warunków prowadzenia właści­
wej selekcji. Według danych Wojewódz­
kiego Związku Hodowców Bydła w tej
chwili pod. kontrola znajduje się zale­
dwie 3 tysiąęe krów. Wyniki wskazują, że
średnia wydajność kontrolowanej grupy
wynosi 3 742 kg mleka przy średniej kra­
jowej 3 351 kg. Nowosądeckie krowy na­
tomiast dają mleko o większej zawarto­
ści tłuszczu.

_

■
Pozytywnym zjawiskiem jest ograni­

czenie .wpływów biurokracji na hodowlę.
Do niedawna, obowiązywała rejonizacja
ras. Preferowano te, które według te­
oretycznych wyliczeń, powinny być naj­
wartościowsze, bez uwzględniania specy­
fik regionalnych. Ofiarą tych manipula­
cji padło bydło polskie czerwone, niegdyś
powszechne w tych okolicach. Zaliczane
do ras prymitywnych, skazane zostało na

zagładę, wyjąwszy kilka enklaw zacho­
wawczych. Tymczasem . bydło tej rasy
znakomicie sprawdzało się w tutejszych
warunkach. Nieduże krowy, odporne na

choroby I trudne warunki bytowania, za­
dowalały się gorszą paszą, dając prźy tym
bardzo tłuste mleko. Teraz w hodowli
nastała demokracja i rolnik może sobie
.wybierać rasę, która sprawdza mu się
najlepiej. Polskie czerwone wraca do łask,
ale już nigdy nie odzyska poprzedniej po­
zycji. Tutejsi hodowcy preferują także
czerwono-białe, według wyników kontro­
li użytkowości najwydajniejsze oraz

czarno-białe,to ostatnie na niżej położonych
terenach.

Wydaje się. że instytucją najbardziej
predystynowaną do podjęcia komplekso­
wej koordynacji poczynań w dziedzinie
rozwoju hodowli jest Związek Hodowców,
reprezentujący interesy swoich członków.
Oni przecież wiedzą najlepiej co im po­
trzeba. W tej chwili działania te są roz­
proszone. Prowadzi je no trosze spół­
dzielczość mleczarska, ośrodki postępu
rolniczego, przedsiębiorstwa obrotu zwie­
rzętami hodowlanymi no i oczywiście
związek. W tej chwili jednak pozycja
Związku Hodowców nie jest bynajmniej
nadrzędna. Dotychczas starano się go
podporządkować, a nawet wręcz ubezwła­
snowolnić, podcinając jego podstawy eko­
nomiczne. Związek nowosądecki ma opi­
nie jednego z prężniej działających. w

kraju. Prowadzi wymianę z zachodnio-
niemieckim związkiem hodowców bydła
anglerskiego. a ta współpraca, obok kon­
frontacji doświadczeń hodowców, przyno­
si także wymierne efekty w postaci dzia­
łań zmierzających do doskonalenia bydła
w Nowosądeckiem. Obecnie zapowiadane
zmiany stwarzają pewną lukę w do­
tychczasowych strukturach i lukę tę
mógłby wypełnić właśnie związek posze­
rzając zakres prowadzonej dotąd dzia­
łalności. Będzie to proces trudny, bo do
celu trzeba dojść o własnych siłach, w

czym zapewne beda przeszkadzać zwolen­
nicy starych układów, w których to oni
właśnie dyktują warunki. W krajach,
gdzie w hodowli osiągnięto odpowiednie

rezultaty, związki hodowców ma.ia silną
pozycję, z która muszą się liczyć pozo­
stali. Polska nie może tu być wyjątkiem.
Silny Związek Hodowców oparty na

mocnych podstawach’ ekonomicznych to

wyższy stopień demokraci? w hodowli.

TOMASZ ORDYK

Joint ventures po raz drugi

Z

Niech kwitną „Kwiaty
u-

kwiatach cała”. „Kwiatom”
obcy jest duch rozrachunku i
odwetu, a jeśli już wzywają
do nietolerancji to tylko wo­
bec przędziorka. Zresztą tych

powodów do wyjątkowościjest
jeszcze kilka. „Kwiaty” reda­
guje damski tercet: panie
GRAŻYNA POKORNY, kie­
rująca pismem od początku,
TERESA PAWŁOWSKA i
ZDANA JASIŃSKA, która
każdorazowo opracowuje sza­
tę graficzną. Moim zdaniem,
jest to najelegantsze, pod
względem graficznym, najle­
piej robione pismo w Polsce.
Prawda, że tworzywo wyjąt­
kowo wdzięczne, ale o walo­
rach estetycznych kwartalni­
ka nie przesądzają bynajmniej
wyłącznie barwne fotografie.
Każda kolumna pisma jest

W samą porę zdążył się
kazać ostatni, tegoroczny nu­
mer kwartalnika „Kwiaty”. O-
patrzony kolejnym numerem

60. co dowodzi niezaprzeczal­
nie, że doczekaliśmy znów ju­
bileuszu — „Kwiaty” ukazują
się od 15 lat. Jubileusz wpra­
wdzie jeszcze nie imponujący,
niemniej jednak w Krakowie
jest to wystarczający pretekst
do nadania sprawie rozgłosu,
tym bardziej, że jubilat na to

zasługuje.
Na naszym rynku praso­

wym „Kwiaty” są czymś wy­
jątkowym Jest to najbardziej
chyba konserwatywne czaso-, jakby oddzielną kompozycją,
pismo w Polsce. Wszystko wo­
kół sę zmienia zaskakująco:

Trybuna Ludu” cytuje pry­
masa* Glempa, w „Tygodniku
Powszechnym” więcej o poli­
tyce niż o Panu Bogu, tylko
„Kwiaty” niezm;enn’e nawo­
łują: „aby Polska była w

przejrzystą i klarowną, sta­
rannie dopracowaną w szcze­
gółach z- krojem pisma włą-
cznietljUdział w końcowym e-

fekcię ma-ją także towarzysze
sztuki drukarskiej z Drukar­
ni Wydawniczej im. Anczyca
w Krakowie. Trzeba niemałe-

go kunsztu by przy kiepskich
farbach i takimi papierze o-

siągnąć efekt zbliżony przy­
najmniej do pożądanego.

Walory merytoryczne pisma
są również wysokie. Redago­
wane przez znawczynie przed­
miotu zamieszcza na swych
łamach publikacje ludzi pro­
fesjonalnie związanych z kwia­
ciarstwem. Osnowę tej grupy
stanowią naukowcy z Wydzia­
łu Ogrodniczego krakowskiej
Akademii Rolniczej, Instytutu
Sadownictwa i Kwiaciarstwa,
warszawskiej SGGW. Gwaran­
tuje to poziom satysfakcjonu­
jący hodowców hobbystów o

wyższym stopniu wtajemni­
czenia. „Kwiaty” powołane do dynyrn miejscem, gdzie można

w miarę pewnie nabyć „Kwia­
ty” jest księgarnia rolnicza
w Krakowie. Ale skoro naj­
pierw przyjmuje się prenume­
ratę (pismo w znacznej części
rozchodzi się w ten właśnie
sposób), a potem podnosi ce­
nę przeszło o połowę bez o-

barczania skutkami tej decy­
zji samych abonentów, to tru­
dno spodziewać się profitów.
Po wtóre, z trudnych do wy-

tłumaczenia powodów nakład
H „Kwiatów” od dłuższego cza­

su utrzymuje się na nie zmie­
nionym poziomie 60 tysięcy
egzemplarzy, podczas gdy in-

wydawca natomiast — Pań- ne czasopisma tego samego wy-
stwowe Wydawnictwo Rolni­
cze i Leśne oraz sponsor —

Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych i Pszczelarskich rozsia­
dły się w pobliżu Pałacu Kul­
tury. Układy warszawsko-
-krakowskie rządzą się swoi­
mi specyficznymi prawami,
w których logika jest ka­
tegorią pośledniejszą. Jak
wytłumaczyć np. fakt, że
w tym roku bilans „Kwia­
tów” będzie minusowy. Mi­
nus niewielki wprawdzie, nie­
mniej jednak jest to zaskaku­
jące w przypadku pisma, któ­
re rozchodzi się praktycznie
bezzwrotowo. W zasadzie je-

życia z zamysłem pisma adre­
sowanego dla ludzi zawodowo
związanych z hodowlą roślin
ozdobnych coraz bardziej kie­
rują się w stronę gustów mi-
łośników-amatorów i to jest
trend, uważam, korzystny.

„Kwiaty” są efektem współ­
pracy krakowsko-warszaw­
skiej. Pod Wawelem mieści
się redakcja, tu jest także
wspomniana już drukarnia,

dawcy leżą w kioskach. Nikt
dotąd nie potrudził się spraw­
dzić jak „Kwiaty" sprzedawa­
łyby się za granicą, a można
mniemać, że nieźle. Nie jest
to bowiem pismo prowincjo­
nalne i w każdym numerze

można znaleźć odbicie najno­
wszych w świecie tendencji w

kwiaciarstwie. W środowiskach
polonijnych z pewnością mia­
łoby wzięcie. Dewizowy za­
strzyk niewątpliwie wyszedł­
by na zdrowie.

Na koniec ośmielam się re­
dakcji zasugerowąć pewien
pomysł. Trafionym posunię­
ciem jest zamieszczana osta­
tnio w „Kwiatach” mini-ency-
klopedia roślin doniczkowych.
Warto by wszystkie odcinki
zebrać w jedną całość i wy­
dać w formie książkowej, z

dużymi, barwnymi fotografia­
mi, może nawet z wierszami o

kwiatach LUDWIKA JERZE­
GO KERNA. To byłby dosko­
nały prezent dla czytelników
na kolejny jubileusz.

SIEWCA

K
iedy przed dwoma la­
ty pojawiła się w pol­
skim pejzażu ustawa
o działalności na tere­
nie kraju spółek z u-

działem obcego kapi­
tału niemal od razu dało się
słyszeć zarzuty z dwóch stron.

Ci, którzy stali na pryncypial-
no-konserwatywnych pozy­
cjach, zaczęli krzyczeć o wy­
przedaży socjalizmu i resty­
tucji kapitalizmu, natomiast
kręgi zachodniego biznesu nie
były ukontentowane zasadą
większości zastrzeżoną dla
polskich uczestników oraz za­
rezerwowanym ustawowo dla
Polaka fotelem dyrektora na­
czelnego, zaś pazerność fisku­
sa sprawiała, że opłacało się
inwestować gdzie indziej,
choćby u sąsiadów. Na kan­
wie tej krytyki oraz konsul­
tacji z wieloma kręgami fa­
chowców ustawę o joint ven-

tures poddano gruntownej
modernizacji. Już w pream­
bule stwierdza się, że
celem ustawy jest stwo­

rzenie stabilnych warunków
dla rozwoju wzajemnie ko­
rzystnej współpracy kapitało­
wej między podmiotami kra­
jowymi i zagranicznymi, .za­
gwarantowanie zagranicznym
inwestorom ochrony ich wła­
sności. dochodów i praw. Dzia­
łalność gospodarcza w rozu­
mieniu ustawy to działal­
ność: wytwórcza, budowla­
na. handlowa i usługowa pro­
wadzona w celach zarobko­
wych. Może być ona prowa­

dzona w formie spółki z ogra­
niczoną odpowiedzialnością lub
w formie spółki akcyjnej a

także, co stanowi istotna no­
wość, z wyłącznym jedy­
nym — udziałem podmiotów
zagranicznych. Nowe uregulo­
wanie nie zawiera warunku w

postaci zasady większościowe­
go udziału strony polskiej, po­
jawia się natomiast dolna gra­
nica udziału partnera zagra­
nicznego w wysokości 20 proc,
kapitału zakładowego spółki.
Minimalna wielkość wkładu
wspólniką zagranicznego usta­
lona została na 50 tys. dola­
rów USA

Wydanie zezwolenia na za­
wiązanie spółki z tldziałem
obcego kapitału oznacza jed­
nocześnie zgodę na podjęcie
określonej w nim działalności.
Zezwolenia na utworzenie spół­
ki wydaje prezes Agencji ds
Inwestycji Zagranicznych, któ­
ry jest centralnym organem
administracji państwowej pod­
ległym bezpośrednio premie­
rowi. Do zakresu jego działa­
nia należeć będzie ,m. in. o-

pracowywanie założeń polity­
ki państwa w zakresie współ­
pracy kapitałowej z zagrani­
cą oraz nadzór nad zgodnością
działania spółek z postano­
wieniami ustawy oraz warun­
kami zawartymi w zezwoleniu
na ich utworzenie. W przy­
padkach gospodarczo uzasad­
nionych prezes Agencji może
zezwolić na utworzenie spółki,
której kapitał zostanie zebra­
ny w drodze publicznej sub­

skrypcji akcji tak w kraju jak
i poza jego granicami. Zezwo­
lenia takie wydaje się jeśli
działalność gospodarcza ma za­
pewnić w szczególności:

• wdrożenie nowoczesnych ,

rozwiązań technologicznych i

organizacyjnych w gospodar­
ce narodowej;

• dostawy towarów i usług
na eksport;

• poprawę zaopai enia
rynku wewnętrznego w towa­
ry i usługi wysokiej jakości
i o dużym stopniu nowocze­
sności;

O ochronę naturalnego śroS|
dowiska. *

Udziałowcami w przedsię­
wzięciach joint ventures mo­
gą być ze strony polskiej o-

bok skarbu państwa i innych
osób prawnych także osoby fi­
zyczne mieszkające w Polsce,
zaś udziałowcami zagranicz­
nymi: osoby prawne, fizyczne
a także spółki nie mające o-

sobowości prawnej. Nowością
jest także prawo nabywania
przez zagraniczne podmioty
akcji lub udziałów w istnie­
jących już spółkach prawa
polskiego.

Przypadający wspólnikom
zysk dzieli się proporcjonal­
nie do ich wkładu kapitało­
wego odpisując obligatoryjnie
jedynie 8 proc, na fundusz re­
zerwowy. Spółka zobowiązana
jest odsprzedać polskiemu
bankowi 15 proc, wypływów
w walutach obcych uzyska­
nych z działalności eksporto-
(DOKONCZENIE NA STR. 4)
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Regeneracja drogą do zwiększenia ilości

Wykorzystać jeszcze raz

N
ie było, chyba w naszej
powojennej historii ta­
kiego okresu, w którym
narzekano by na dostatek
części zamiennych do jakiego­

kolwiek typu samochodu oso­
bowego, ciężarowego czy au­
tobusu. Widocznie , tylko w

permanentnym niedostatku
wyzwala się hasło POLAK
POTRAFI. Jakże bowiem ina­
czej nazwać .

części zamiennych brak,
kto-musi i tak jeździ...

W naszym kraju zużycie
•urowców i materiałów jest
ogromne. Wpływa na to nie
tylko skala wielkości produk­
cji, ale także ogromna rozrzu­
tność materiałowa, granicząca
wręcz z marnotrawstwem. Je­
szcze do niedawna w krajo­
brazie placów budów dominu­
jącym akcentem były beto­
niarki na kołach ogumionych
fabrycznie nowymi oponami o

rozmiarach potrzebnych w

transporcie samochodowym.
Nie tak odległe to czasy, gdy
spora część maszyn rolniczych,
eksploatowanych okazjonalnie
i z prędkościami dochodzący­
mi do zawrotnych 5—7, a

nawet 12 km/godz. pyszni­
ła się fabrycznie nowymi o-

ponami do „fiata 126 p”, umo­
żliwiającymi eksploatację z

szybkością do 160 km/godz.
Nie dziwi więc fakt, iż w

Polsce najszybciej rozwiązano
problem regeneracji ogumię;
nia do samochodów zarówno
ciężarowych, jak dostawczych
czy osobowych.

'

Gdyby nie
bieżnikowanie opon to zapew­
ne dzisiaj, w warunkach sta­
łych braków środków na za­
kup komponentów do produ­
kcji ogumienia, większość sa­
mochodów korzystałaby z

tzw. slicków, czyli gładkich o*
pon, w sporcie znakomitych
na suche, asfaltowe nawierz­
chnie. '

sytuację, gdy
a

Obecnie w Polsce regeneru­
je się nie tylko ogumienie, a-

• le także programatory do
pralek automatycznych czy
kineskopy do niektórych ro­
dzajów odbiorników telewizyj­
nych. Oczywiście nie wszyst­
ko jest możliwe — i przede
wszystkim opłacalne ekonomi­
cznie. — do regeneracji. Ale
też regeneracja przynosi o-

gromnę korzyści. Wystarczy
powiedzieć, że regeneracja
silnika ciężarówki czy auto­
busu oszczędza , w zależności
od marki, 160—240 kg żeliwa,
zaś regeneracja samego tylko
wału korbowego jednej z od­
mian silnika LEYLAND do
ciężkich pojazdów zastępuje
wydatek na 107 kg stali sto­
powej molibdenowej.

Wytwórnią Silników
sókoprężnych ANDORIA
Andrychowie w woj. bielskim
nie tylko produkuje -silniki
wysokoprężne .do autobusów i

kombajnów zbożowych, ale
także regeneruje zużyte me­
todami przemysłowymi. Głó­
wny konstruktur ANDORII
mgr inż. ANDRZEJ FRYS
nie ukrywa, iż w Andrycho­
wie regenerowane jest wszy­
stko, co- regeneruje cywilizo­
wany świat. A nawet jeszcze
więcej. Bo na świecie wyrzu­
ca się zużyte sworznie tłoko­
we silnika, gdy w Andrycho­
wie i one poddawane są re­
generacji, co stało się możli­
we dzięki technologii z Iław­
skich Zakładów Napraw Sa­
mochodów.

Obecnie szacuje się, że ok.
40 proc, części zamiennych u-

żywanych przy naprawach
tzw. ciężkiego taboru stano­
wią elementy regenerowane.
W szybkim tempie wielkość
ta może , wzrosnąć nawet do
70, proc.. Tym bardziej, że

używane — regenerowane,
wcale nie znaczy złe! Są przy-

Wy-
w

kłady regenerowanych czę­
ści zamiennych znacznie trwal­
szych od' oryginalnych, no­
wych, Obecnie zaś zakłady
napraw samochodów w całym
kraju regenerują 1 457 róż­
nych części, z czego najwię­
cej — 206 w ciężarówkach
„jelcz”.

Z tych
'

elementów, które
teoretycznie nadają się do re­
generacji, nie '

wszystkie w

rzeczywistości zregenerować
można. Ulegają zniszczeniu w

czasie eksploatacji. Dlatego np.
WSW ANDORIA w Andry­
chowie od dwóch lat organi­
zuje konkurs dla użytkowni­
ków swoich silników eksplo­
atowanych w autobusach,
kombajnach zbożowych i ko­
parkach. „O jakości silnika
decyduje producent, czyli
WSW — mówi I zastępca dy­
rektora ds. technicznych dr
inż. ANTONI WOJNIAK. Od­
powiadamy za konstrukcją,
technologię, sposób wytwa­
rzania, ale o żywotności de­
cyduje użytkownik’'’, I efekty
są niezłe — w rękach dob­
rych kierowców autobusów
silniki z ANDORII osiągają
przebiegi przekraczające 50Ó
tys. km bez remontu, w rę­
kach dobrych kombajnistów —

pracują bez remontu ponad
4 000 godzin.

Taka jest sytuacja z tzw.
taborem ciężkim. A samocho­
dy osobowe? Tu problem jest • końcem lat siedemdziesiątych
znacznie bardziej drastyczny, stale odwiedzał złomowisko
Do samochodu „fso 1 500”
stal© brakuje 658 różnych ro­
dzajów części zamiennych, do-
„poloneza” — 471 części. W
sklepach z częściami do „fia­
ta 126 p” nie warto pytać o

521 pozycji deficytowych czę­
ści zamiennych. Co więc ro­
bić — postawić samochód na

cegłach? Wydaje się. ze szan­
są rozwiązania problemu czę-

ści zamiennych do samocho­
dów osobowych w naszym
kraju — a przynajmniej zna­
cznego złagodzenia deficytu —

jest snółka akcyjna PRZED­
SIĘBIORSTWO MOTORYZA­
CYJNE RECAR S.A. z

dzibą w Kielcach. Spółka
centralne położenie w

sunku* do swych firm

łożycielskich — Fabryki
mochodów ■Osobowych

PP. „Połmo-
Kielcach oraz

sie-
ma

sto-
za-

Sa-
w

Warszawie,
zbyt” w

Centrum Uczelniano-Przemy­
słowego Politechniki Krako­
wskiej im. Tadeusza Kościu­
szki. Prezesem Rady Nadzor­
czej spółki został główny in­
żynier obsługi technicznej
FSO — mgr inż. JERZY
KAŁWA.

/

potrzeb ogólnokrajowych?
Tym bardziej, że — jak się
szacuje — obecnie regenera­
cja części zamiennych do sa­
mochodów osobowych osiąg­
nęła poziom — w zależności
odmodelu—od5do10proc,
części nadających się do re­
generacji. Na świecie jest to
kilkakrotnie więcej. RECAR
S.A. zamierza regenerować
części tak, jak. się to robi
na całym' świecie — metoda­
mi przemysłowymi, wedle

najnowocześniejszych techno­
logii. Być może do spółki
przystąpi również partner za­
graniczny.

Na efekty działalności spół­
ki RECAR S.A. trzeba bę­
dzie jeszcze nieco poczekać,
tym bardziej, iż działalność
gospodarczą rozpocznie ona w

I kwartale .1989 r. Ale cieszy
fakt, iż problem marnotraw­
stwa materiałów przez brak
możliwości regeneracji został
dostrzeżony także w przypad­
ku samochodów osobowych.
Są szanse na to. by nie tyl­
ko samochodów polskiej pro­
dukcji, bo niemal w® wszyst­
kich krajach RWPG użytkow­
nicy skarżą się na brak czę­
ści. I jeszcze jeden ważki a-

spekt sprawy. — regeneracja
części zamiennych , przede
wszystkim do „fso 1 500” jest
szansą dla... chorych Polaków.
Wszak przy obecnie lansowa-
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Znów pozorne ułatwienia
suja na wszystkich bliższych
i dalszych znajomych przy­
wiezione artykuły J praktycz­
nie nie płaci ani złotówki po­
datku. To po co — pytam —

w sytuacji pełnej swobody or­
ganizowania życia gospodar­
czego w kraju okłamywać się?
Dlaczego resort finansów w

sposób urągający zdrowemu
rozsądkowi liczy tzw. koszty
Uzysku za sprzedany towar

według czarnorynkowego —

ustanawianego przez państwo­
we banki — kursu bona-dolara,
a wydatki według oficjalnego
kursu waluty amerykańskiej?
Jeśli już chcemy utrzymywać
tę fikcję, to dajmy w rozli­
czeniach jako odnośnik zło­
tówkową cenę dolarów płaco­
ną podczas - zawierania tran­
sakcji w Banku Rozwoju
Eksportu. Czyli mówiąc pro­
sto, zarządzenie ministra
współpracy gospodarczej z

kami, kawą, kurtkami, spod- - zagranicą nie zostało wspar-
riiami, itp. Każdy, kto ma te rozwiązaniami wypływają-
trochę oleju w głowie, rozpi- cynii z resortu finansów. Ma-

Z
nów wymyślono! Tym
razem przepisy celne,
które mają moc obowią­
zującą od pierwszego stycz­
nia 1989 r. Teoretycznie moż­

na np. przywieźć jednorodne­
go towaru za 500 tys. zł, a

łącznie w bagażu mieć arty­
kuły za 1 min zł. Tyle tylko,
że nadal pracownicy urzędów
celnych mają obowiązek po­
wiadamiania odnośnych izb
skarbowych, że obywatel
przywiózł tyle i tyle. A w

izbach skarbowych zaczyna
się po kilku czy nawet kilku­
nastu miesiącach wysyłanie
zapytań co się zrobiło, z majt-

my więc tutaj do czynienia S
klasyczną, znaną z lat minio­
nych, koncepcją rozdwojenia
jaźni — w myśl zasady: każdy
decydent sam decyduje.

Bardzo podobnie zafunkcjo-
nowały przepisy dotyczące
swobody wywożenia z kraju
kwoty równowartej 500 dola­
rom bez konieczności posiada­
nia odnośnego zaświadczenia
z banku. Kto nie przewidział
następstw natrafił na przy­
kład na „krnąbrnych” celni­
ków w "zaprzyjaźnionych kra­
jach, którzy potraktowali
przewożone dewizy jako na­
rzędzie przemytu i po prostu
skonfiskowali je. Teraz kolej­
ni naiwni mogą wpaść wioząc
np. 12 par spodni dżinsowych
boć to przecież wg cen z

krakowskiej tandety towar

przekraczający 0,5 min zł.
Ludzie, czy naprawdę musi*
my nadal żyć w sferze ekono­
micznej fikcji?

rawdą jest, iż po-
, mimo przeróżnych

trudności nasze

apteczki domowe
pełne sa wszela­
kich medykamen­

tów. Ot tak, na wszelki wy­
padek, gdyby „przyplątało się”
przeziębienie mamy syrop,
kilka opakowań proszków
przeciwko bólowi głowy; pod­
czas niedawnej wizyty w

ośrodku poprosiliśmy jesz­
cze o antybiotyki. Niby
nikt nie jest chory, ale
jak wybuchnie epidemia gry­
py . wszyscy ruszą ławą do
aptek. „Cefarm” praktycznie
nie jest w stąnie dowozić tak
dużych ilości towaru do aptek.
Na całym świecie branża far­
maceutyczna ma się bardzo
dobrze, a u nas ledwie wiąże
koniec z końcem. Owszem jest
prowadzony eksport, ale jak

'

to często bywa, tylko dzięki
tym wypracowanym dewizom
jest szansa na zakup impor­
towanych komponentów, opa­
kowań — w tym aluminiowej
folii, a także maszyn. Uzdra­
wianie tego działu gospodarki
zapowiedział nowy rząd. Żeby

W
ielka Brytania jest
drugim po RFN
partnerem handlo­
wym Polski wśród

uprzemysłowio­
nych państw Za­

chodu. W ubiegłym roku eks­
port na ten rynek przyniósł
nam ok. 13 proc, łącznych
wpływów dewizowych

' uzyska­
nych w obrotach z krajami
wysoko rozwiniętymi, zaś im­
port odpowiadał 10 proc, glo­
balnych zakupów w tych pań­
stwach. Według danych GUS
nasz eksport do Wielkiej Bry­
tanii powiększył się z 415 min
dolarów w 1986 roku do 524
mld dolarów w 1987 róku, zaś
import z 371 min doi. do 404
min doi. Sprzedajemy głów­
nie paliwa, surowce i towary
o niskim stopniu przetworze­
nia, chociaż w ostatnim czasie
daje się zauważyć tendencję
zmierzającą do odwrócenia tej
niekorzystnej struktury.-W u-

biegłym roku prawie dwukrot­
nie wzrosła ilość ulokowanych
na brytyjskim rynku polskich
samochodów osobowych, zaś w

c:ągu trzech lat potrojeniu u-

legła wartość dostarcżonych
z Polski mebli. Rosną dostawy

, chemikaliów, farmaceutyków,
opon a także wyrobów prze­
mysłu elektromaszynowego.

Kto jak kto. ale inż. Kał-
wa najlepiej wie, jakich czę­
ści brakuje na polskim rynku.
Dla właścicieli produktów
warszawskiej FSO jest wszak
„instancją odwoławczą” przy
poszukiwaniu deficytów do
„fso” i „poloneza”. A spółka
RE£AR S.A. ma szansę wy­
dać walkę ogromnemu mar­
notrawstwu. Wprawdzie rege-

. neracja części zamiennych do
samochodów osobowych nie
jest "u nas nowością, ale... Sam
pamiętam, że jeden z rzemie­
ślników skupionych w spół­
dzielni rzemieślniczej BUD-

nej koncepcji rozwoju polskiej
stale odwiedzał

____ ___ „

krakowskiego „Polmozbytu” i
zbierał tzw. gałki . do zawie­
szenia samochodu. W swym
warsztacie metalowym rege­
nerował je. a jakość tej rege­
neracji była taka, że elemen­
ty zawieszenia były trwalsze
niż w nowym pojeździe, cze­
go sam doświadczyłem. Co
jednak może najlepszy nawet
zakład rzemieślniczy wobec

motoryzacji dotychczas eksplo­
atowane karetki będą w nie­
skończoność '

odbudowywane.
Konstruktorzy modelu X-l/79
z firmy FIAT planowali go z

myślą o przewożeniu zakupów
przez gospodynie domowe,
lecz nie przypuszczali, by mo­
żna nim przewozić chorych na

noszach., WOJCIECH

MACHNICKI

Westchnienie do aspiryny
całe przedsięwzięcie powiodło
się i apteki zapełniły , się'to­
warem, muszą zostać spełnione
przynajmniej cztery Warun­
ki: ulgi podatkowe dla prze­
mysłu farmaceutycznego, za­
chęty dla nowych wytwórców,
wprowadzenie nowego systemu
rozliczeń płatności za lekar- Farmaceutycznego
stwa, poszerzenie wymiany
międzynarodowej. Przez kilka
ostatnich lat skutecznie znisz­
czono przemysł terenowy, w

tym także spółdzielczość far­
maceutyczną. Ostało się na

placu boju ledwie 14 jedno­
stek. Dziś myśli się o prze­
kazywaniu części . produkcji
właśnie .do; tąkich jednostek
oraz spółek lub nawet prywa­

tnych wytwórców. Wszędzie du­
że koncerny wspomagane są
przez setki i tysiące - małych
laboratoriów, zakładów fi­
lialnych. Musi być jednak
spełniony podstawowy waru­
nek: automatyzacja. Opraco­
wywanie i natychmiastowe
wdrażanie w zakładach prze­

myślowych branży farmaceu- Wytwórni Surowic i Szczepio-
tycznej maszyn i urządzeń siu- nek, a urządzenie do pakpwa-
żących zwłaszcza 'do. pakowa- nia nici chirurgicznych w tzw.

to najogólniej” koperty pojedzie dp Poznania.
Zamówienia na zestaw do te­
stowania szybkości uwalnia­
nia substancji czynnej Ł leków
złożył partner radziecki. Ma­
szyna była prezentowana na

targach w. Moskwie, gdzie
Wzbudziła duże zainteresowa­
nie m. in. parametrami tech­
nicznymi nie odbiegającymi
od zachodnioniemieckich ze-'
stawów. Gdyby do-szło do sfi­
nalizowania kontraktu w naj­
bliższym roku trzeba by do- . .

starczyć 200 zestawów, a to zstsadmenie
oznaczałoby w. praktyce

' ''

wstrzymanie innych prac w

OBRM. Dyr. E. Surówka li­
czy, że nowe przepisy o po­
dejmowaniu działalności go­
spodarczej doprowadzą do
zainteresowania się także pro­
dukcją niezbędną dla farma­
cji. Wiele małych spółdzielni
czy nawet zakładów rzemie­
ślniczych powinno wspomagać

nia leków
rzecz ujmując podstawowy cel
działającego od 1,5 roku O-
środka Badawczo-RozwojoWe-
go Mechanizacji Przemysłu

„Polfa” w

Krakowie. Warszawska „Polfa”
zamówiła dwa urządzenia!' do
pakowania tabletek z fotokon-
trolą i segregacją ewentual­
nych braków. Pozwoliło -to

wykonać fabryce zamówienia
eksportowe. W tym roku przy­
jęto zamówienia na linię do
napełniania butelek syrópaińi
i paczkowania proszków typu
„visólvit” i „vibovit”. Nie­
bawem krakowska spółdziel­
nia „Es-Pe-Fa” przeniesie się
do nowych pomieszczeń.
OBRM przygotował już nowo­
czesne wyposażenie pozwala­
jące zwiększyć produkcję le­
ków nasercowych i znanego
syropu „guajazyl”. Kolejna
przeglądarka ampułek trafi do

ośrodek produkcją pomocniczą.
Wszystko byłoby montowane
w krakowskich halach, testo­
wane i następnie sprzedawa­
ne klientowi.

Pomysłem na przełamanie
impasu w zaopatrzeniu aptek
jest stworzenie przy każdej
fabryce i spółdzielni satelitar­
nej sieci jednostek zajmują­
cych się konfekcjonowaniem
podstawowych leków. Tylko
najbardziej skomplikowane
kompozycje powinny być wy­
twarzane w zakładzie — „mat­
ce”. Odnosi się to także do
sprzętu medycznego i farmace­
utycznego. Oczywiście nie da
się wszystkiego produkować w

Polsce, ale trudno znaleźć u-

„„..„L.l_ ij dla '

rozwiązań
kończących się importem go­
towych urządzeń tylko dlate­
go, że nie ma chętnych w

kraju do przejęcia produkcji
opanowanej wcześniej przez
polskich specjalistów-k.on-
struktorów.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Nasze zamorskie interesy

Przez kanał La Manche
Wielka Brytania jest tradycyj­
nym: odbiorcą polskiego obu­
wia (szczególnie sandałów) a

także odzieży skórzanej. Po­
mimo że polski eksport rolno-
- spożywczy. natrafia w Wiel­
kiej Brytanii na bariery wyni­
kające ze wspólnej .polityki
rolnej państw EWG, to jednak
jesteśmy czołowym dostawcą
mrożonych truskawek oraz

pulpy truskawkowej a także
konserwowych ogórków.

W imporcie proporcje są zu­
pełnie odwrotne — dominują
wyroby

’

mocno przetworzone.
I nic w tym dziwnego, wszak
brytyjskie osiągnięcia w tele­
komunikacji czy chemii po­
równywalne są-z amerykański­
mi. I chociaż wartość współ­
pracy kooperacyjnej pomiędzy
polskimi i brytyjskimi firma­
mi plasuje Wielką Brytanię
dopiero na szóstym po: USA,
RFN, Szwajcarii, Berlinie Za­
chodnim i Austrii miejscu to

jednak można tu wyłowić kil­
ka ciekawych przykładów.
Techma z Suchedniowa współ­
pracuje z firmą Lansing przy
produkcji wózków widłowych,
Mera-ZAP z Ostrowa Wielko­
polskiego montuje kopiarki
Rank-Xeroxa, cieplicka Fąm-
pa współdziała z Beloit Wal-
mesley przy budowie maszyn
papierniczych, kaliski Kalimet
z firmą Lister produkuje ma­
szynki do strzyżenia owiec, na­
tomiast WSK Gorczyce z fir­
mą Cumings współpracują przy
wytwarzaniu tłoków do silni­
ków’ wysokoprężnych służą­
cych do napędu ciężkiego'
sprzętu budowlanego. Wiele
nowych porozumień jest w

fazie dyskusji i negocjacji.
Najbardziej aktywny Jest

Rank-Xerox: wspólnie z „Pol-
kolorem” przymierza się do
produkcji kolorowych telewi­
zorów, z Merą-Błonie ma za­
miar montować laserowe dru-

karki, z Merą-ZAP chce
operować przy produkcji
krofalowych kuchenek, zaś z

Zakładami Papierniczymi w

Kostrzyniu pertraktuje
kwestii modernizacji zmierza­
jącej do wytwarzania wyso­
kiej jakości papieru do kopia­
rek. Z kolei Air International
jest zainteresowany koopera­
cją z WSK Mielec przy pro­
dukcji taksówek powietrznych
„mewa M-20”, natomiast
Southern Air z WSK Świdnik
przy wytwarzaniu śmigłowca

. „kania”. Z początkiem bieżące­
go roku rozpoczęła działalność
w Polsce pierwsza spółka pro­
dukcyjna z udziałem brytyj­
skiego' kapitału. Ma nawet

swój oddział w Krakowie, a

nazywa się „Furnel”. Jej u-

działowcem z brytyjskiej stro­
ny jest największa tamtejsza
firma komputerowa ICL, która
dostarcza do Polski od bez ma­
ła ćwierć wieku systemy kom-

puterowe dla fabryk, urzędów
i banków mając także swój
wkład w początki polskiej in­
formatyki. Mało kto już pa­
mięta, że legendarna „Odra” z

wrocławskiego „Elwro” praco­
wała w Oparciu o program o-

peracyjny ICL. Drugą działają­
cą na naszym rynku spółką z

udziałem brytyjskiego kapita­
łu jest „Digital Laboratories”
zajmujący, się nie tylko sprzę­
tem informatycznym, ale tak­
że nowoczesną techniką biu-

w. rową. Rozważane sa jeszcze
inne ciekawe projekty. „Ko-
pex” chce połączyć sw.oje siły
przy odzyskiwaniu węgla
z hałd z firmą Rayan Int.,
,,Budimex” i Zakłady Drzew­
ne w Hajnówce zamierzają
mieć spółkę z Woodland Lodge
przy produkcji domków letni­
skowych typu „Brda”, „Bu-
mar” i Krajowe Zrzeszenie
PGR oraz J. C. Bamford przy­
mierzają się do wytwarzania
specjalistycznych ładowarek
rolniczych, natomiast -brytyjski
oddział amerykańskiej firmy
Air Products rozważa możli­
wość założenia w Polsce spół­
ki, która zajęłaby się odzyski­
waniem i skraplaniem helu.
Tak więc pola do-współpracy
zostało jeszcze bardzo wiele.

(jb)

ko-
mi-
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T
rudno właściwie wyobrazić sobie
dziś życie bez samolotów. Świat stał
się taki mały, że -często nie Uświa­
damiamy sobie, iż z Warszawy do

Nowego Jorku podróżujemy krócej
niż z Przemyśla do Szczecina. Są

takie miejsca na kuli, ziemskiej, gdzie można
się dostać tylko drogą lotniczą. I chociaż
wielu ludzi czuje dreszczyk emocji, gdy sta­
lowy ptak odrywa się od płyty lotniska, z

roku na rok rośnie ilość połączeń. Często w

powietrzu panuje taki tłok, że na prawo
startu i lądowania czekać trzeba kilkanaście
minut. Od dokładnie 60 lat <na podniebnych
szlakach pojawiają się samoloty ze stylizo­
wanym znakiem żurawia i napisem „Lot”.
Dziś sieć połączeń tego przewoźnika osiąg­
nęła długość 126 tys. kilometrów i obsługi­
wana jest przez 40 maszyn- Przedsiębiorstwo
Państwowo-Samorzą.dowe Polskie. Linie Lot­
nicze „Lot” powstało 1 stycznia 1929 r.

Inauguracja odbyła się na liniach krajowych,
kiedy to stolicę połączono z Katowicami i
Bydgoszczą. Pierwsze międzynarodowe loty
odbywane były na trasach do Bukaresztu,
Sofii, Salbnik i Aten. Z czasem w rozkładzie
pojawiły się: Helsinki. Ryga, Berlin, Ko­
penhaga i Wenecja. Pierwszy raz przekro­
czone zostały granice kontynentu w rejsach
do Bejrutu oraz Lyddy w ówczesnej Pale­
stynie. Przedsiębiorstwo już wtedy myślało

o uruchomieniu linii ponad Atlantykiem. Do­
świadczalny przelot samolotem komunika­
cyjnym typu „Lokheed” wyznaczono na tra­
sie z Los Angeles przez Meksyk. Limę, San­
tiago de Chile. Buenos Aires, Rio de Janeiro,
Natal, Dakar, Tunis, Rzym do Warszawy.
Pokonanie 25 tys. kilometrów z krótkimi po­
stojami stało się światową sensacją. Cóż z

tego, wybuchła II wojna światowa i piloci
przesiedli się na samoloty bojowe.

Po wojnie w 1946 r. otwarto pierwsze po­
łączenia do Berlina, Paryża, Sztokholmu i

Pragi, w 1963 r. zaś pozaeuropejskie połą­
czenie do Kairu, a w 10 lat później liniowce
dalekiego zasięgu „ił-62” rozpoczęły regu­
larne loty do Stanów Zjednoczonych. Wkrót­
ce powstała linia do Montrealu. Zachęciło to

przewoźnika do podbojów nowych rynków,
„Lot” działa teraz jako samodzielne przed­

siębiorstwo, które musi zarobić na swoje u*

trzymanie, a przecież, pamiętajmy, koszty
paliwa, obsługi pasażerów, prawa startów i
lądowań opłaca się w walutach wymienial­
nych. Nie jest chyba dziełem przypadku, że

pierwsza spółka z udziałem, kapitału zagra­
nicznego LIM powstała przy udziale „Lotu”.
Ta firma ma od' dawna kontakty' na rynkach
zagranicznych i logiczną konsekwencją było
znalezienie partnerów, którzy dokończą bu­
dowę 42-piętrowego Air-Terminalu — Cen­
trum Obsługi Pasażerów. „Lot” partycypuje
tgkże w spółce mającej wybudować port lo­
tniczy w podkrakowskich Balicach. Coraz
poważniej bowiem myśli się o Krakowie ja­
ko drugim mieście na lotniczej mapie Pol­
ski. Po długich negocjacjach udało się sfi­

nalizować umowę dzierżawną na trzy super- •

nowoczesne samoloty amerykańskie typu
,,boeing-767”. W 'kwietniu 1989 roku wejdą
do eksploatacji na linii transatlantyckiej, a

po zakończeniu sezonu zasilą dodatkowo po­
łączenie do Bangkoku. Dzięki tym maszy­
nom będzie można przewozić więcej pasa­
żerów, ładunków i... mniej spalać paliwa.
Poprawa komfortu przewozów powinna za­

owocować większą akwizycją wśród za­
chodnich klientów. Musi być jednak wre­
szcie uzupełniony łańcuch; dobry samolot,
elegancki hotel i miejsce obsługujące pasa­
żerów już są bądź będą w niedalekiej przy­
szłości, ale do szczęścia brakuje jeszcze lot­
niska międzynarodowego z prawdziwego
zdarzenia. Okęcie i podkrakowskie Bali­
ce naprawdę przypominają lądowiska z lat

sześćdziesiątych.
Gdyby, właśnie gdyby, lotniczy przewoźnik

posiadał sieć własnych hoteli, dewiz w ka­
sie byłoby zapewne dużo więcej. Pomimo
rozlicznych problemów udało się wyposażyć
biura, w komputery, drukarki do biletów.
Samodzielność powinna zaowocować np. ku­
pnem ekonomicznych samolotów średniego
zasięgu. Właściwie nie ma takiej linii lot­
niczej na świecie, która byłaby deficytowa.
Ludzie jeżdżą coraz więcej, mają coraz

mniej czasu, warto wykorzystać tę szansę.

WOJCIECH ŻURAWSKI

Joint yentures po raz drugi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

wej (uprzednio najniższa kwo­
ta Wynosiła 25 proc.). Zgod­
nie z postanowieniami art. 20
ustawy spółka wypłaca zysk
w walutach obcych, które u-

zyskane zostały przez nią z

nadwyżki wpływów z ekspor­
tu nad wydatkami na import.
Wspólnik zagraniczny ma pra­
wo przekazać za granicę kwo­
tę przypadającego mu zysku
w walutach obcych bez od­
rębnego zezwolenia dewizo­
wego. Jeśli w wypadku, sprze­
daży akcji lub udziałów wspól­
nik zagraniczny otrzymał za

nie złotówki, ustawa przewi­
duje możliwość ich transferu
za granicę po upływie 10 lat
od daty rejestracji spółki.
Spółki mogą gromadzić swoje
środki pieniężne w wybranych
przez siebie bełskich bankach
dewizowych, a po uzyskaniu
zezwolenia także w bankach
zagranicznych. Zaciąganie przez
wspólników za granicą kredy­
tów nie wymaga zezwolenia.

Na proeksportowy charak­
ter najnowszych uregulowań
wskazują postanowienia o po­
datku dochodowym. Górna
granica podatku dochodowego
ustalona została, na 40 proc,
podstawy opodatkowania (do­
tychczas 50 proc.), przy czym
za każdy 1 proc, wartości eks­

portu stawka ulega obniżeniu
o 0,4 proc. Dolna stawka o-

podatkowania wynosi 10 proc.
Przy czym od podstawy opo­
datkowania odlicza się wy­
datki na cele inwestycyjne
oraz darowizny na cele spo­
łecznie użyteczne. Spółka
zwolniona jest od podatku do­
chodowego w okresie trzech
lat od rozpoczęcia działalno­
ści (dotychczas 2 lata) z moż­
liwością przedłużenia tego
zwolnienia na dalsze trzy la­
ta jeśli prowadzi działalność
gospodarczą w preferowanych
dziedzinach określonych przez
Radę Ministrów.

. Dochód wspólnika zagrani­
cznego opodatkowany jest po­
datkiem dochodowym w wy­
sokości 30 proc, jeśli postano­
wienia wiążących Polskę u-

mów międzynarodowych nie
ustalają innej wielkości (u-
mowy o unikaniu podwójne­
go opodatkowania ustalają
wysokość tego podatku naj­
częściej na poziomie 10—15
proc.).

Przedmioty stanowiące wkład

wspólnika zagranicznego w

postaci maszyn i urządzeń,
wyposażenia oraz środków
transportu zwolnione . są od
cła przywozowego. Zwolnienie
od cła dotyczy także przed­
miotów przeznaczonych do

prowadzenia działalności, na­
bywanych przez. spółkę w

ciągu trzech lat od daty jej
utworzenia

Obok pracowników polskich
spółki mogą zatrudniać także
osoby nie mające obywatel­
stwa polskiego ani karty sta­
łego pobytu w Polsce. Zasady
wynagradzania pracowników
spółki określa akt założyciel­
ski lub uchwały jej władz.
Pracownicy zagraniczni mogą
otrzymywać część wynagro­
dzenia w walutach obcych ze

środków dewizowych spółki.
Ta część wynagrodzenia 'może

być swobodnie, bez jakiegokol­
wiek . zezwolenia, przekazana
za granicę po uprzednim o-

podatkowaniu podatkiem w

wysokości 30 proc., chyba że

postanowienia wiążących Pol­
skę umów zagranicznych sta­
nowią inaczej.

Zgodnie z postanowieniem
art. 37 spółki mogą się zrze­
szać w Izbie. Przemysłowo-
-Handlowej Inwestorów Za­
granicznych. Do zadań Izby
należeć będzie w szczególności
reprezentowanie interesów go­
spodarczych członków oraz

udzielanie im pomocy w roz­
wiązywaniu problemów eko­
nomicznych, organizacyjnych i

prawnych.
JACEK BALCEWK-Z

P
onieważ prawie zawsze mówiąc u nas o skupie su­
rowców wtórnych przywołuje się przykład NRD

(gdzie jest on zorganizowany w -sposób prawie że

perfekcyjny) postanowiłem skorzystać z nadarzającej
się okazji i przyglądnąć się temu z bliska. W tym ce­
lu i odwiedziłem VEB Sekundarrohstofferfassung

SERO w Lipsku czyli tamtejszy zakład skupu surowców
wtórnych. Już przy wejściu wręczono mi ulotkę, z której
dowiedziałem się, co i za ile chętnie może być ode - mnie
kupione. Pozwolę sobie przytoczyć tyci? kilkanaście pozycji,
bo na pewno będzie to ciekawe. I tak najwięcej można otrzy­
mać za kilogram złomu aluminiowego (1,80 marki) i kilo­
gram butelek z tworzywa sztucznego (1 M). w dalszej kolej­
ności były zeszyty i stare szmaty (po 0,5 M za 1 kg), papier
falisty i stare gazety (0,3 M za 1 kg),. słoiki (0,3 M za sztukę),
stare książki i inna makulatura (pp 0,2 za 1 kg), butelki (0,2
M za sztukę), biała blacha i złom stalowy (po 0,12 M za 1 kg),
opakowania z dezodorantów (0,1 M za sztukę). Tak wygląda
stosowany tutaj cennik. Czy ludziom opłaca się zbieranie
surowców wtórnych? Jak przebiega ich skup w SERO?
Dotąd nie mieliśmy z tym żadnych problemów — odpowia­
da KRYSTIAN VOGEL, dyrektor lipskiego SERO. — Minio­
ne lata były dla nas bardzo dobre. W ubiegłym roku nasz

zakład należał do najlepiej prosperujących i wykonujących
ustalone plany w całej NRD. W skupie makulatury zajmuje­
my drugie miejsce w kraju, Niestety trochę gorzej jest z po­
zostałymi surowcami. Jak będzie w tym roku? Plan na pewno
wykonamy, jednak nie będzie to łatwe. Zaważyły na tym spo­
re kłopoty ze skupem, jakie miały miejsce w pierwszych mie­
siącach w nowej, nadal jeszcze znajdującej się w budowie
78-tysięcznej dzielnicy Lipska — Grilnau. Spowodowane one

były głównie niedociągnięciami w działającym na tym tere­
nie punkcie skupu. W porę podjęliśmy odpowiednie kroki.

Dzięki temu już dziś można mówić, że plan w tym kon­
kretnym przypadku został odrobiony.

Wykonanie planu oznacza skupienie m. in. ponad 20 tys.
ton makulatury. Tyle średnio rocznie trafia jej do SERO z

terenu całego Lipska. W tym przypadku określenie
„średnio” jest jak najbardziej na miejscu. Każdy nowo usta­
lony plan jest bowiem wyższy o 3 proc, od poprzedniego. Ta­
kie jest założenie. I nie pozostaje ono tylko na papie­
rze. Odpowiada za to SERO i jego współpracownicy.

można na tym zrobić kokosowy interes? Gdyby fiskus nie
trzymał ręki na pulsie na pewno tak.

Trzecim sposobem pozbycia się na przykład zalegających
mieszkanie papierów jest sprzedanie ich drugiej grupie po­
średników. Różnią się oni tym od poprzednich, że zbieranie
surowców traktują jako sposób dorobienia do pensji. Muszą
się oni legitymować zatrudnieniem w jakimś zakładzie (po-

Jak ło rębiq inni?

Surowce wtórne czyli pożądane
(Korespondencja z Lipska)

W sumie na cztery różne sposoby można pozbyć się maku­
latury, szmat i innych surowców wtórnych. Najłatwiej od­
wiedzając jeden, z 40 punktów skupu SERO rozsianych na te­
renie całego Lipska. Można w nich bez problemu sprzedać
wszystko to, co się przyniesie. Jest też 38-osobowa grupa han-
dlarzy-pośredników, którzy chodzą po domach skupując
wszystko, co się kryje pod nazwą surowce wtórne, płacąc we­
dług cennika obowiązującego w SERO. Ludzie ci- są wyposa­
żeni w specjalne pozwolenia na zbieranie, które wydaje
SERO. Zakład też płaci im za przynoszone surowce. Jeśli są
one posortowane według gatunków zapłata jest większa. Czy

przednicy mogą być bezrobotni). ^Dopiero na tej podstawie
SERO zezwala im na pośrednictwo. Aktualnie w ten właśnie
sposób domowe budżety zasila przeszło 200 osób.

Wreszcie ostatnią drogą na upłynnienie surowców wtór­
nych jest uczestnictwo w jakiejś (licznie organizowanych
tutaj) społecznej akcji zbiórki. Najczęściej jest to praktyko­
wane w szkołach. Który z tych 4 sposobów sprzedaży surow­
ców wtórnych jest najpopularniejszy, najlepiej obrazują licz­
by. Otóż punkty SERO i prywatni handlarze — pośrednicy
skupują po jednej trzeciej rocznych „plonów”. Osoby dora­
biające sobie dostarczają też prawie tyle samo. Prawie.

6—8 proc, przypada na akcje społeczne. W zasadzie
więc można mówić o równomiernym rozłożeniu sił i popular­
ności. Zresztą nieważna droga, liczy się przede' wszystkim
cel. Gospodarka, przemysł otrzymują bezcenne surowce, zaś
ludzie pieniądze. Często dorzucany do nich jest też jakiś
atrakcyjny towar. Zależy to tylko jednak od samego zbiera­
cza. Jeśli bowiem dostarczy do skupu odpowiednio dużą ilość
makulatury, szmat, złomu itp., to w zamian oprócz zapłaty
otrzymuje też specjalny bon, który następnie bierze udział
w losowaniu ciekawych nagród, od torebki począwszy a

skończywszy na rowerze.

Specjalny system zachęt do zbierania stosowany jest zwłasz­
cza wobec młodzieży szkolnej. Ci uczniowie, którzy są naj­
lepsi w tej dziedzinie otrzymują ekstra nagrody. A najlepsi
z najlepszych mają szansę wygrania wielu atrakcyjnych
przedmiotów w trakcie wielkiego losowania organizowanego
w lipskim parku Centralnym. Z myślą o najmłodszych SERO
wydaje też wiele kolorowych reklamówek. Torby foliowe z

podobizną charakterystycznego, znanego tu wszystkim dzie­
ciom czerwonego słonika, kalendarze i podziały godzin (tak­
że z podobizną sympatycznego słonika) a także wycinanki —

bajki zachęcają do zbieractwa. Ba, SERO pomyślał tr'-że
o wykonaniu szkolnej gumki do mazania w postaci słonika.
Uczeń na każdym kroku styka się z tym symbolem. Nie mo­
że się od niego uwolnić, co jest zgodne z intencjami autorów
akcji propagandowej. Czy jest ona skuteczna? Wyniki osią­
gane w skupie są tutaj najlepszą odpowiedzią. Czy jest ona

konieczna? Na pewno nie. Jednak w SERO uważają, że
warto ją prowadzić. I to głównie z punktu widzenia wy­
chowawczego. Dziecko przyzwyczajone do zbierania np ma­
kulatury ten zwyczaj przenosi później, już jako dorosŁv. na

swe pociechy. Jest to więc efekt wielopokoleniowy, który
wchodzi w krew. Od raz wszczepionego nawyku trudno się
uwolnić. W tym właśnie tkwi tajemnica sukcesu.

MIROSŁAW KOŹMIN
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MIECZYSŁAWOWI

KYRCOWI

składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia a powodu
śmierci Brata

Dyrekcja PBP
„BudostaI-3”
w Krakowie

TRZT pokoje, eentrum Radomia
— sprzedam, zamienię na samo­
chód. Opole tel. 290-50. •

ZAMIENIĘ mieszkania spółdziel­
cza .lokatorskie, 63 mt, 3-po-kojo-
wa, w Wałbrzychu os. Podzamcze
— na podobne, w Nowym Sączu
lub okolicach. Oferty 51504 „Prasa"
Nowy Sącz,' Narutowicza 6.

ZGUBY

PRACA

WYTWÓRNIA kotłów grzewczych
1 automatyki regulująco-zabezple-
ezającej w Borzęcinie zatrudni na

dobrych warunkach, przy atrakcyj­
nej i unikalnej produkcji — toka­
rzy, frezerów, ślusarzy 1 robotni­
ków niewykwalifikowanych do
przyuczenia zawodu. T-4Ś644

LEŚNIAK Madej, Bytom, Kra­
szewskiego 16/7 — zgubił legity­
mację studencką, wydana przez
AR w Krakowie. g-48689
KU2MA Tomasz. Kraków, Dwor­
cowa 9A/9 — zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez ZSZMGIE
w Krakowie. g-48685
UNIEWAŻNIA się pieczątkę o tre­
ści: zakład murarski. Jan Halama.
Konina 67. g-51802

KUPNO

PRZEDWOJENNY dobry olrraz,
figurę z brązu, porcelanę — ku­
pię. Matusewicz, Olsztyn, Pana
Tadeusza 4/18, tel. 33-31-78.

SZURA Andrzej, Kraków. Skar­
żyńskiego T — r.gubll legitymację
studencką, wydaną ptzez PK.

WRÓBEL Jacek, zam. Łysa Góra,
zgubił legitymację studencką nr

143/86/Masz, wydaną przez AGH.
T-4S615

NAUKA

BIESAGA Paweł, Szczodrkowice 60
— zgubił legitymację szkolną, wy­
daną przez ZSZ Nr 9 w Krakowie.

iiiBiiimmiiniiimimimmiiiisiiniiiiiniinimiiiiiitiiniiiiiiii

ANGIELSKI, matematyka, Jaglarz
teL 12-03-05. g-55480

USŁUGI

SPRZEDAŻ

KOMIS aportowy — Zakooane, ul.
Tetńiajera 17, tel, 666-78 — oferuje
sprzedaż sprzętu narciarskiego: du­
żą ilość butów narciarskich, nart,
kombinezonów, spodni, kurtek pu­
chowych itp. p-250

CONSULTING, Spółka I o.o. —

78-600 Wałcz, Chłodna 12. prowadzi
sprzedaż wysyłkową informatorów:
Indywidualna działalność gospodar­
cza (4.500 zł). Spółki z ograniczoną
odpowiedzialnością (4.800 zł), Ra­
chunkowość 1 opodatkowanie spó­
łek (9.600 zł), Kodeks handlowy z

wzorami umów spółek (2.800 zł),
Spółki polsko-zagranlczne (9.500 zl).
Instytucjom — rachunki płatne
przelewem. Osobom prywatnym —

za zaliczeniem. Przy większych za­
mówieniach — bonifikaty do 20%.
Zamówienia telefoniczne: Warsza­
wa 610-22-94, Łódź 55-22-18, Kato­
wice 51-15-54, Poznań 53-19-07. Wro-
cław 55-75-73 lub pisemne. K-11918

SPRZĘT audlo-tv-vldeo 1 kuchenki
mikrofalowe — firmy Samsung. In­
formacje: „Elektronika". Kraków.

. Proszowicka 9, tel. 34-19-10. 9—16.
K-10258

ZAKŁAD murarski przyjmie zle­
cenia na wykonywanie robót bu­
dowlanych na 1989 rok. Kołodziej,
Mszana Dolna, Kościuszki 4.

FIRMA tapicerska ze Swarzędza —

wykonuje komplety wypoczynko­
we na zamówienia. Wystawa wzo­
rów 1 przyjmowanie zamówień w

każdą środę, w godz. 9—15. Zakli­
czyn nad Dunajem. Malczewskie­
go 29. T-49568

DEZYNSEKCJA preparatem zacho­
dnim — Grajnert. tel. 55-75-52.

RÓŻNE

SPRZEDAM 2 pierścionki. Dębica,
tel. 37-98. P-258

NOŻYCE ręczne do cięcia profili
1 blach — sprzedam. Oferty 51640
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub
Jerzmanowice. tel. 136, wieczorem.

SPRZEDAM samochód Praga
dźwig oraz szyby dymne Polone­
za, szyby przednie Mercedesa.
Krzeszowice, tel. 206-38. g-51795

POSIADAM duży lokal. Oczekuję
propozycji. Brzesko, tel 317-39.

FOTOGRAF wywołuje wszvstk!e
rodzaje negatywów, wykonuje od­
bitki barwne na papierze amery­
kańskim „Kodak". Mączyński,
Warszawa. Koszykowa 30. telefon
29-93-17. K-v8687

KRAKÓW — Azory! Posiadam lo­
kal branży ogólnospożywczej —

chętnie zamienię na sprzedaż wy­
robów wędliniarskich. Oczekuje
propozycji. Oferty 482Ż3 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PRZEPRASZAM Ob. Pawła Laza­
ra. zam. Wieliczka, Asnyka 36 za

użycie wobec Niego w dniu 21 X
1988 r. słów obraźllwych. Tadeusz
Dziubek, Kraków, Łokietka 17.

LOKALE »

ŁADNE, I-pookjowe, I piętro.
48 rn2, Nowa Huta — zamienię na

podobne lub większe, w Krynicy.
Może być kupno. Oferty 51639
„Prasa” Kraków, Wiślna 1.

Usługi
pogrzebowe

KARAWAN
Kraków

nl. Grzegórzecka T

ul. Bieianowska 24

g-54533

PRZETARGI
_______

Przedsiębiorstwo Handlu Opałem 1 bjateriałami Budowlanymi
w Warszawie, Oddział Okręgowy w Krakowie, ul. Dietla 64,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
żuraw samochodowy typu Kraz-K162, nr fabryczny 5017, nr

silnika napędowego 151816, nr rejestracyjny KRB-145H, rok
prod. 1969, stopień zużycia 65—70%, cena wywoławcza
1.260.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 I 1989 r. o godz. 11 na te­
renie Bazy Materiałów Budowlanych nr 4 w Nowej Hucie
przy ul. Nowolipki 3. '

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od­
będzie się w tym samym dniu 1 miejscu o godz. 12.

Samochód można oglądać codziennie w dniach roboczych
w godz. 12—14 w Bazie Materiałów Budowlanych nr 4 przy
ul. Nowolipki 3. 4

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Przedsiębiorstwa przy ul. Dietla 64, III piętro, w

dniach 5, 6, 9 I 1989 r. W godz. 12—14.
Z ekspertyzą pojazdu należy zapoznać się przed odbyciem

się przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­

ku podania przyczyny.
K-12329

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Dębicy, ul. Sta­
rzyńskiego 35. ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

sprzedaż:
— samochód Żuk A 11B, rok produkcji 1986, stopień zużycia

40%, ceną wywoławcza 1.782.000 zł
— koparko-spycharkę Białoruś E02612, rok produkcji 1977,

stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 697.500 zł
— silnik czterosuwowy z zapłonem samoczynnym 6C107, ce­

na wywoławcza 850.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1989 r. o godz. 11
w siedzibie przedsiębiorstwa. W razie nie dojścia do skutku
I przetargu, II przetarg odbędzie się w tym samym dniu
o godz. 12. '

Pojazdy i silnik można oglądać od dnia 1989-01-02 w godz.
9—15.

Wadium w'wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić do kasy przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-12389

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Wolanka” w Woli
Rzędzmskiej sprzed#W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO następujące sprzęty:

1. ciągnik C-360, rok prod. 1984, nr rej. TAM 705E, cena
tiHnnntainó7ó 1 1 4.^ QRA "rł

2.
wywoławcza 1.145.950 zł
ciągnik C-360, rok prod.
woławcza 816.000 zł
ciągnik C-360, rok prod.
woławcza 1.110.690 zł
ładowacz czołowy TUR
6540, cena wywoławcza 56.940 zł

5. siewnik zbożowy zawieszany Poznaniak,
nr fabr 3997, cena wywoławcza 32.967 zł

6. przyczepę asenizacyjną T504, rok prod.
V/2/30, cena wywoławcza 74.277 zł

1984, nr rej. TAM 702, cena wy-

3.

4. T240, rok prod. 1985, nr

rok prod.

fabr.

1977,

inw.1977, nr
’ ' "z w, wua wyWUldWLŁa i-x.a« • z.i

7. samochód ciężarowy Star A28, z silnikiem
rok prod. 1977, nr rej. TAR f
1.229.900 zł

8. rozsiewacz wapna N-011, rok ]
cena wywoławcza 59.607 zł

9. rozsiewacz wapna N-011, rok |
cena wywoławcza 62.829 zł

10. roztrząsacz Obornika tandem
fabr. 781255, cena wywoławcza
roztrząsacz obornika tandem
fabr. 792071, cena wywoławcza
kultywator zawieszany U-410,
1524, cena złomu użytkowego
kultywator zawieszany U-410,
614. cena wywoławcza 23.901 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 10 stycznia 1989 r. o godz. 10
w RSP „Wolanka”.

W razie nie dojścia do sprzedaży w I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie RSP w

gu do godz. 9

Powyższe sprzęty można oglądać codziennie,
ppetargiem. w godz 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu
ku podania przyczyny.

958P,

prod.

prod.

11.

12.

13.

cena

1983,

1985,

N218, rok
137.600 zł

N218, rok
137.600 zł
rok prod.

ZS/6CT-107,
wywoławcza

nr fabr. 66355,

nr fabr. 74459,

rok prod.

prod.

prod.

1970.

1974,

1978, nr

1979, nr

nr fabr.

nr fabr.

dniu przetar-

tydzień przed

bez obowiąz-
K-11999

PRZEDSIĘBIORSTWO
REWALORYZACJI ZABYTKÓW W KRAKOWIE

pilnie przyjmie
pracownika na stanowisko

SPECJALISTY D/S ZATRUDNIENIA

Zgłoszenia Drzyjmuje Dział Zatrudnienia. Płac, Szko­
lenia i Eksportu — Kraków, ul. S. Bagoekiego 1A (Bia­
ły Prądnik), tel. 33-18-63. K-1‘1818

s

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTROWSPÓLPKACA
31-222 Kraków ul. Bularnia 5

przyjmie do wykonania
prace ślusarskie

0 rozdzielnie żeliwne i metalowe, drzwi, okna, ogro­
dzenia i konstrukcje metalowe

rusztowania

□..
□ pojemniki
□
□ inne wg uzgodnień

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Handlowe Kraków, ul.
Spokojna 18/8, tel. 33-78-10. K-10766

przyjmuje zlecenia
na rek 1989 na wykonanie robót ślusarskich:

bramy
ogrodzenia
poręcze

PPH „KONTRAKT” W GDAŃSKU

ku
i myślą o dalszym przetwarzaniu <

i każdą ilość |

I ROGÓW JELENICH 1 SKÓR BARANICH

Zainteresowanych prosimy o kontakt z Biurem Han- &

dlowym „Kontraktu” Gdańsk. Wały Piastowskie 1. teł. a,
1 37-46-20 lub 37-46-30. K-1,0027 J

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ODLEWNICZE „ZREMB”
w Krakowie, ul. Mogilska 71

ZATRUDNIĄ
na korzystnych warunkach płacowych:

□ inżyniera lub technika elektryka ha stanowisko mi­
strza w Dziale .Utrzymania Ruchu

tl inżyniera lub technika odlewnika na stanowisko

z-cy kierownika Wydziału Odlewni i mistrza
J z-cę kierownika Działu Zaopatrzenia
Zl referenta d/s osobowych
21 maszynistkę
2] formierzy ręcznych i maszynowych
Z] rdzeniarzy ręcznych i maszyno-y--' -’-

□ hydraulików
□ ślusarzy
□ tokarzy
21 elektryków□ suwnicowych (mogą być również kobic-y)
□ wytapiaczy metali
2J spawaczy gazowych — upalaczy nadlewów
3 robotników do produkcji

Możliwe jest zatrudnienie w niepełnym wymiarze
czasu pracy.

Dla zamiejscowych podejmujących pracę w zawo­
dach: tokarza, ślusarza, elektryka, wytapiacża, rdze-
niarza, formierza, spawacza zakład zapewnia kwatery
prywtne.

Zapewnia również wczasy dla pracowników I ich
Todzin w kraju i za granicą kolonie i obozy dla dzieci.

Szczegółowych informacji udziela i przyjmuje Dział
Kadr i Szkolenia w Krakowie, ul. Mogilska 71, pok. 34,
tel. 11-51-11 wewn. 226. K-11529

K-9136

S
I

9MB
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SPOŁEM PSS „PODGÓRZE” W KRAKOWIE

zatrudni
ną nowych, korzystnych warunkach ołacowych:

□ SPRZEDAWCÓW
□ ROBOTNIKÓW GOSPODARCZYCH

w nowo otwieranych pawilonach branży spożywczej
i przemysłowej

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Pracowniczych, Kraków, ul. Fredry 2 (w Ła­
giewnikach) tel 66-81-91. K-S233

iiiiiiiiiiiiiimiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHnHiiiiHłiiihiHiiiiiiinHnu

UWAGA: POSZUKUJĄCY PRACY!

§ Śląskie zakłady przemysłu tłuszczowego
w Katowicach — Zakład Nr 2 w Trzebini

| zatrudnią natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych:'

technika-mechanika do sekcji inwe-lub

lub

lub
na

technika-mechanika do sekcji teehni-

(echnika-automatyka aparatury prze-
stanowisko kierownika ko-mórki do-

□ inżyniera
stycji

O inżyniera
cznej

□ inżyniera
myślowej
miarowej
Stawki zaszeregowania osobistego w /g . maksymal­

nych tabel płac obowiązujących w przemyśle- spożyw­
czym. niezależnie od których pracownicy otrzymują:
— premię motywacyjna ,

— dodatek za staż pracy
— ekwiwalent za węgiel do roku Drący
—■nagrody jubileuszowe

Bliższych informacji udziela i przyjmuje zgłoszenia
Sekcja Służb Pracowniczych — Trzebinia, ul. Słowac­
kiego 49. tel. 4 wewn. 270.

K-10267

HimilllllllillillUlHIllillllllilHItllllllliminilllilillHiilSiillhn

9.600 zł

handlowy,

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE

w Krakowie ■! Brożka 3

organizuje kurs

motorniczych
Wymagane warunki przy przyjęciu na kurs:
— wiek 20—45 lat
— pozy ywne wyniki badań lekarskich i psychotechni­

cznych wydanych prze® przychodnię MPK
— uregulowany stosunek do służby wojskowej
— brak zakazu prowadzenia Dojazdów mechanicznych
Przedsiębiorstwo zapewni*:
— w czasie kursu wynagrodzenie 150 zł/godz + 30%

premii a za zdanie egzaminu z wynikiem dobrym
nagroda w wysokości 10 000 zł

— po kursie 170 zł/godz.. po 3 miesiącach 180 zł/godz
— dla pracowników zamiejscowych zakwaterowanie w

hotelu pracowniczym
— bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miejskiej

dla Draeowników i ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalnych

Informacji udziela Dział Kadr MPK. ul. Brożka 8.
teł. 66-42-65 lub 66-20-22 wewn 12-55 lub 12-75.

K-9900

CONSULTING — Spółka z o.o.

78-600 Wałcz. Chłodna 12

wysyła za zaliczeniem informatory
2.800 zł

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZCZANIA

w Krakowie, ul. Nowohucka 1 s

!
I
|
I

PRZEDSIĘBIORSTWO „MEGA |

Spółka z o.o.

40-091 Katowice, ul. Piotra Skargi 2

Hotel „Silesia", pokój 101
tel .59-62-11 w 0101 lub 58-11-11, telex 0315674

przyjmuje do sprzedaży komisowej
poleca jednostkom gospodarki uspołecznionej g

sprzęt audio-video:
— telewizory pal/secam
— magnetowidy
— odtwarzacze
— kasety VHS
— wideoskopy
—• zestawy do odbioru tv satelitarnej
także samochody:
— ciężarowe
— osobowe
—> dostawcze
— przyczepy ciężarowe
— przyczepy kampingowe
— ciągniki rolnicze
— ciężki sprzęt budowlany
Wystawiamy faktury i rachunki.

Zapraszamy w godzinach 9—16.

a

K-12516

UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI

zatrudni natychmiast
rutynowego pracownika administracyjnego ze znajomo­
ścią co najmniej jednego języka obcego oraz ze znajo­
mością obsługi urządzeń do przetwarzania tekstów przy

pomocy komputera.
Pisemne oferty; Uniwersytet Jagielloński w Krako­

wie. Dział Spraw Pracowniczych, ul. Gołębia 24.
K-1A3M

1984, nr rej. TAM 703, cena wy-

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
USŁUG KOMUNALNYCH w Krakowie

zatrudni zaraz
— kierownika cmentarza Rakowickiego ds. usług
— inspektora ds budowy piwnic i grobowców
— Inspektora ds. cmentarnych
— Inspektora ds. zarządzania cmentarzami
— inspektora ds normowania, remontów I Inwe­

stycji
— inspektora ds. płae
— inspektora ds. planowania 1 analiz

_

mechanika samochodowego
— konserwatora wod.-kaa.
— elektryka sieciowego
— stolarzy
— kamieniarzy
— robotników budowlanych (murarzy, malarzy)
— robotników niewykwalifikowanych do prac po-«

rządkowych na terenie ementarzy komunalnych
UWAGA: W zawodach ogólnobudowlanych istnieje

możliwość wyjazdu na budowy eksportowe.
Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pra­

cowniczych MPUK — Kraków, ul Rakowicka 26. tel.
11-79-21 lub 11-34-44, wewn 222 K-89I2

I
NATYCHMIAST ZATRUDNI

na nowych korzystnych warunkach płacowych

□ kierownika Działu Kosztów
O inspektorów do Działu Księgowości Finansowej
□ mistrza Oddziału Mechanicznego□ referentów: d/s płac, spraw osobowych 1 technicz­

nych
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych,

telefon 44-61-33 wewn. 210. Dojazd tramwajami: 1, 4,
5, 9, 10, 15, 22. K-11554

I
Ijsą

• Tylko dla jednostek gospodarki uspołecznionej Ź
... Ii tylko w bieżącym roku!

IMPORTOWANA WYKŁADZINA PCV
WŁOSKA I LUKSEMBURSKA

2-metrowej szerokości i 2-milimetrowej grubości o ró- 0

źnych wzorach 1 w różnych kolorach

Zamówienia w godz 8—14 przyjmuje Biuro Handle-
we PPH „KONTRAKT" Gdańsk ul Wały Piastów- g

K-9680

□ kodeks handlowy, wzory umów spółek
□ „Zakładanie spółek” 4.800 zł

□ „Rachunkowość, opodatkowanie spółek”
□ „Jak utworzyć zakład rzemieślniczy,

usługowy” 4.500 zł

bonifikata do 20%

Zamówienia telefoniczne:
— Warszawa — 6102294
— Łódź — 552218
— Szczecin — 520360
— Wrocław — 557573
— Katowice — 511554

•a
w

a
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS”

zatrudnię natychmiast
■ magazyniera
■ referenta ds. ekonomicznych
■ informatyka
■ mistrza
■ inż. mechanika (specj. obróbka skrawaniem)

Zgłoszenia: Dział Spraw Pracowniczych Kraków, ul.

Fabryczna 13, tel. 11-89-00, wewn. 274 lub 12-35-66.
• K-13215

kompatybilne a IBM YT/AT/388

drukarki

U

J.g.u 91-504

Przedsiębiorstwo Konserwacji Urządzeń Wodnych
I Melioracyjnych w Krakowie ul. Nowohucka 13B

przyjmie zaraz
SPECJALISTĘ D/S ZAOPATRZENIA

BRANŻY SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWEJ

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki wg Za­
kładowego Systemu Wynagradzania.

Zgłoszenia osobiste lob telefoniczne przyjmuje Dział
Służb Pracowniczych Kraków, ul. Nowohucka 13B. tel.
55-01-14. 55-03 -52. K-10736

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY OBIEKTÓW
UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ

„BUDOPOL" KIELCE

Oddział Robót Specjalistycznych
w Krakowie, ul. Krupskiej nr 8. tel. 11-48-94

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE
PRZYJMIE DO WYKONANIA

na sezon 1988/1989 roboty:
□ czyszczenie konstrukcji stalowych przez piaskowanie
O zabezpieczenie konstrukcji stalowych oraz innych

farbami antykorozyjnymi
□ czyszczenie 1 malowanie maszyn i urządzeń
□ malowanie tynków farbami olejnymi i emulsyjnymi

Ceny umowne, wysoka jakość robót

02234848235353485348232323484823485353484848

KOPALNIE ODKRYWKOWE
SUROWCÓW DROGOWYCH W KRAKOWIE

■/■ w Rudawie

zamienią
FABRYCZNIE NOWEGO ŻUKA-A11

NA FABRYCZNIE NOWĄ NYSĘ-MIKROBUS

Oferty prosimy zgłaszać: Kopalnie Odkrywkowe Su­
rowców Drogowych w Krakowie «/» w Rudawie —

Rudawa telefon 83 telez 326200 Dział Mechanizacji.
K-10361

ZAKŁAD USŁUG HANDLOWYCH

Przedsiębiorstwa Wielobranżowego ZSMP „ZEMPOL*
Kraków, ul. Zygmunta Augusta
teł. 22-80-47, telex 0322439

oferuje:
□ komputery
□ szeroki wybór urządzeń peryferyjnych:

(w tym laserowe), plotery, monitory, stacje dysków
dyski twarde, digitizery streamery terminale

□ materiały eksploatacyjne: papier do drukarek „16”
1 „15” papier do ploterów, dyskietki taśmy bar­
wiąca

□ kserokopiarki firm Rank Xerox. Canon. Minolta
□ sprzęt Audio-Video: telewizory, videoskopy. magne­

towidy odtwarzacze kamerowidy kamerv rtdeo

pół- i profesjonalne, miksery
□ zestawy urządzeń do odbioru TV — satelitarnej

Ponadto regenerujemy taśmy do drukarek

WYSOKA JAKOŚĆ OFEROWANEGO SPRZĘTU!
GWARANCJA!
KRÓTKIE TERMINY DOSTAW!
PROWADZIMY CIĄGŁY SKUP!

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe
Budownictwa Rolniczego w Kielcach

przyjmie do napraw pogwarancyjnych
PROSTOWNIKI SPAWALNICZE

typ 8PB-315 I SPD-315

produkowane przez Zakłady Technologicznych Urządzeń
Sterujących „TECHMA-BESTER” w Bielawie

oraz spawarki wirowe typ EWPa-315 1 500, EW-23u

UWAGA! Spawarki wyposażamy w kable spawalni­
cze i przewody zasilające.

Zamówienia orosimy kierować pod adresem: Przed­
siębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownictwa

Rolniczego Kielce, ul. Skrajna 76 telefony: bezpośre­
dni — 519-22. centrala 542-21 do 23 wewn. 66.

3
5
3

Przedsiębiorstwo zlokalizowane jest w dzielnicy Her­
by. dojazd ulicami 1 Maja Częstochowską. Długą.

Zapraszamy do korzystania z naszych usług.
K-10566

lUllllillllllllllllllillllllllllllilllllllllllllilillllllllllilllillllllHlT

Przedsiębiorstwo Przemyślu Betonów „PREFABET”
w Skawinie

zatrudni pilnie
na bardzo korzystnych warunkach płacowych:

□ inżynierów mechaników
□ specjalistę d /« zaopatrzenia
□ ślusarzy remontowych
□ pracowników niewykwalifikowanych do bezpośre­

dniej produkcji
□ wydawców magazynowych
□ brakarza-pilarza
PRZEDSIĘBIORSTWO ZAPEWNIA:
— zakwaterowanie w hotelu pracowniczym
— całodzienne wyżywienie w stołówce zakładowej
— inne świadczenia wynikające z „Karty Pracownika

Budownictwa”
— oraz możliwość otrzymania mieszkania zakładowego

w okresie 3 lat

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i płacy
udziela Dział Pracowniczy PPB „Prcfabet” Skawina,
ul. Energetyków 1 —- tel. 76-17-55, wewn. 41, 65.

K-11651

-■S
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Przed 37. Turniejem Czterech Skoczni

Wirkola może spać spokojnie
Mało jest imprez sporto­

wych o takiej pięknej j boga-
t|j tradycji jak TURNIEJ
CZTERECH SKOCZNI. A przy
tym imprez zorganizowanych
perfekcyjnie, gdzie wszystko
„gra” jak w przysłowiowym
szwajcarskim zegarku. Ale też
od wielu lat turniej organizu­
je ten sam sztab ludzi, fa­
chowców, którzy doskonale
wiedzą jakie są potrzeby za­
wodników, działaczy i dzien­
nikarzy.

Już za kilka dni rozpocznie
się 37. z kolei Turniej Czterech
Skoczni. Rozpocznie się jak
każę tradycja konkursem sko­
ków w Oberstdorfie 30 grud­
nia (rekord skoczni należy do
Ploca z Czechosłowacji — 117
m), w Nowy Rok skoczko­
wie rywalizować będą na

■olimpijskiej skoczni w Gar-
misch-Partenkirchen (rekord
109 metrów Jugosłowianina
Debelaka). Następnie ekipy
przeniosą się do Austrii, 4
stycznia rozegrają konkurs
także na olimpijskiej skoczni
Bergisei w Innsbrucku (rekord
112 metrów Czechosłowaka
Ploca wyrównany potem przez.
Yettoriego), ■by zakończyć
zmagania 6 stycznia w Bis-
chofshofen (rekord 115 metrów
Feldera z Austrii).

Turniej po raz pierwszy ro­
zegrano w 1953 roku i ciel»a-
wostka — cały rozgrywany był
w dniach 4—11 stycznia: do­
piero w rok później tak skon­
struowano jego program, iż do
tej pory zawsze rozgrywany
jest na przełomie grudnia i

stycznia.. Jego pierwszym
triumfatorem był Austriak
Sepp Bradl.

Na liście triumfatorów, wid­
nieją doskonale znane kibi­
com narciarskim nazwiska:
Rccknagla z NRD. Norwegów
Engana i Wirkoli (jako jedy­
ny wygrał pod rząd trzy tur-,
nieje, ponadto 2-krotnie był
drugi i raz trzeci). Finów —

Kankkonena, Kokkonena, czy
ostatnio Nykaenena, 'Czecho-
słowaką — Raszki, skoczków z

NRD — H. G. Aschenbacha,
Danneberga, Deckerta, Weiss-
floga.

W latach 1985—86 dwukrot­
nie triumfował w turnieju
Austriak — Yettori i kiedy w

ub. sezonie wydawało się. że
może pokusić się o wyrówna­
nie rekordu Wirkoli, wypadł
w turnieju słabo, zajmując
dopiero 11 lokatę, a wygrał lW
bezapelacyjnym stylu Fin
Nykaenen. który tylko raz w

Oberstdorfie musiał uznać
wyższość Ploca, a triumfował
wyraźnie w trzech pozosta­
łych konkursach. Tak więc W
tym sezonie Norweg Wirkola

może spać spokojnie, nikt i nic
nie zagraża jego rekordowi.

Z kronik turnieju wyszuku­
ję kilka ciekawostek — jeszcze
żadnemu skoczkową nie udało
się zwyciężyć we wszystkich 4
konkursach. Najbliższy tego
był Wirkola, który 2-krotnie
zwyciężał w. 3 próbach. W
1972 roku Japończyk Kasaya
po wygraniu 3 konkursów nie
stanął na starcie w Bischof-
shofen. Kierownictwo ekipy
japońskiej wycofało bowiem
swoich zawodników, aby mo­
gli lepiej przygotować się u

siebie do olimpiady w Sappo-

Triumfatorźy
ostatnich 10 turniejów

1978/79 — Kokkonen (Fin­
landia)

1979/80 — Neuper (Austria)
1980/81 —‘Neuper . z

1981/82 - Deckert (NRD)
1982/83 — Nykaenen (Fin­

landia)
1983/84 T Weissflog (NRD)
1984/85 — Weissflog
1985/86 — Yettori (Austria)
1986/87 — Yettori
1987/88 — Nykaenen

ro. Nie na wiele się to zdało,
jak pamiętamy złoty medal
na dużej skoczni sprzątnął im
sprzed nosa nasz Wojtek For­
tuna...

A jak wypadali Polacy w

dotychczasowych turniejach?
Trzeba powiedzieć, iż nasi
skoczkowie byłj widoczni na

skoczniach RFN i Austrii, aż
II razy Polacy plasowali się
na medalowych pozycjach, 14
naszych zawodników , było
klasyfikowanych w pierwszej
dziesiątce na zakończenie tur­
nieju.

W końcowej generalnej kla­
syfikacji najwyższe 5 lokaty
wywalczyli dla naszych barw
Antoni Wieczorek (1962), Jó­
zef Przybyła (1965) i Stanisław
Bobak (1975) — było to wów­
czas wielką niespodzianką,
gdyż młody zakopiańczyk nie

był prawie w ogóle znany na

arenie międzynarodowej.
W poszczególnych konkur­

sach najwyższe lokaty wywal
czył Stanisław’ Bobak, był
2-krotnie drugi w Oberstdor­
fie (1975) i Bischofshofen
(1976). trzecie miejsca zajmo­
wali: Józef Przybyłą w Ga-Pa
i Innsbrucku (1964) oraz w

Innsbrucku (1965), Tadeusz
Pawlusiak w , Ófier.stdorfie
(1971) i Piotr Fijas w Bis­
chofshofen (1979 i 1980) oraz

w Oberstdorfie (1985). P. Fijas
ma najwięcej, bo 10 miejsc w

pierwszej dziesiątce poszcze­
gólnych konkursów.

Tyle o historii turnieju j u-

dziale Polaków. Co przyniesie
tegoroczna impreza? Zapowia­
da się wielce atrakcyjna wal­
ka. Zagadką jest forma Fina
Nykaenena', który w minio­
nym sezonie dosłownie gromił
rywali i wygrał wszystko co

było do wygrania (w tym 3
złote, medale olimpijskie) poza
mistrzostwami w lotach, gdzie
musiał uznać wyższość Norwe­
ga Fidjestoela.

Kibice z RFN bardzo liczą
na młodego Thoinę, który jak
na razie jest liderem Pucharu
Świata. Ten skoczek wraz z

Finem Laakkonenem, Szwe­
dem Bokloevem (skacze w

bardzo . charakterystyczny i
zarazem nietypowy sposób nie
prowadzi nart równolegle, lecz
rozszerza dzioby, co daje w

locie sylwetkę w kształcie lite­
ry „V”), byli do tej pory naj -

lepsi,, ale czy utrzymają wyso­
ką formę sprzed kilkunastu
dni? Czy odzyskają formę ru­
tyniarze jak np. Austriacy
Yettori, Felder, Czechoslowa-
cy Parma. Ploc, Jugosłow "nie

Ulaga. Tępes, którzy na razie
nie błyszczeli w konkursach?

Tego typu zagadek jest wię­
cej, np. fachowcy oczekują
niespodzianek ze strony rewe­
lacyjnego Włocha, 16-letniego
Cecona, który debiutował
przed rokiem..., 54 miejscem w

klasyfikacji generalnej, a więc
był nawet za naszym J. Mą­
drym!

Polacy jadą na Turniej w

4-osobowym składzie: Jan Ko­
wal, Zbigniew Klimowski, Bog­
dan Papierz i Jarosław Mądry a

towarzyszyć im będą dwaj tre­
nerzy: Leszek Nadarkiewicz i
Janusz Forteckj. Czego można
oczekiwać od Polaków. Przed
rokiem wypadli w turnieju bla­
do, najlepszy w końcowej kla­
syfikacji Kowal był 24, Fijas
29. Mądry 73 i Klimowski 86i

Teraz w ekipie nie ma naj­
bardziej doświadczonego Fija-
sa (przechodzi rehabilitację po
ponownej operacj; kolana) W
4 konkursach za oceanem Po­
lacy spisywali się nieźle, a 7
lokata Kowala w Lakę Placid
fnogła satysfakcjonować. Teraz
jednak • konkurencja będzie
znacznie silniejsza, rywale za­
pewne w lepszej dyspozycji,
toteż o dobre miejsca nie
będzie łatwo. Dlatego nie bę­
dę stawiał żadnych prognoz
wierząc jednak, jż nasi młodzi
Skoczkowie, którzy jak nigdy
mieli zapewnione dobre wa­
runki treningowe — nie będą
tylko tłem dla rywali.

(A.Stan.)

Z dalekopisu
▲ Podczas konferencji

prasowej zorganizowanej w

Sofii przez Bułgarską Fe­
derację Podnoszenia Cięża­
rów poinformowano o

zmianach personalnych w

jej kierownictwie. Jak po-
daje agencja Reutera, z peł­
nienia funkcji przewodni­
czącego zrezygnował Chri­
sta Meranzow, będący jed-

brany najlepszym sportow­
cem Związku Radzieckiego
w 1988 r.

▲ Amerykańskie miasto
Denver postanowiło po­
nownie zgłosić swą kandy­
daturę do organizacji zimo­
wych igrzysk olimpijskich
Tym razem Denver. ubiegać
się będzie o organizację zi
mowej olimpiady 1998 r.

teatry w?

nocześnie wiceprezesem
Międzynarodowej Federacji
Podnoszenia Ciężarów. Dy­
misję złożył także 15-osobo-
wy Komitet Wykonawczy
bułgarskiej federacji. No­
wym przewodniczącym, zo­
stał gen. Wasil Wasiliew.
wybrano także 7-osobowe
kierownictwo związku.

A W ankiecie gazety ,;So-
fijskie Nowiny” na najlep­
szych sportowców Europy
w 1988 r. zwyciężyli Kri-
stin Otto (NRD) wśród ko­
biet i Siergiej ■Bubka
(ZSRR) — wśród mężczyzn.▲ Złoty medalista olim­
pijski w pływaniu — Wła-
dymir Salnikow. został wy-

A Irlandczyk Sean Kelly
za mujący pierwsze miejsce
na rankingowych listach
kolarzy zawodowych ubie­
głego sezonu podpisał kon­
trakt z holenderską grupą
PDM. Liderem PDM był
dotychczas znany zawodnik
amerykański — Greg Le-
mond. który przenosi się do
belgijskiej grupy ADR.

A Rozegrana w świątecz­
ny poniedziałek 18 kolejka
spotkań ekstraklasy piłkar­
skiej Anglii przyniosła
zmianę lidera. Na pierwsze
miejsce wysunął się zespół
Arsenału po wyjazdowym
zwycięstwie 3:2 nad druży­
ną Charlton.

stary (Jagiellońska 1): Ą. No-

waczyński: Wiosna narodów w

cichym zakątku - 19. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): R
Cousse: Strategia dla dwpch szy­
nek — 19.30, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): S. Mrożek: Por­
tret — 19.15,| LUDOWY (os. Te-

, atralne 34):
' U Rydel: Betlejem

polskie — 18.
Pozostałe nieczynne

Wystawa medali i ma­
łych form rzeźbiarskich <11—10).
GALERIA TEATRU STl‘ iBiacka

4): (12 — 18). WIELICZKA — szym
ZAMEK ZUPNY (3.30—14.30) MU­
ZEUM żup krakowskich

(nieczynne). KOPALNIA SOLI
(niecż.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): Wyst. szopek krakow­
skich i myślenickich (8—21). MUZ.
REGIONALNE (Sobieskiego 3):
Wystawa — „Sztuka tybe­
tańska” . (10 — 15) ■ MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja 1): Wyst. grafiki
ze zbiorów BWA W Krakowie <10—

non

mię-
13.20
13.50

W szachowych ligach
Zakończyły się rozgrywki

szachowych lig okręgu kra­
kowskiego. Oto kolejność w

wojewódzkiej klasie seniorów:
1 KKSz. II 55.5 pkt., 2. MLKSz.
Myślenice 46,5. 3. MKS KSOS
42. 4. Korona 41, 5. Wilga Ko-
źmice Wielkie 40.5 6 KŃKSz.
40, 7 Tramwaj 37, 8. Cracovia
36.5, 9. Juvenia. 36. 10. Elek­
tron 32, 11. Wisła 25.5, 12.
Skawinka II 22,5. Awans wy­
walczył MLKSz. Myślenice,
spadają Wisła i Skawinka II.

W klasie „A” seniorów

pierwsze miejsce zajął Goniec
Staniątki 53,5 pkt. przed
Tramwajem II 48.5 i Świtem
Krzeszowice. Awansował Go­
niec i Świt, spadły AZS UJ i
Start Niewidomi.

W lidze wojewódzkiej ju­
niorów zwvciężyl KKSz. 36.5,
drugi był MKS KSOS 30. a

trzeci Goniec Staniątki 29.5.
Awansował KKSz.

W klasie „A” juniorów
pierwsze miejsce zajął zespół
MLKSz- Myślenice 51.5. wy­
przedzając LZS Elektron 46.5 i
MKS MOS Wieliczka 36. (g)

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

Imię j nazwisko głosujące­
go

Dokładny adres

Piąte miejsce
młodzików Wisły

W Wiedniu rozegrano mię­
dzynarodowy turniej piłki no­
żnej młodzików. Startowały
22 zespoły z 5 krajów.

W grupie eliminacyjnej
młodzi wiślacy pokonali Vien-
ne 1:0 i Red Star Wiedeń 5:0
oraz zremisowali z Austrią
Wiedeń 1:1. O wejście do fi­
nału krakowianie przegrali z

FC Admira Wiedeń 1:2 i ze

Sturmem Graz także 1:2.

Turniej/ wygrał Sturm Graz
przed AC Roma. Wiślacy za­
jęli 5. miejsce. Najwięcej bra­
mek dla zespołu krakowskie­
go zdobyli: Zawada 4 i Heb­
da 2. Wisłę prowadzili trene­
rzy Stanisław Chemicz i Zdzi­
sław Kapka. (g)

ILUZJON ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF: „Sztuk­
mistrz z Lublina (USA-RFN — 16,19,
21, KULTURA (Rynek /3ł. 27)..
Krokodyl Dundee, (austral, 12 lat)
— 10, 12, 14; Kamienny wyrok
(kanad. 18 lat) - 16, 18, 20. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Wigilia (poi. 15

lat) — 16, 20; Niezwykła podróż
Baltazara Kobera (poi. 15 lat) —

18, PASAŻ BIELAKA: Bajki — 12;
Kaczor Howard (USA 15 lat) —

10. 13, 15, 17, 19. PODWAWELSKIE

(Komandosów 21); Powrót Jedi
(USA 12 lat) - 15, ŚWIT DUŻA
SALA (os. Teatralne 10): Pan Kleks
w kosmosie, cz. I i II (poi. b.o.) —

15; Klątwa Doliny Węży (poi. 12

lat) — 18; Tootsie (USA 15 lat) —

20 (pożegnanie z filmem). SFINKS

(Majakowskiego 2); Powrót Jedi

(USA 12 lat) - 15.45. 18. 20.15,
UCIECHA (Bell. Stalingradu 16).
Sławna jak Sarajewo (poi; 15 lat)
— 15.45; Harry Angel (USA 18 lat)
— 18, 20.15, WANDA (Waryńskiego
5); Pan Kleks w kosmosie, cz. I i
II (poi. b .o.) — 10, 12.15; Kocham
kino (poi. 15 lat) — 16; DKF:

„Sztukmistrz z Lublina” (USA-
RFN) —■ 18 (seans zamknięty);

Star 80 (USA 18 lat) — 20, WAR­
SZAWA (Strądom 15): Mściciel
znad Żółtej Rzeki (Hongkong 15
iat) _■ 15.45; Tootśle (USA 15 lat)
— 18 (pożegnanie z filmem); Gli­
niarz z Beverly Hills. cz. I (USA
18 lat) - 20.15. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): E. T., (USA b.o .) —

10; Kingsajz (poi. 12 lat) - 12 .15;
Złote .dziecko (USA 12 lat) —

■15.45; Krótki film o miłości (poi.
15 lat) — 18; Krótki film o zabija­
niu (poi. 18 lat) — 20. WRZOS

(Zamojskiego 50): Krótkie spięcie
(USA 12 lat) — 15.45: Commando

(USA 15 lat) - 17.45; 19.30, VIDEO

SDK (Rynek Gł. 27): Trójkąt Ber-

mudzki (poi.)
(poi.) — 13,
VIDEOKASET

86): (10—18).

szpitale fA
r ówżurne

' INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: teł 22-05-11 <ezynn» cala do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ, UROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY: Na

Skarpie 65, CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ: Prokocim, LARYNGOLO­
GICZNY: Prądnicką 35.

Kraków na antenie; Co niesie
dzień. 6 .45 „Hayzell 1 kawał łajda­
ka” — ode. pow. 8.05 Na-

zdanlem. 8.40 Stereof.
archiwum poi. pios. 9.00
Miniat. liter. 9 .20 Muz., którą lubi
Urszula . 9 .50 Miniat liter. 10.00
Godz. melom. 11 .00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Muz. non-stop. 11.40
Z malow. skrzyni. 12 .05 Muz.

stop. 12 .40 Polscy laureaci

dzynarodowych konk. muz.

Sztafeta Ork. Radiowych.
Korć, na bis. 14.50 Pamiętniki t

wśpomn. 15.00 Album operowy.
15.30 Polski rock: premiery — de­
biuty. — wspomn. 17.15 Dzieła, sty­
le, epoki 18.15 H. Mullsch: „Za­
mach” — ode. pow. 18.30 Klub
Stereo. 19.30 Wieczór w Filh. 21 .15
Wiecz. refleksje. 21 .20 Nagr. wiecz.
21.30 Stary. nowy 1 wspaniały
świat. 22 .00 Słuchajmy razem. 23.00
. . Złota kareta” — ode. pow. 23.20
Muz. naszych czasów. 24 .00 Głosy,
instrum., nastroje. 0 .50 Miniatura

literacka.

PROGRAM IV

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza (4 - tel. 999; za­
chorowania i ptżewoży tel 22-29-09
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99. Prokocim

(Teligi 6) - 65 -69-99 Lotnls-
k ‘

(Balice) - tel 11-19-99 N Hu
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki - tel 44-42-91 I 1 44-49-09
Krowodrzą Ę Kazimierza Wiel­
kiego 117, teł 83-39-99 Krowodrza
ń, Białoprądnlcka 8. tel 34-39-99
Krzeszowice - tel 99. 206-20, Jerz­
manowice - tel • <8 Proszowice -

telefon 9, Myślenice (Mic­
kiewicza 39) — tel. 99,
201-80, Skawina (Kazimierza Wiel­
kiego 4) telefon dla mieszkań­
ców 999. tel. miejski 76-14-44.
Wieliczka (Powstańców Śląskich 6)
- tel 999 78-12-89. Niepołomice -

tel. alarmowy 198, tel, miejski
21-02-09, Iwanowice, tel 99 oraz

(zby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30, 12.08,
17.00, 19.30, 23.30 .

7.15 Mag. „Między nami”. 7.35
Kalend: radiowy. 7.40 Włoskie can­
to. 8.10 Jesień nie zawsze złota.
8.30 Tydzień z K. Kowalskim. 8 .50
Aktualn 9.05 Śnieżna pastorałka.
9.35 Dla przedsżk.: „Na styczeń”.
10.00 Krople fantazji 10.30 Muz.
ery komputerów. 11.05 Dóm 1

świat. 11.55 Muz. odnaleziona. 12.30
W Jezioranacji. 13.00 Popoł. Mło­
dych Słuch 16.20 Dzieje opery.
17.10 Na strychach 1 w piwnicach.
17.40 W lud. rytmach. 17.50 Widno­
krąg. 18.20 Pios. znad Łaby. 18.30
J-. niem 18.50 St. Ekspertów 19.33

Lektury Czwórki. 19.45 Nie tylko
ballada. 20.10 Zmieniający, się
świat. 20.50 W trosce o przyszłość.

21.10 Album płyt. 23.00 Wieczór
Muz. 1 Myśli 23,50 Radiokomputer
nocą..

'

t?.V-PROGRA#

INFORMACJA APTECZNA, tel
11-07-65 (8—15), po godz. 15 infor­
macji udzielają, apteki dyżurne.

PROGRAM I

„Domator” — nasza po-

— 11; O-bi, O-ba
WYPOŻYCZALNIA

(Dzierżyńskiego

— Wisła: KlątwaMYŚLENICE
Doliny Węży (poi. 12 lat); Niety­
kalni (USA 18 lat), NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Pokój z widokiem

(ang. 12 lat), WIELICZKA — Gór­
nik: Kopalnie króla Salomona

(USA 12 lat);
Pozostałe niecz.ynne.

Rynek Gł « - tel 22-23-71,
Krakowska 1 — tel. 22-19-98 .

Kozłówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Pstrowskiego 94, tel 66-69-50, Kazi­
mierza wielkiego 117. teł 37-44-01.
Nowo Huta- Kazimierzowskie
106

__

tel. 48-59-57. Centrum A. bl.

3.’ tel 44-17-36

Znakomita tenisistka za-

chodnioniemiecka Steffi Graf
została triumfatorka XXXI an­
kiety Polskiej Agencji Praso­
wej na 10 najlepszych spor­
towców Europy, organizowanej
wśród prasowych agencji na­
szego kontynentu. 19-letnia
złota medalistka igrzysk
XXIV Olimpiady w Seulu zgro­
madziła 163 pkt.. wyprzedzając
zaledwie o jeden punkt rów­
nie znakomita sportsmenkę —

sześciokrotną złotą medalistkę
z Seulu w konkurencjach pły­
wackich Kristin Otto (NRD).
Właśnie między tymi dwoma
zawodniczkami od początku
nadsyłania agencyjnych typów
trwała zacięta rywalizacja o

zwycięstwo. Trzecie miejsce w

ankiecie przypadło dwukrotne­
mu złotemu medaliście olim­
pijskiemu z Calgary w slalo­
mie specjalnym i slalomie gi­
gancie Alberto Tombie (Wło­

chy), który zgromadził 111 pkt.
O triumfie Steffi Graf obok
oczywiście mistrzostwa olim­
pijskiego zadecydowały su­
kcesy w wielkim szlemie. W
1988 r. S. Graf odniosła wspa­
niałe sukcesy w międzynaro­
dowych mistrzostwach Au­
stralii. Francji Wygrała tur­
niej wimbledoński oraz zwy­
ciężyła w mistrzostwach USA.

W tegorocznej ankiecie u-

czestniczyło 21 agencji.
Glosy w. ankiecie oddano na

15 zawodniczek i 27 zawodni­
ków Dwukrotnie w ankiecie
pojawiły się polskie akcenty.
Jerzego Kukuczkę — zdobyw­
cę wszystkich ośmiotysięczni-
ków himalajskich — agencja
BTA wytypowała na dziesią­
tym. a gimnastyczkę artystycz­
ną Teresę Folgę agencja Ager-
pres na dziewiątym miejscu
Wśród zgłoszonych znalazł się
po raz pierwszy w historii an­

kiety sportowiec niepełnospra­
wny. Zdobywcę sześciu złotych
medali w igrzyskach spprtow-
ców-inwalidów w Seulu Szwaj­
cara Franza Nietlisbacha zgło­
siła agencja SIZ.

A oto czołowa dziesiątka
ankiety PAP:

1. Steffi Graf (RFN) - tenis
— 163 pkt. 2. Kristin Otto
(NRD) — pływanie — 162. 3.
Albert Tomba (Włochy) —

narciarstwo alpejskie — 111.
4. Siergiej Bubka (ZSRR) —

lekkoatletyka — 95. 5 Matti
Nykaenen (Finlandia) — nar­
ciarstwo klasyczne — 88, 6.
Marco van Basten (Holandia)
— piłka nożna — 54. 7. Mats
Wilander (Szwecja) — tenis —

51, 8. Daniela Siliras (Rumu­
nia) — gimnastyka sportowa —

47. 9 Yvonne van Gennip (Ho­
landia) — łyżwiarstwo szybkie
— 44, 10. Katarina Witt (NRD)
— łyżwiarstwo figurowe — 61.

Tradycyjnie pod koniec
każdego roku znany francu­
ski tygodnik • piłkarski
„FRANĆE-FOOTBALL” o-

glasza plebiscyt na najlep­
szego piłkarza naszego.kon­
tynentu Zagraniczni kore­
spondenci tego pisma nad­
syłają swoje typy — pięciu
najlepszych piłkarzy. Za­
wodnik. który zbierze naj­
większą liczbę punktów
zdobywa bardzo cenioną w

europejskim futbolu „ZŁO­
TĄ PIŁKĘ”.

Tegoroczny plebiscyt będzie
już 33, po raz pierwszy zorga­
nizowano go w 1956 roku, a

jego pierwszym triumfatorem
został piłkarz-legenda. liczą­
cy wówczas 41 lat Anglik,
Stanley Matthews, Dla młod­
szych kibiców dodam — jeden
z najlepszych skrzydłowych (o
wspaniałym dryblingu) w hi­
storii światowej piłki. A oto

pełna lista triumfatorów plebi­
scytu „FF”:
• 1956 — Stanley Matthews

(Anglia)
• 1957 — Alfredo di Stefano

(Hiszpania)
• 1958 — Raymond Kopa

(Francja)
• 1959 — Alfredo di Stefa­

no
• 1960 — Luis Suarez (Hiszpa­

nia)
• 1961 — Ornari Sivori (Wło­

chy)
'

© 1962 — Josef Masopust
(CSRS)

• 1963 — Lew Jaszyn (ZSRR)

Wiktor Tichonow:

Wszelkie brudy należy prać
we własnym gronie

Sensację w radzieckim śro- własnym gronie, bez wyciąga-
dowisku hokejowym wywołał nia na zewnątrz. Uważam ge­

neralnie, że list ten szkodzi ra­
dzieckiemu hokejowi, nam

wszystkim, a więc Łariono-
wowi także.

w październiku br. list otwar­
ty znanego hokeisty Igora Ła-
rionowa do trenera reprezen­
tacji ZSRR Wiktora Tichono-
wa, zamieszczony na łamach
„Ogohioka” W liście tym Ła-
rionow ostro skrytykował swe­
go trenera klubowego (OSKA
Moskwa) i drużyny narodowej
za autokratyczny styl pracy, za

tłumienie jakichkolwiek dys­
kusji. za burzenie życia rodzin­
nego sportowców itp.

Na łamach sportowego ty­
godnika słowackiego „TIP” u-

kazał się niedawno wywiad z

W Tichonowem, w którym
trener ustosunkował się m. in.
do tego listu.

... nie przejąłem się za bar­
dzo tym listem — stwierdził W.
Tichonow — jest w nim wiele
nieprawdziwości i z łatwością
mógłbym odeprzeć wszystkie
zarzuty, punkt po punkcie. Ale
nie o to chodzi Wyduje mi się,
że wszelkie brudy, jeśli założy
my, że takie są w jakimś śro
dowisku, powinno się

Jak powiedziałem nie będę
zajmował się rozdrabnianiem
szczegółów zawartych w liście,
jedną rzecz ehciałbym jednak
wyjaśnić, gdyż budzi ona naj­
więcej kontrowersji, nieporo­
zumień. wszyscy dziennikarze
mnie o to pytają Chodzi o na­
mawianie zawodników do po­
biegania tajemniczych zastrzy­
ków. Owszem, .takie fakty
miały miejsce ale od razu

stwierdzam, że chodzi o do­
zwolone biostymulatory, glu­
kozę, witaminy A, B i C. Da­
wki jakie podaje się w tablet­
kach działają zbyt słabo i po­
woli, zastrzyki stanowią jeden
z elementów odnowy biologi­
cznej.

Nie zdarzyło się, by moi za­
wodnicy stosowali niedozwolo­
ne środki. Dopóki będę trene-

prać we rem tak pozostanie!

Dla kogo „Złota piłka"?
czy drugi, pieczętujący zwycię­
stwo gol w meczu z ZSRR, kie­
dy to Holender podkręcanym
strzałem niemal z linii brani-

WIELICZKA (Bob Warszawy 12)

SKAWINA (Ogrody 101)

Głosuję na van Bastena
• 1964 — Dennis Law (Szko­

cja)
• 1965 — Eusebio (Portugalia)
• 1966 — Robert Charlton

(Anglia)
• 1967 — Florian Albert (Wę­

gry)
• 1968 — George Best (Irlan­

dia Pin.)
• 1969 — Gianni Rivera (Wło­

chy)
• 1970 — Gerd Mueller (RFN)
• 1971 — Johan Cruyff (Ho­

landia)
• 1972 — Franz Beckcnbauer

(RFN)
• 1973 — Johan Cruyff
• 1974 — Johan Cruyff
• 1975 — Oleg Błochin (ZSRR)
• 1976 — Franz Bcckenbauer
• 1977 — Alan Simonsen (Da­

nia)
'

• 1978 — Kevin Keegan
(Anglia)

• 1979 — Keein Keegan
• 1980 — Karl Heinz Rumme-

nigge (RFN)
• 1981 — Karl Heinz Runnne-

nigge
• 1982 — Paolo Rossi (Wiochy)
• 1983 — Michel Platini

(Francja)
• 1984 — Michel Platini
• 1985 — Michel Platini .

• 1986 - Wiktor Bictanow
(ZSRR)

• 1987 — Rud Gullit (Holan­
dia)

Absolutnym rekordzistą ple­
biscytu jest Franz Becken-
baucr. Jego nazwisko 10-krot-
nie pojawiało się- w pierwszej
piątce, zgromadził też najwięk­
szą liczbę ounktów bo aż 30 i
wyprzedza na tej liście Plati-
niego, Cruyffa. Suareza. Euse­
bio, K. H Rummenigge, di Ste­
fano, Keeganst, Charltona, Ko­
pę, Muellera.

Polscy piłkarze mają skrom­
ne osiągnięcia w tym plebiscy­
cie. Tylko dwa razy Polak
znalazł się na medalowej pozy­
cji. W 1974 roku po radosnych
dla nas mistrzostwach świata w

RFN Kazimierz Deyna byl
trzeci za Cruyffem 1 Recken-
bauerem, w tymże samym ro­
ku, mieliśmy jeszcze kilku Po­
laków w pierwszej dziesiątce
Grzegorza 1 ę (króla strzel­
ców MundiaiU-74) na 6 miej­
scu. Robertó Gadochę na 8

Wyczyn K Deyny powtórzył
w 8 lat później w 1982 roku
Zbigniew Baniek jeden

'

naj
lepszych piłkarzy hiszpań­
skiego Mundialu Jego efekto­
wna gra. niękne bramki, dały
mu trzecia lokatę za królem
strzelców Mundialu — P Ros­
sini z Włoch i znakomitym po­
mocnikiem. reprezentacji Frań-

cji — Giressem. Boniek wyprze­
dził wówczas tak znakomitych
piłkarzy jak K H. Rummeni­
gge (był 4) i znakomitego
skrzydłowego ekipy włoskiej
— Contiego (osobiście dla mnie
najlepszego piłkarza Mundia-
lu-82)

Kto wygra w tym roku? Nie
ma dwóch zdań, iż jeden z

Holendrów! ..Pomarańczowi”

wypadli znakomicie na ostat­
nich mistrzostwach Europy,
mieli w swoich szeregach kil­
ka wybitnych indywidualno­
ści. Tylko kogo sklasyfikować
na I miejscu? Czy ubiegłoro­
cznego triumfatora plebiscytu
R. Gullita, który .w finałach
nie grał może tak efektownie
.jak w lidze włoskiej, ale całą
swoją grę podporządkował
drużynie? A może króla strzel­
ców finałów ME, zawodnika o

niebywałej intuicji pod bram­
ką rywala — van Bastena?
Są jeszcze dwaj nominalni sto-

perzy reprezentacji Holandii
— R Koeman i Rijkaard, gra­
cze superuniwersalni. którzy w

każdej chwili potrafią z powo­
dzeniem włączyć się do akcji
ofensywnych Osobiście sta­
wiałbym na van Bastena, jego
bramki z finałów ME były fan­
tastyczne, choćby decydujący
gol strzelony w ostatnich se­
kundach meczu drużynie RFN,

kowej, zaskoczył tak doświad­
czonego bramkarza jak Dasa-
jew.

Kto jeszcze może kandydo­
wać do czołowych miejsc? Mo­
im zdaniem w pierwszym. rzę­
dzie jeden z najlepszych roz­
grywających w Europie. Hisz­
pan — Michel, jego kolega z

reprezentacji, czołowy snajper
— Butragueno (trzeci w ub.
r.). wschodząca gwiazda futbo­
lu włoskiego., napastnik —.

Yialli — piłkarze radzieccy —

Zawarow (obecnie ,Juventus) i
bramkarz Dasajew. Osobiście
bardzo wysoko oceniam libero
reprezentacji Szwecji — Thy-
sena, być może znajdą się tacy,
którzy głosować będą na Matt-
haeusa (RFN) choć mnie osobi­
ście nie przypada do gustu je­
go styl gry Nie widzę na liście

piłkarzy angielskich. ..obniżyli”
loty Belgowie, a zwłaszcza
Francuzi Polscy piłkarze też

są bez jakichkolwiek szans I
nieoredko-zanewne ktoś z na­
szych ludzi znajdzie się w

czołówce plebiscytu aFF”

ANDRZEJ STANOWSKI

Z OSTATNIEJ CHWILI:
wczoraj w godzinach wieczor­
nych agencje podały, iż tego­
rocznym triumfatorem plebi­
scytu „FF” został Marco van

Basten.

ZBIORY SZTUKI NA WAW’E-
ŁU: KOMNATY (niecz.), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.) . MUZEUM KATEDRAL­
NE (niecz.), DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9-15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Oiców): (niecz.) . MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”: „PZPR — dzień

pierwszy — geneza” (niecz.) .

DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41): „Mieszkanie Lenina „Rewo­
lucyjna działalność Lenina na zle^
mi krakowskiej”; „Lenin a nle-

podległóść Polski” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY*' (Rynek
35): Wystawa „Z
i kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:
wa „Szopki krakowskie’
JANA 12: (niecz.). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24): Wystawa ,Z
dziejów i kultury Żydów”, (niecz.).
GOŁĘBIA 4: Wystawa „Oficyna
tntrollsatorska R Tahody"
(niecz.) . MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17)- Wspólcz
fauna polska (10—13, wst. wol.).
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska
ludowa
Sztuki

(niecz.) .

LOGICZNE (Poselska
ra „Starożytność
wlecze Małopolski”.
Nowej Huty"
w świetle
MUZEUM
DOWEJ
ORŁEM” (pl
„Krakowskie
SZOWSkT' (10-16) ^KRZYSZIOFORY

(Szczepańska 2): (11—17) BWA (pl.
Szczepański 3a): (11—18) GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3a>:

(11 — 18). GALERIA
ZMAT (Łobzowska
18) GALERIA PLASTYKA

Szczepański 6): (1(1—181
NARODOWE (Sukiennice):
terla poi sztuki XIX

(niecz.) . MUZ. WYSPIAŃSKIEGO
(Kanonicza 9): (niecz.) .

MIENICA .SZOŁAYSKICH

Szczepański 9): (10—15.30).
RY CZARTORYSKICH (Jana 19);
(10—15.30). NOWY GMACH

(al 3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XIX w. (10—17) TPSP (pl.
Szczepański 4)- Wystawa . ,Do
Ciebie Polsko” (10—17) SALON
WYSTAWOWY (al RÓŻ 3): (10—17)
KLUB MPiK (Mały Rynek 4) CZY
TELŃIA: (10—20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary Leoniak 1 Terze-

go Biernata (13 - 18) KLUB
MPiK (plac Centralny); (10-
20) CZYTELNIA (10—20) GALERIA

(10—20) GALERIA
NAMI” (Rynek Gł
GALERIA ZAR

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE O Maja 1)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach Gdowie. Słom­
nikach Niepołomicach

Duży Lotek
Ilos.:2.5,23,39,41.44
II los.: 2, 9, 11, 14, 16, 45

Główny
dziejów
(niecz.).
Wysta-
(O—17).

46): Wystawa .Sztuka
w dokumentacji Instytutu

PAN w

MUZEUM

Krakowie”
ARCHEO-

3): Wysta-
1 irednlo-

,Pradzieje
egipskie
(14—18).
MARO-

„POD

.Mumie

promieni X”

PAMIĘCI
APTEKA

Bohaterów Getta 18):
getto - obóz pła-

PRY-

S) (11.30-

(plac
MUZ

..Ga-
w.”

KA-

(plac
ZBIO

. POD BARA

27) • (14—13)
(Bracka 13):

DOMOWA POMOC LEKARSKA:
tel. 55 -56-64 (9—20).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-

DIATKYCZNY, KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do­
mowe) - teL 12-20-38 1 12-41-64

(6—22).
NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel. 66-80-00

(11—21 .30) *

POGOTOWIE TECHNICZNE —

,-POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

teb 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA — ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2) —

tel. 21-58-61 cała. dobę.
POMOC DROGOWA PZMot. (ul.

Kawiory 3): 37-55 -75 (7—15 i 16—

22)
DOMOWA POMOC MEDYCZNA

SP-N1 „ZDROWIE” (wizyty leka-

czy specjalistów, pielęgnacja, re­
habilitacja. ekg, opieka).
11-20-31 (9—21.30).

Domowe przedszkole
„Teleferie” — kino naj­

młodszych: „Cudowna podróż”,
ode. 12; kino TDC „Kłamiesz,
Melito”, ode. 2 — serial prod.
jugosł.

10.00 DT — wiadomości ’

|0.10
darczy

10.25 ..

ode. 8 — serial TP
11.25 „Domator”

może przydać
13.30 TTR — matem., sem. 3:

Parabola
14.00 TTR — j. poi., sem. 3:

Bohaterowie „Potopu”: A jed­
nak Kmicic

15.30 „Kim być?” — program
dla maturzystów

16.00 Program dnia: DT —

wiadorpości
16.05 “ ■ - - •

16.25
sem”

17.15
17.30

serial przygód, prod. ang.
18.30 Klinika Zdrowego Czło­

wieka
18.50 Dobranoc: „Przedziwne

sny wspaniałego psa Fika”,
19.00 10 minut
19.10 „Dzieciom Zamojszczy-

zny” — progr. public.
19.30 Dziennik telewizyjny

20.05 „Ballada o Januszku"
— ode. 8 serialu TP

21.05 Socjalizm tak — ale
jaki?: 2. spotk. z prof. Maria­
nem Orzechowskim

21.35 Henryk Dębi eh i jego
orkiestra .

Sprawa dla reportera
DT — Komentarze

22.35
23.05

DT dodatek gospo-

„Ballada o Januszku”

to się

Gazeta Rolnicza
„Teleferie” z „Drop-

Teleexpress
„Awanturnik”, ode. 4

PROGRAM II

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.89, 5.30. 6 .M. 7.00 .

8.90, 10.00 12.05. 14 .00, 16.00, 18.00,
19.00. 20.00, 22.00, 23.00

8.45 Żołn, zwiad. 9.00—11.00 Cztery
Pory Roku 11.00 Konc przed hej­
nałem. 11.57 Komun o st. wód.
12.30 Muz. folki, malow 12.45 Roln.
kwadrans 13.00 Komunikaty
13.05 Radio kierowców. 13.30 Prze­
boje mistrzów 14.05 Mag. Muz.

Rytm. 16.05 Muz. i aktualn. 17.00
Ter stary dobry jazz. 17 .30 Zapra­
szamy do myślenia 17.50 Kto tak

pięknie gra. 18.05 Problem dnia.
18.20 Z radiowych studiów. 19.30
Radio dzieciom: „Książę Kaspiań”.
20.07 Na margin. wyd. 20.10

Komun. Tot Spo_rt._20.15 Konc. ży­
czeń
kilku slow 20.45 Baśnie niderlan­
dzkie
sport. 21 .30 Klasycy operetki 22.05
Na różnych iństrum. 22 .15
chopinowskie. 23.15 Panor

23’.30 Jazz dla wszystkich
północ poetów.

17.25
17.30

by

Program dnia
Galerie świata: „Skar­

by moskiewskiego Kremla”,
. ode. 6 pt, „Sztuka rosyjskich

jubilerów” — serial dokum,
prod. radź.

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Wiek niepewności”,

ode. 11 pt. „Metropolia” — se­
rial dok.

19.30 „Kolorowy zawrót gło­
wy” — mag. narciarski

20.00 Non stop kolor
21.00 Powtórka z historii:

Józef Piłsudski, cz. 1
21.30 Panorama dnia
21:45 Filmy Krzysztofa Za­

nussiego: ..Paradygmat czyM
potęga zła”

23.30 Komentarz dijia

20.40 W kilku taktach, w

21.00 Komun 21.05 Kron.

PROGRAM II

PONIEDZIAŁEK

Wiecz
świat.

23.55

DZIENNIKI: 8.00, 13.00, 21.00 0.S5
5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—17.13

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra­
tysławy, zmuszeni jesteśmy
chwilowo zawiesić druk pro­
gramu Telewizji Słowackiej,
Za powstałą niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpwiedzial-
ności.

Oaz^ta^krakowska
5

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI Kolegium w składzie;. Janusz Hań-

derek Olgierd Jedrzejczyk Halina Kleszcz Ijech Kmietowic? - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red. naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnicki. Kon­
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Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
orzyjmuie Biuro Reklam I Oełoszeó u) Wiślna 2 31-007 Kraków tel 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie, ca lego kpaju Ogło­
szenia do '

„GAZETY KRAKOWSKIEJ" orzyjmuja równie? w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
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